
f 
'J 

Cilt '"'Men ::I II OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 

: 
i 
t.. 

PR'OLET ARIUSZE JYSZYS',fcacą_ KRAJóW Ł4CZC1E Sił! • • 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
.. .a~"""""""""""""l"" .................... gg ..... - .... ~ 
ROK III (VI) SOBOTA 21 STYCZ~lA 1950 ROKU Nr 21 (1303) 

• 

amięci genialnego rewolucjonisty 
!Hus" pracujące śal/iata 51'ł'ięcą uroczq!łcie 

26 rocznicę śD1ierci Włodzilllierza Lenina 
Związek Radziecki 
MOSKW A. Masy pracujące Związ­

ku Rad.tieckiego uroczyście obchodzą 
26 rocznicę śmierci wielkiego twórcy 
Partii Bols7;ewickiej i państwa radziec 
Idego - Wloclzimierza Lenina. 

W M·)Skwie i Leningradzie, Kijo­
wie i Mińsku, w Talinie i Ałma-Acie, 
we wszystkich miastach i wsiach kia 
ju radzieckiego odbywają się uroczy­
ste ak3uemie, organizuje się wysta­
wy, poświęcone życiu i działalności 
Lenina. Z niezwykłym pietyzmem od­
noszą się ludzie radzieccy do histo­
Iycznych miejsc związanych z pracą 
i walką wielkiego założyciela pań­
stwa socjalistycznego. 

W wielu dzielnicach stolicy Związ­
ku Radzieckiego odbyły się akademie 
żułob!1e, fOświęcone 26 rocznicy z90-
nu wodza mas pracujących całegc 
świata. Na uroczystej akademii w T.e­
atrze im. Leninowskiego Komsomołu 
ponad tysiąc stachanowców, inżYllIe­
TÓW, artystów i kompozytorów dziel­
nicy Swierdłowskiej złożyło hołd pa· 
mięci wielkiego Lenina. 

Uroczyste akademie żałobne odby­
ły się w moskiewskich dzielnicach -
)v10łotowskiej, Prcletariackiej.i Ki­
jowski'=j, VV uddziałach garnizonu. mo 
skiewskiego, szkołach i akademiach 
wojskowych odbywają się zebrania i 
wyświetlane są filmy, poświęcone ge 
nialnemu strategowi rewolucji, orga­
niz?ltorowi Armii Radzieckiej - Le-
ninowi. 

Czechosłowacja 

cy państwa radzieckiego. Na zebra­
niach robotnikóW omawia się "ivielkie 
historyczne znaczenie Rewolucji Paź­
dziernikowej. Masy pracujące Czecho 
słowacji zaznajamiają. się z doświad­
czeniami budownictwa socjalizmu w 
ZSRR i walką Związku Radzieckiego 
o pokój j przyjaźń między narodamI, ' 

Komunistyczna Partia Czechosło­
wacJI wespół z innymi stronnictwami 
po1ityczny;ni organizuje w całym, kra 
ju akade1Jlie żałobne. 

Na półkach księgarskich Czecho­
słowacji l1kazała się w języku cze­
skim krótka biografia Włodzimierza 
Lenina. \Iv tłumaczeniu na język c~e­
ski ukaże się również wiele dzieł Le­
nina. Na ekranach kin czechosłowac­
kICh wyświetlane są filmy radzieckip., 
poświęcone pamięci Włodzimier':d 
Lenina. 

Węgry 
\\' 26 rocznicę smIerci genialnego 

rewolucjonisly - twórcy paI1stwa ra 
dzieckiego, odbędzie się w BudapesL­
<,je uroczysta itkademia zwołana pr~e~ 
Komitet C'entrąlny 'Węgierskiej Parłli 
Pracującycb. 

Nakhdem -wydawnictwa "Slkra" 
ukaże się w 50.000 egz. dzieło Leni,1a 
"Rozwój kapitalizmu w Rosji". Roz­
~)lośnie węgierskie rozpoczęły nada­
w<Jnie programów, poświęconych ży­
ciu i twórczości Lenina. Na ek,anach 
kin węgierskich wyświetlane są [il~ 
my o Leninie. 

W całym kraju odbywają się uro­
czyste akademie żałobne. 

Bułgaria w całej Czechosłowacji .odbywają • . 
się akademie żałubne, poświęcone r.a •. Spoleczellstwo bułgars~le uroczy­
mięci wielkiego rewolucjonisly, twor I SCI€ obcbbdzi 26 rocznICę śmierc; 1 

Uchwały Rady Ministrów 
praw i obowiązków głównych, wzglę­
dnie starszych księgowych w uspo­
łecznionych zakładach i przedsiębior­
stwach. 

Poza tym Rada Ministrów pIzy jęła 
szereg uchwał i rozporządzell. 

Włodzimierza Lenina. W miastach i. 
wsiach odbywają się akademie żałob­
ne, poświęcone pami.ęci Lenina. 

Towarzystwo Przyjaźni Bułgarsko­
Radzieckiej organizuje wystawy, po­
święcone genialnemu twórcy Part;i 
Bolszewickiej i państwa radzieckiego. 

Chiny 
Uroczystości ku czci 26 rocznicy 

śmierci lenina w Chinach, zainaugu­
rowało radio pekińskie, lttóre rozpo­
c7.cło nadawanie specjalnych audycji. 

W Pekinie, odbędzie się uroczysta 
akademia i otwarcie wystawy, po­
świ~c{)n"j życiu i działalności Wło­
dzimierzil Lenina. Na' ekranach kin 
chińskich wyświetlane są mm~ o Le­
ninie. P,asa chińska poświęca wiele 
artykułów życiu, walce i pracy ·W. 
Lenina. 

Korea 
Niezwykle uroczyście obchodzą lna 

sy pracujące Korea6skiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej 26 rocznicę 
śmierci wielkiego wodza mas pracują 
cych całeqo~ świata Włodzimierza Le­
nina. 

\V zakładach przemysłowych Phe­
uian,u, w miastach i wsiach odbywaja 
się uroczyste akademie żałobne, po-

Bratysława 
pozdrawia Łódź 

W związku z S-leciem Wyzwolenia 
Łodzi, Miejska Rada Narodowa w 
Bra ty sławie nadesłała pod adresem 
plzewodniczf!cego MRN w Łodzi -
Andrzejaka pismo gratulacyjne. 

\'1ysła1 je prezydent Bratyslawy 
dr Vasek. W piśmie tym czylamy: 
"Przesyłam Wam j wszystkim oby­

watelom bratniej Łodzi serdeczr,<:: 
pozclrowief'ia z okazji 5 rocznicy Wy­
zwoleni:l. 'Nasze osiągnięcia są naj­
lepszym świadectwem wspaniałej, 
świadomej pracy. 

Macie prawo być z mej dumni i 
my, w Bratysławie, szczerze się z te­
go cieszymy". 

sWlł~cone pamięci Lenina. W wielu 
mieiscowościach północnej Korei zor­
ganizowano bogate wystawy, przed­
stawiające poszczególne okresy życia, 
walki i pracy Włodzimierza Lenina. 
Duża wystawa zorganizowana została 
przez Zarząd Główny Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z ZSRR w Phe­
nianie. ''''y stawę zwiedza codziennie 
około 5.000 osób. We wszystkich ki­
nach wyświetlane są filmy, poświę­
cone Leninowi, Wyświetlany jest rów 
mez dubbing w języku koreański'n 
radzieckiego filmu "Włodzimierz Le­
niu". w 

Wspaniałymi osiągnięciami produkcyjnymi 
witajq robotnicy radzieccy wybory do Rady Najwyższe; Z S R R 

MOSK'N A . - Przygotowani.-l co sowydl n!lk~adach ukazały się bro­
wyborów do Rady Najwyższej ZSRi~ szury, poswu~cone ustrojowi radziec­
nćibiera ją COlaz szerszego rozmachu. kiemu i 'radzieckiej najbardziej demo 

VI! całv'TI kraJtl radzieckim odbywa- kra tycznej na świecie, ordynacji wy­
j'1 się zehrania mas prarujących, kto- bOl·czej. 
re wysu wają kandydatów do skład1 l Po magistralach kolejowych mkną 
okręgowych komis;! wyborczych. dziesiątki wagonów i pociągów, które 
Wśród tych j{anrlydatóW znajdują się d('lwożą materiały i lekturę wyl'.>orczą 
wybitni działacze nauki i techniki, do odle!]'łych zakątków kraju. SpeCJal 

ne brygady artystyczne urządzają 
koncerty dla wyborców. 

Z całego kraju napływają nieustan­
nie meldunki o przebiegu współzawo· 
dnict wa socjalistycznego, podjętego 
ku czci wyborów. Robotnicy radziec­
cy witają wybory do Rady Najwyż­
szej ZSRR nowymi, wspaniałymi osią­
gnięciami produkcyjnymi. 

pracownicy spoleczni, przodownicy I 
pr~~~~~~li ~~f?szono dekret Pre~vdium Ze ZW'IQzku Radz"leck"lego do Polski I Rady Najwyzl>zej ZSRR o zatWierdze-
niu składu Centralnej Komisji Wybor 
czej. WŚlód ludności ,miast i wsi nadchodzą tłus'Zcze masło i herbata 
ZSRR rozwija siG praca politycZD\:!. f 

Masy pracujące zaznajamiają się z WARSZAWA (PAP).- W ostatnicb sokowarłościowycb tłuszczów jadał-
założeniami Stalinowskiej Konstytu- dl.iach rozpoczął się import masła i nych, przeznaczone do przerobu przez 
cj! i z ordynacją wyborczą do Rady innycb tłuszczów jadalnycb ze Związ przemysł tłuszczowy. 
Najwyższe j. Niezwykle czynny udział ku Radzieckiego do Polski. ,~ "" >1; 

bierze w kampanii wyborczej Ogólno Masło larlzleckie OdZDilCZa się bar- WARSZAWA (PAP). - Nadszeill 
zwiazkowe Towarzvstwo Rozpo- dzo wysoką l.awartością tłuszczu i do Polski pierwszy transport wysolw­
wszeC'hni,uda Nauk P·olitycznych. Po- kierowane b~dzie_ :;,arówno do baml\u gatunkowej' herbaty ze Związku Ra­
tlad 100 ladzieckich uczonych i 20 bry ltetalicznego, jak i do zakładów żv- dzieckiego w ilości kilkudziesięciu 
gad prelegenckich wyjechało z Mo- wienia zbiorowego. lun. 
skwy do szeregu miast ZSRR. Uczeni CZ(:ść impO!;towal1ego ze Związk~l Herbata · radziecka, która w sprze. 
wygłaszJ.ć będą odczyty, związane z Radzieckiego masła sprzedawana be- daży detalicznej ukaże się W przy. 
wyborami. Tysiące prelegentów wy- dzie w opakowaniu mleczarni spół- szlym tygodniu, sprzedawana będzie 
jechało do na jbardziej odległych re- dzielczych . z nadrukiem wskazują- w czterech gatunkach - jako mie ' 
jonów kraju radzieckiego, na Daleki cym, że masło to pochodzi z importu szanka luzem, jeko mieszanka w opa­
Ws,hód, na Sachalin, w górskie osie- radzieckiego. kcwaniu krajowym, dwa zaś gatunki 
dla Dagiestanu, na Kaukaz, na dale- Oprócz masła ' mleczarskiego nad- m1jwyż5ze - w oryginalnym opa!w­
ką północ i do Azji Środkowej. W mil chodzą z ZSRR. transporty innych wy- waniu radzieckim. 

WARSZAWA (PAP). - Rada Mini­
slrów na posiedzeniu w dniu 20 stv:cz 
nia br. uchwaliła szereg proJektow 
tcgtaw, które wejdą pod obrady bie­
żacej sp.'iji budżetowej Sejmu Ustawo 
dawczego RP. M. in. projekt przęw!­
dująr.y utworzenie Centralnego Urzę­
ciu Drobnej Wytwórczości. 

VV celu przeprowadzenia skutecznej 
walki z przerostami etatów Rada Mi­
nistrów powołała dwie komisje, z któ 
rych jedna ureguluje tę sprawę na 
odcinku administracji państwowe j, 
druga ZilS w zakresie gospodarki ll­

spoleczniónej. 

Posiedzenie Izby Ludowe; Niemieckiej Republiki Demokratyczne; 
----------~~--~~------~~-~~--~--~--~--- Cripps reklamuje politykę zamrażania płac 
Ministe1r Dertinger demaskuje Adenauera LONDYN (PAP) - Brytyjski mi I winno być kontynuowane, nie ba­

nii,ter finansów Stafford Cripps roz cząc na sprzeciwy robotników, 
począł serie przemówie6 przedwy- C'ripps przeszedł do zagadnienia o­
borczych w High Wycombe (ośro- grollmych WYdatków wojennYGh 
dek przemyslu meblarskiego). Allglii i usiłował je usprawiedliwić. 

v'ITzm:Jcnienie kontroli i dyscypliny 
finansowej zapewni powzięta przez 
Radę Ministrów uchwała w sprawie 

wiernego sługę międzynarodowego kapitału 
BERLIN (PAP). - Na posiedzenIU I wami międzynarodowymi i z wolą ca 

Izby Ludowej minister spraw ~agra- łego bez wyjątku naro~u niemieckie­
nicznych Niemieckiej RepublikI De- go. 

niu Izby Ludowej. Przemówienie swe 
poświęcił Rau planowi gospodarcze­
mu Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej na rok 1950. 

Przemawiając na wiecu, minister 
Cripps ostro zaatakował komunis-

Polski węgiel mckratycznej Dertinger złożył oświad 
plV. nie do Pakistanu czenie w sprawie podróży ministm 

Schuman3. i jego rozmów z Adenaue-
WARSZAWA (PAP). - W ostat- rem. Pobyt ministra Schumana w 

nich dniach została zawarta z Paki-
stanem transakcja na dostawy okLł0 Niemczech - powiedział Dertinger­
cwierć miliona ton węgla polskiego. mial na celu związanie Zachodnich 
Węgiel ma być dostarczony w ciągu Niemiec z agresywnym paktem atlan-
zImowych miesięcy br.. tyckim. Schuman przygotował teren 

PIerwszy std tek z ładunkIem 10 ty· .. . 
s i ęcy to·) w~gl~ opuścił '!' dniu lą \ dla bezpraw~e! an:l{sJi Saa.r~. Dertm­
om. p:>rl gclanskl, udająC SIę w drogę ger podkreshł, ze anekSJa Saary 
cio Kar'lchi. ' jest sprzeczna z obowiązującymi urno 

Rząd szwedzki wyraża gotowość 
nawiq zania stosunków dyplomatycznych 
z rządem Chin Ludowych 

PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen­
cja Nowych Chin, minister spraw za· 
granicznych Szwecji Unden poinfor­
mował ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En·lai, iż rząd szwedzki wyraża goto­
wość nawiązauia słosull!tÓW dyploma­
tycznych z centralnym rządem ludo­
wym Chińskiej Republiki Ludowej. 

W odpowiedzi swej minister Czau 
En-lai w imieniu centralnego rzą':lu 
ludowego Chińskiej Republiki Ludo­
wej oświpdczył, . iż centralny rząd 

ludowy gotów będzie nawiązać st/)­
slInki dyplomatyczne z rząd~m 
Rzwedzkinl na zasadzie równości, wza 
jemnych korzyści i wzajemnego po­
szanowania terytorium i suwerenno­
ści p3.llstwowej - po zerwaniu puez 
I'zad szwedzki stosunków z niedobit­
ka~i reakcyjnego reżimu kuomintan­
gowskiego. Minister Czou En-lai wy­
raził nadzieję, iż rząd szwedzki wyśle 
swych przedstawicieli do Pekinu ce­
lem przeprowadzenia rokowa6 VI' 

sprawie powyższej. 

Młodzież rum uńska żąda kałegorycżnie 

wydalenia titowskiej młodZieży z Ś'FMD 
BUIiARESZT (PAP). - Młouziei 

rumuils,ka domaga się wyIduczenia 
młodzieżowej organizacji titowskiej, 
tzw. ,.ludowej mlcdz~eży JugOSławii" 
z szeregóW Swiat()wej Pederacji 
Młodzieży Demokra.tycznej. Mło­
dzież pracująca Rumunii. na maso­
wych wiecach uchwala rezolucje, 
domagające się kategorycznie, by 
J\:omitet Wykonawczy Światowej Fe 
deracji Młodzieży 'Demokratycznej 
~Z~ . .ucz~ł z jej szeregów pr.zed.sta-

wicieli tzw. ,.ludowej rplodzieży Ju­
t;osławii", ponieważ organizacja ta 
jest posłusznym narzędzIem w rę­
kach faszystowskiej kliki Tito - Ran 
I\owicza. 

W naszych szeregach nie ma miej 
sca dla zdra:jców socjalizmu. Ząda­
my wygnania. z SFMD agentów im­
perializmu angIo - a.merykańskiego, 

- oto słowa powtM"zające ,,.ię w set 
kacll rezolucji, 

DertingH zdemaskował tricki Ade­
nauera, obliczone na zatajenie przed 
narodem niemieckim istotnej treści 

re'kowań z Schumanem. Podczas tych 
rokowań Adenauer frymarczył ziemia 
mi niemieckimi i podstawowymi in­
teresami narodu niemieckiego, dbaja,c 
jedynie o interesy międzynarodu­

wych grup wielkich kapitalistów. 
Dertinger podkreślił, że Niemiecka 

Republika Demokratyczna stoi na 
gruncie wspólnych uchwał czterech 
mocarstw oraz układów czterech mo 
carstw, dotycząCYCh Niemiec. 

* • * 
Minister planowania Heinrich Rau 

wygłosił przemówienie na posiedze-

tów za to, że występują oni przeciw 
]'v[ówca zaznaczył, że d~uletni plan ko polityee rzadu labourzystoWJkie 

gospodarczy na rok 19~9 I 1950 - zo- . . . 
stanie w całej pełni wykonany już w go zamrazama płac. 
lecie 1950 roku. I . Oświadczając, że zamrożenie płac 

Sukces wyborczy demokratów fińskich 
Partia rządząca poniosła poważną porażkę 
HELSINKI (PAP). - Ścisłe obli-I czeń - 65. Podział mandatów mię­

czenie wyników wyborów kolegium dzy pozostałe stronnictwa pozostał 
elektorów. którzy wybrać mają pre- bez zmian. 
zydentr. Finlandii, wykazało , że De- Dziennik "Tyoskansan Sanomat" 
mokrat.vczny Związek Narodu Piti- opublikował dziś oświadczenie se­
skiego otrzymał 66 mandatów, a nie kretarza generalnego Komund\~tycz­
- jak przypuszczano pOllrzednio - nej Partii Finlandii Wille Pessi, cha 
65. S'JcjaJdemokraci natomi'ast otrzy ;·aktel'yzujące wyniki wybo['ów do 
mali tylko 64 mandaty, a nie jak to ko·legium. 
wynikało z prowizorycznych obIi- Pessi podkreśla, źe sukces DemO-

W sobotę, dnia 21-go stycznia b.r. 
o godz. 16-ei w sali kina .. Bałtyk", 
ul. Narutowicza 20, odbędzie się 

kratyrznego Związku Narodu piń-' 
ski ego dowocb;i, iż masy ludowe Fin 
i.mdii coraz bardziej stanowczo do-
magają się zmiany obecnej polityki 
fińskiej i nawiązania prawdziwie 
przyja:r.nych stosunków ' ze Związ­
Idem RadZ'ieckim. 

I'ess<i stwierdza również. iż rządzą. 
ca partia socjaldemokratyczna po­
niosb poważną porażkę, i że szere­
gOwi robotnicy odchodzą od partii 
SOCjaldemokratycznej, która w wy­

'n'Jk'] swej reakcyjnej IPoUtyki p'J­
gorszyła warun~d bytu lud,nośc, i pra 
cu;iącej. Porażkę ponieśli róvm ież 
agrariuse:e, którzy zrae:ili sobie ma­
sy chłopskie swą współpracą z pał"­
tiami skrajnej prawicy. 

UROCZYSTE ZEBRANIE 
Aktywu Partyjnego Łodzi i Województwa 

- pośroięcone 

26-ej Rocznicy Smierci 
Tow. LENINA 

Referat wygłosi członek Komitetu Centralnego. ' 
I-szy Sekretarz Komitetów ŁódZkiego 

i W ojew6dzkiego PZPR -
Tow. WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI 

Komitet Woiew6dzki Komitet Ł6dzki 
Polskiei Ziednoc%onei Partii Robotnicz:ei 

Włókniarze i odzieżowcy 
obradować będą 

w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). - W dniach 

23 - 25 stycznia 1950 r. odbędzie się 
w Wat!"szawie posiedzenie Prezy­
di~m Komi,tetu AdmLnistracyjnego 
Mlędzynat!"ooowego Zrzeszenia Z ... ". 
Zawodowych Pracowników Pmemy 
slu Wlókiennice:ego i Odzieżowego 
(Departament Zawodowy SFZZ) z 
siedzibą, W Warszawie. 

Garnizony francuskie 
w Vietnamie 

pOddają się WOjSkom 
republikańskim 

PEKIN (PAP). - Radio vietnam­
Jkie donosi, że wojska. republiltań­
slde wyzwoliły w północnym "iet­
nami~ ostatnią 7.Ilajdującą się w rę­
k" F'rancuzów miejscowość na szo­
sie łączącej miasta Hoabin i SonIa. 
Miejsc0wośĆ ta - Chobo - położo­
na jest 50 mil na zachód od Hanoi. 

W('jska vietnamsItie wyzwoliły 
także miejscowość Diutai. Garnizon 
franouslti poddał się wojskom repu­
blikail~tkim. 

"Wybory" w Grecji 

odroczono 
MOSKWA (PAP). - Agencja Tas~ 

donosi e: Aten, iż na mocy decyzji 
rządu monarcho _ faszystowskiego 
,nastąpiło przesunięcie terminu "wy­
borów" do parlamentu na dzień ~ 
marca br. 

DecyzjI') swą motywuje rząd mo­
narcho - faszystOWSki "sytuacdą wy. 
jątlwwą". panującą w Grecji, 

Labour Party 
powtarza obietnice 
- jakich nie dotrzym ... ła 

LONDYN (PAP). - Kierownictwo 
Labotr Party ogłosiło swój program 
wyborczy w manifeście pl. ,Wspólny­
mi siłami osiągniemy zwycięstwo". 
Manifest jest pełen gołosłownych fra 
zesów na temat rzekomych osiągnięć 
Labou.r Party w okresie pdwojennym. 
W pewnych miejscach manifest po­
wtarza obietnice zawarte w progra­
mie 1945 roku - ohietnice jakich .. 
rownictwo Labour Party w najmniej­
uy~ nawet stopniu nie dotrzymało, 
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W rocznice śmi rei Lenina Śmierł Lenina 
okryła żałobą proletariat polskI, 

DZiŚ. 21 stycznia 1950 roku, ob-
chodzimy 26 rocznicę zgonu 

Włodzimierza Iljicza Lenina. W cią­
gu. 26 lat burzliwych dziejów ludz­
kich, które upłynęły od daty śmierci 
Lenina (21 stycznia 1924 r.), wiele 
zmieniło się na świecie: powstało po­
t~żne, militarystyczne, rzucające 
strach na cały świat, państwo hitle­
rowskie, powstało i runęło w gruzy. 
Rozpadło si~ faszystowskie imperium 
Mussoliniego, Rozbita została impe­
Jialistyczna Japonia. Faszystowska 
Polska Rydza i Becka, Węgry - Hor­
thy'ego, Czechosłowacja zdrajcy Ha­
cby, Rumunia króla Michała i Żelaz­
nej Gwardii, faszystowska Bułgaria, 
Chiny kata Czang Kai-szeka, przemi­
nęły z wichrem dziejów. 
legły w gruzy nie tylko liczne pań­

stwa faszystowskie. W wielu z nich 
nie ost3.1 się wobec próby czasu sam 
faszyzm, do niedawna panujący w 
tych krajach. Narody wyrwały go z 
korzeniami i rzuciły na zawsze wraz 
z jego potwornościami na śmietnik 
historii. 

O,łabione i zepchnięte. na dru-

'oie stworzyłby z zacofanej Rosji, któ­
ra była pionkiem w rękach obcych 
imperialistów, światowej, potęgi, która 
kieruje walką wszystkich ludzi pracy 
o pokój i postęp. 

Jakie wnioski płyną stąd dla 
nas? Jesteśmy krajem demo­

kracji ludowej i maszerujemy do so­
cjalizmu. Skończyliśmy zwycięsko 
S-lelni plan odbudowy kraju i rozpo­
częliśmy plan 6-letni - zakładamy 
fundamenty socjalizmu. To jest dzls 
nasze centralne zadanie, wokół które­
go skupiamy wszystkie zdrowe sny 
narodu, Po 6 latacb pracy i pokony­
wania trudności, masy robotnicze, 
chłopskie i inteligencji pracującej o­
siągną wyższy poziom dobrobytu i 
kultury, kraj nasz będzie bogatszy i 
silniejszy, niż dziś. 

W 26 rocznicę zgonu Lenina, wobe': 
zadań, które stoją przed nami, wnio­
sek dla nas jest jeden: strzec nadal, 
jak źrenicy oka nauki Lenina i Stali­
na - naszego drogowskazu w walce 
o socjalizm. 

Leninizmowi zawdzięczamy nasze 
dotychczasowe osiągnięcia. Leninizmo 
wi zawdzięczamy naszą niepodle­
głość. Zawdzięczamy ją ni~ tylko w 
tym sensie, że A~a Radziecka przy­
wróciła nam wolność. Lenin był tym 
człowiekiem, który od dziesiątków 

lat, jeszcze za czasów zaborów, wal­
czył w 'ruchu robotniczym o uznanie 
prawa narodu polskiego do samookre­
ślenia. aż do utworzenia własnego 
państwa. Leninizmowi zawdzięcza pol 
ski rewolucyjny ruch robotniczy prze 
zwyciężenie błędów luksemburgizmu 
i umiejętność wiązania walki o wol­
ność narodową z walką o wolność 
społeczną, którą przyswoiła sobie 
KPP, a którą w okresie walki z oku­
pacją l~itlerowską - rozwinęła PPR. 
Kierując Się nauką Lenina i Sta-

lina, przeprowadziliśmy histo­
ryczne reformy w kraju i stworzyli­
smy planową gospodarkę, likwidując 
kryzysy i bezrobocie; kierując się 
nauką. Lenina i Stalina rozbiliśmy od 
cllylenie prawicowo-nacjonalistycznej 
grupki tow. Comułki i urzeczywisł!II­
li$my. funkcję dyktatury proletariatu 
w klasowej istocie naszej władzy; 
lderują.c się nauką Lenina i Stalina o 
partii, przeprowadziliśmy zjednocze­
nie polskiego ruchu robotniczego w 
zaciętej walce z socjaldemokraty­
zmem, ,oportunizmem i nacjonalizmem 
i stworzyliśmy partię ·leninowskiego 
typu; na naukach Lenina i Stalina u­
czymy się rewolucyjnej czujności, o­
pieramy nasz ruch współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa, wygraliśmy bój 
o plan trzyletni i dokonaliśmy histo-

rycznego przełomu na wsi, brzemien­
neg!l w największe skutki rewolucyj­
ne: stworzyliśmy pierwsze produkcyj 
ne spółdzielnie rolnicze. 

J dziemy leninowską drogą ,j, to 
nam daje pewność, że tak, jak 

dzięki leninizmowi Związek Radziecki 
pokonał wszystkie trudności i dziś 
prowadzi narody do komunizmu, tak 
dzięki leninizmowi zwycięży trudno-
ści i Polska Ludowa i wszystłde kraje 
demokracji ludowej. 

Wnioski nasze są więc następujące: 
nadni, ze zdwojóną energią krzewić 
i upowszechniać leninizm w masach 
członkowskich Partii, podnosić ich 
poziom ideologiczny i uczyć w prak­
tyce stosowania leninizmu, pogłębiać 
więź ideologiczną klasy robotniczej i 
mas ludowych ze Zwią.zkiem Radziec-
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kim, oczyszczać Partię z wszelkiego Przytaczamy poniżej fragmen ty odezwy wydanej przez Komuni-
politycznego i moralnego plugastwa, styczn:! Partię Polski w dniu śmierci Lenina oraz fragment art y-
gdziekolwiek ono się wślizgnie! kułu, umieszczonego w organi':! KPP ,,('~crwo.ny Sztandar", w dzie-

Silna, świadoma, leninowska, oiiar- 'iątę, ~'ocznicę śmierci twórcy bolszewizmu i państwa l'adzieckiego. 
na i bojowa, zdolna do mobilizacji 
milionów - Polska Zjednoczona Par- UMARŁ LENIN! wlał w zl'ozpaczone ;;el'ca i mózgi du-
Ua Robotnicza, oto rękojmia, że 7.rea~ ,O~bl'zYll1, k~~ry, wchłonął '!' siebie cha walki, ż}!dzą czynu lIa1l1.ienił 
lizujemy plan 6-letni, że zbudujemy bo~ l ll1ę,k~ 1l1.Ihonow :-vyzyslow~nych, mięśnie w stal, pchał masy pl'ucują­
fundamenty socjalizmu w Polsce że ktory mlhony te rZUCIł do walkI. Ty- ce calego ś'wiata do walki o zerwa­
pod nieśmiertelnym sztandarem 'leni- tan, który staną.ł na granicy dwóch nie' kajdan kapitalizmu. 
nizmu - pójdziemy do pełnego zwy" I epok,. mocal'l1:ą dłonią ~darł maskę LENIN! 
cięstwa socjalizmu w Polsce. z obhcza socJal-zdrady l ugody, po- Na dźwięk tego imienia wszędzie 

Jerzy Nawrot tęgą swej woli, żelaznym harte'11 tam, gdzie panoszy się wyzysk i u· 
cisk żywiej biły serca, prostowały się 

gi plan zostały w Clągu owe­
go 26-1ecia ongiś kierujące świa­
tem potęgi: Anglia i Francja, dziś ży 
jące o kiju mal'shaJ1o~skim.. Sama 
Amervka rzekomo potęzna, me zagro 
zona przez niczyją napaść, żyje w u­
stawicznym strachu o własne jutro, 
w strachu przed pogłębiającym się 
kryzysem gospodar~zym, przed r?sną 
cą lawiną bezroboCla, przed pOWIkła­
niami wewnętrznymi. 
Spośród wszystkich państw na ca­

łym świecie wyszedł w ciągu owego 
26-1ecia politycznie i gospodarczo 
wzmocniony - wolny od sprzeczno­
ści wevlffiętrznych - jedynie Związek 
Radziecki, wyszedł wzmocniony i za­
hartowany jedynie ruch rewolucyj­
no·wyzwoleńczy klasy robotniczej i 
ludów koionialnych, ruch leninow­
ski. W ogniu walki przezwyciężył on 
wszystkie trudy i rozszerzył krąg 
s',\"oich wpływów, Dziś około 800 mi­
lionów ludzi na, globie ziemskim za­
tknęło 5ztandar hlllinizmu w swoich 

W Rocznic yzwolenia Łodzi 
zgarbione kurki, płonące oczy bie­
gły ku płomieniom rewolucji, który­
mi zapalił się Wschód. 

LENIN! 
Ponad polami bitew, przez stosy 

trupów, ponad żarłocznymi paszcza­
mi armat, z okopu do okopu, płynęło 
to imię nadzieją pokoju, żagwią bun 
hu, wyciągniętą wzajemnie dłonią 
bl'atui€} proletariuszy w odmiennie 
ubl'anych mundury żołnierskie. 

przez hohater~ką jrlDi.~ Radziecką 
Uroczyste posiedzenie ~1RN w FilharnloQii Łódzkiej LENIN! 

Na dźwięk tego imienia skupiały 
się szeregi robotnicze, biegły pod 
sztandary rewolucji.; sb.--uwały w jąd­
ną wielką, walczącą o wyzwolenie 
proletariatu armię ... 

klajach. 
Przypominając te fakty dziś, w 26 

IGcznicę śmierci Lenina, stawiamy so 
11ie pytanie: w tzym leży nieujarz­
nliolla potęga leninizmu, gdzie jest 
źródło jego światowych zwycięstw? 

Potęga leninizmu tkwi w głębokiej, 
rewolucyjnej, jasnej, na nieodpartych 
al'!1umentacIl zbudowanej nauce o 
tym, jak klasa robotnicza w sojuszu 
z chłopstwem ma' zdobywać władzę 
j budować socjalizm. Potęga lenini­
zmu tkwi w jego prawdziwości. tkwi 
w tym, że jest on nierozerwalnie zwią 
zany z praktyką, z-e za słowem idzie 
czyn i że czyn potwierdza słuszność 
słowa. 

L enilli~m wska:l.ał klasie robotni­
czej ZSRR, że bez jej ofiarnej wal 

ki o zbudowanie w przyśpieszonym tem 
pie wielkiego przemysłu, a zwłaszcza 
pl'zemy:3łu ciężkieg-o, Związkowi Ra­
dzieckiemu grozi śmieró ze strony im 
perialislycznych drapieżców i Zwią­
zek Radziecki nie urzeczywistni socja 
lizmu. Na lej lcninowskiej tezie opar­
te zostały późniejsze stalinowskie pię 
ciolatki. Czyż trzeba dowodzić dziś, 
po d\'llgiej \vojllie światowej, Że bez 
tych pięciolatek Związek Radziecki 
nie sprostałby zadaniom w godzinę 
śmiel telnej próhy, kiedy stanął sam 
na sam z uzbrojonymi po zęby 270 dy 
wizjami hitlerowskich Nientiec! 

Leninizm wskazał klaSie robotnI-

Sa.la Filharmonii Łód7Jkiej u dekorowana czerwienią, i bielą. Nad 
POWiUlD - widnieją dWli.e postaci: żołnierza rad'rieckiego i polskie­
go, symbol braterstwa brom i S4)juS7.lu. scementowanego w bojach o 
wolność. 

IDźwięki hyJl1..l1U poilskiego i radrzieckiego otwom.yły u['oczyste po 
si€dzenie Miejskuej Rady Naxodowe-j - w 5 rocznicę WY2JWolenia 
Łodrz:i. 

U['oczys.te zebraiIliie /Zagaja ;przewodlJ1.1czący MRN tow. EdJ\va,rd 
And!nzej-aik, PO\vołJując prezydium. . 

Minutą cjIs:z.y uc:zciM zebl'lalIli pa-l go Zołnierea, oddając w ten s!po.sób 
mięć tych ws,zysltkicib., którzy !polegli w atr.uen'bu mj,a,gta hołd 1,Jamięci. tych 
w walce o \<.Ty7;wolelltie. '\~ystkich, którzy polegli w bOjach 

_ BerojJowJ'otnie minął okres wy_ I e faszye,mem. 
zysku gospodarki kap1ta,li,s,tycznej- W :imieniu KŁ PZ,PR i klubu rad­
oświadczył tow. Andxzejak. - Łódz nych PZPR przema.wJal sekretarz 
ka klasa robotnicrz.a ch!l.ubnie wyko KŁ PZPR tow. nuruak. - Potęga 
nala plan trzyffetni, na moonych pod Mm11 Radzieckiej dodaIWała otuchy 
stawach !przystępuje do realizacji 1PO'1skiej k1a<;ię robotniczej w czaSie 
eadań Rla:nu Sześciolletniego. Zjed- wojny. Dziś Związek Radziecki do 
1I'l0czenie polsk1iego It'IUchu 'robotnicze daje mocy .polskiej kiasie robO'tni­
go jest wy;r~flem niezłomnej woli lu czej, bUdu.jącęj·nowy uSltrój P.ol§,kj 
du 'POIskie~ budeWśbja'ful1diaitUet:- Ludowej, Kie:t4tijenJ.Y Się i będziemy 
tów socdaJ.Wffiu w Polsce w OIPa~cllU się kierOlWać dośw;'adcfŁe<n.iami Zwią 
o naukę ma't'ksil1J.l1.u - lenin,iznm, o zku Rad'lleckięgp, w naęrz:ej :tJJ:aCY ii. 
dośWiadczenia WKP(b)' pod wo~ą waJce - ośwjadchł ni za1t'ońceenre 
Wielkiego stalina. t.ow. Duniaik. 

Na trybunę wstępuje JP['ezydent Ob. Swiatltowski w dmieniu rod-
Łodzi - tow. Ma~ian Minm:. S~la- nych MRN, członków Stl'o!l1Il.ictwa 
d~ ~m sprawozdar;le z.pracy l OSlą~- Demokra,tycz.nego, !podkreślił, że SD 
l1lęc s'amo:rządu łodzklego w oki-esle bedzie konsekwentnie maszerowało 
minionego 5-lecia. wraz z całą polską klasą robotniczą 

Po przem6\vieniu tow. MinoTa wy - ku socjalizmowi, 
brane zostały 3 delegacje, k,tóre opu - ZeSjpól radnych ~ ZSL - mó­
ścily Akademię, by złożyć wieńce wił proL Tadeusz Wróbel, przedsta­
pod Pomn1kiem Wdzięc:z.nośd, na wicie l ZSL - w iYlm uroc1Z.ystym 
Radogoszczu i na Płycie Njeznane- dni:u składa hołd bohaterskiej Armii 

Delegacja społeczeństwa 
crej i masom pracującego chłopstwa. ..... d·· · , d t 
że nie możl1a stworzyć wielkiego, wy- SoJO Zł ł wOJewo Z wa 
soko uprZEmysłowionego, socjaHstycz , 

~~frZ::od[~ej~Ś~a!~~~;t~~n~!;~;;~t; uczestniczy w uroczystościach leninowskich 
l1ych, opartych na pracy maszyn I e-
lektryczno~ci wielkich. gospodarstw W Poroninie 
rolnych me ma rozwoJu przemysłu. 
A bez l'ozwo,ju przemysłu gospodarka 
wina skazana jest na wiecznl!, nędzę. 

W dniu 21 stycr&nia 1950 r., w Po- l tow. tow. Kędrak, p:r.zewodniczą­
ron1inie - miejlS'cowości, w której ca 'delegacji, Wlodarek Józef - a.k­
mieszkał przed 37 l a,t y wielki twór- tywista z PZPB NI'. 2. Misiak Ste­
oa państwa socjl3.J:isltycznego - Wło- fan z Za,kł. im. Strzelczyka, odzna­
OOlimierz IljiClll Lenin, nastąpi otwar cZlmy Orderem Sztandaru Pracy, 
cie muzeum Jego armienia. Jeżyl,owski Adam - kowal z .MZK, 

Radzieckiej. Dzięki ZSRR ;p.o raz dru wś.ród ludności żydOWSkiej. Zydow­
gi otrzymaliśmy woLność, tym ra- ski robortnik i żydO'\'1\Ski :inlteligent 
zem umocnioną dzięki, władzy ludo- pl1acujący wie, że jego ojczyzną jest 
wej. Ruch ludowy realizuje konk.l·eI!; Połsika. Poc-opaganda źydowskiej re­
ny program przebudowy wsi, W o· akcji nie jest w sta:nie wmówić 10-
PaJl'c1U o teorię marksizmu - leninii- botnikowi żydowskiemu, że jego o.j­
='1.1 zbudujemy na wsi ustrój socja- crlyzną jest Izrael. Zresq;tą burżuazyj 
listyczny. ny rząd Izraela okazał się pomocnl-

W :i~n.ieniu SP 0a.b1'ał głos ob. Ła- kiem angJ.o - amerykańskich impe­
bentowica;, deklarując, że slt.ronnic- rd,aitis.tów, v~budzając s>woja reakc'yj 
tv,-o kaw1lków, umiejących odrói1nić ną polityką z'I'oz,umiałe obu["Zcr.1e 
zasady 'Wiary ód po,li,tyki, IPrzYiI'z.eka, wśród żydOlWSlcich mas pracujący::h 
że sv,rym wysiłkiem będzie vv'S:pólnie w Polsce. Dla nas, świadomych lu­
z całym Sjpołeczeńs.twem połsikim bu dzi pracy nie jest to żad!ną niespo-
dowałQ w Polsce socjal:iz,m. dzianką. 

Nasltępnie oo<!lZy,tana została de-
Gorącymi oklaskami przyjęte rz.o- pes:z.a, jaką Julian. 'l'uwillm przesłał 

stały po7Jdrowienia, jakie pr!Zekazał na ręce !prezesa MRN z okaz.jii 1'ocz­
łód~iei kilasie !I'obob<;zej, w ?nrl~- nicy wyzwołerua Łod!?li . .Tak już do· 
niu szeregowych, p09-0ficerow l ofi- ,ł nosiliśmy, JulIan Tuwim O'trzymal 
cerów WP - płk. Fl'ledma'l1..-. 5)at nagrodę literacką naszego mias,ta na 
naszych osiągnięć mO'Wlł - rok 1949. Z powodu złego stanu zdro 
tó. ~ż!!i '& ~ pomocy 1 przy:kłaou w.i'a~ .niesteły, lnie mógł oso,b~cie pmy 
Zwiąclnt Radz'ieckJego, to vVy11l'ki na być na uroczyste posiedzenie. 
ukd. WKP:b). Na pol~ch vyspóhwch O twórczo'ści poety mówiła pisa!I'­
biteW aMzE!'l>l11asCtb3'Vt~ ... ~o,jusz .lu ka ob, SeWeryna Szmaglewska, a na 
du wyzwolonego przez Armlę Socqa- stępn:ie I sekretarz KŁ i KW PZPR 
!izmu, sojusz ludu budującego sIOCJa- tow. Władysław Dworakowski: 
!izm -, z ludem, budującym komu-, - Tuwim otrzymał nagd'lOdę nasze 
nizm. go, mia&ta n:ie tJ"lko dlatego, że tutaj 

Powrót do kraju Ma~'szałka Ro- Slię urodził i wychował, ale dlatego, 
kossowskiego, nalszego rodaka i obję że z miastem naszym jest szczel"le i 
de przezeń stanowisl~a ministra 0- serąecznie związany. ,Mi'<lsto nasze 
brony Narodowej daje gwa~:ancję, kształtowało jego św:ialtopogląd i na­
że wojsko nasze będ7..ie jeszcze moc., dalo kierunek rOZĄ'lojowy jego pfle­
nlejs.zym ogniwem w obozie ant y- zji. 
imlperiaJistycz,nym. w obozie 'Pokoju.. Na zakoń~enie urocrz:yS'tego posie-

dzenia v .... ysJ:ane zosltały depesze do 
W im.ienłu Wo,jewódzkiego Komi- Generalissimusa Sta&a, Prezyd~n­

tetu Zydowskiego w Łodzi głOB z.a~ ta tow, Bieruta. orarz: Minis,t.ra Ob:ro­
brała tow. Fajugi)ld-Fa.]lu~wska: ny Narodo,wej Marszałka Rokossow-

"DzJiś, po 5 latach sipołeczeils~o skiego. 
żvdO'Wskie bi<1ansuie swe o'Siągnięcla. DŹ\'l7iękd "MiędeYTIairooówki" za­
W ciągu tego okresu uwydatni[ si~ kończyły uroczyste poSliedllen1e 
znaczny WZ1'ost za,t,rudmen:ia wśród MRN. 
ludności żydO'Wsadej, Komisje oś;via W boglltej crz.ęści artystycznej wy. 
ty, świetłice, kursy S2koleniowe, stąpi~a oil'lciestTa FiIl.harmonli Łód·z­
teatr, szerzą socjalistyczn'ą kulturę kiej, orarz soliści. 

* * • 
10 lat t.:;mu ... za trumną zmarłego 

wodza, w żałobnym pochodzie szły 
miliony ludzi. A gdy brzmiały sal­
wy baterii i gwizdały syreny fabl'Ycz 
!le, wieszczące światu, że zmarł wódz 
międzynarodowego proletariatu, jed­
ną myślą, jedną wolą żyły miliony, 
idące za jego tnil1lną i dziesiątki mi­
lionów wszędzie we w::;zystkich kra­
jach, w tej ciężkiej clw.-ili czczące 
jego pamięć. 

LENIN UMARŁ. LECZ DZIEŁO 
JEGO - LENI~IZM - żYJE. 

10 lat bez Lenina proletariat ZSRR 
w ciężkiej walce z wrogiem klaso­
wym wcielaj w żyde bojowey zalSady 
leni.nizmu. 

Te potężne zwycięstwa Z'ostały 
odniesione przez masy pracujące 
ZSRR tylko dzięki temu, że wód\:: i 
organizator mas, bolszewicka. partia, 
pod wodzą Stalina, wiernie wcielała 
w życie nauki leninowskie, nieubła­
ganie zwalczając wszelkie od('hyl~ 
nia od generalnej linii paJ:tyjlle j. 

... 10 lat bez Lenina, bolszewicka 
partia, realizując leninowskie wska­
zania twardą l'ęką, nie bacząc na ka­
pitalistyczne okrążenia, na wszyst­
kie zamachy międzynarodowej bur­
żuazji, pro,radzila masy pracują~e 
ZSRR od zwycięstwa do zwycięstwa. 

W Leninowskie Dni zbierze się w 
Moskwie XVII Zjazd Bolszewickiej 
Komunistycznej Partii w ZSRR. 
Zwycięskim masom pracującym 

ZSRR, XVII Zjazdowi, wodzowi mię­
dzynarodowego proletariatu, to\va­
rzyszowi Stalinowi, w 10 rocżnicę 
śmierci Lenina, od nas, polskich ko­
munistów, braterskie, płomienne, re­
wolucyjne poz.drowienia. 

~lą~ 'Bi~aułt IOno~i o~lowje~lialnoU la okru[ieÓlłwa 
żołnierzy francuskich wobec ludności chińskiej w Vietnamie 
Nota rządu Chin Ludowych domaga się ukarania winnych • 

PEKIN, (PAP) - Minister spraw 

Burżuazi~, szukała wyjścia z tej sy­
tuacji drogą kapitalistyczną, rujnując 
biedncgo i średniego chłopa i tucząc 
jego kosztem bogaczy wiejskich i ob­
szarników. Proletariat wychodzi z te­
go błędnego koła drogą socjalistycz­
ną - poprzez kolektywizację indy­
widualnych gospodarstw chłopskich, 
ograniczając, wypierając i likwidu­
jąc bogacly wiejskich, jako klasę i 
podnosząc dobrobyt podstawowych 
lllas pr:łcującego chłopstwa, 

Na UTOCZYS;tość tę, związaną :?; 26 ReUich Franc,iszka - przodownica 
rocznicą śmierci Lenina - udała się pracy z PZPB im. StalIna, Paliński 
w dniu wczorajszym delegacja spo- Michał z PKP, KałużyJlska Danuta 
łeezeilstwa Łod~i i województwa - CIllłonek ZMP, cel'owaczlta z PZPW 
łódzkiego w na's>tępującym składzie: Nr. 38, Pomykała Wiktor - czł. e- \ zagranicznych Centralnego Rządu 
................................................ gzeltutywy KW PZPR.w Łod2li i I se Chińskiej Republi~i Ludowej Czou 

krelialrz Kom. Pow .. Gaworczylt Ste- . ł ł ., t . 

U h ł ZMP fania - robotnica z huty "Horten- En-Lal przes a uums rowl spraw 

ty I poczęli plądrować mieszka- We wsi Tung-Chiao w okręgu 
uia. Wszystkie cenniejsze przediffiio Hongai obywatel chiński Li został 
ty zostały w obu osadach zrabo- zamordowany wraz z dwoma syna­
wane. Mieszkańcy osad legitymo mi prz€z żołnierzy fra!lcuskich. 
wali się dokumentami chińskimi, I Ludność chińska w Vietnamie do 
lecz dowódca oddziału francuskie nosi .0 licznych innyr;h okrucień­
go darł je na strzępy. stwach francuski.ch wojsk ekspedy 
Po ograbieniu obu osad l spale- cyjnych, 

D ziś rolnictwo radzieckie zajęło 
C WC C sja." w Piotrk(}wie Trybunalskim, zagranicznych Francji Schumanowi 

pierwsze miejsce na świecie 
]lod względem lllechanizacji i elektry 
fikacji, pod względem wysokiej wy­
dajności plonów, a cud,a gałęzistej 
pszenicy wielokłosowej i innych two· 
rów micnuinowskiej agrobiologii za­
powitidają nową, o światowym zna­
Cleniu rewolucję w produkcji rolnej, 
przybliżając erę komunizmu. 

w sprawie titowskie; 
organizaCJI młodzież}' 

WARSZAWA (PAP), Dnia 18 bm. 
prezyd:il\Jm Zarządu Głó.wnego Zwią 
zku Młod'lJi.e<i:y Polsk,iej powzięło u­
chwałę, d'oma.gającą się wylduczenia 
titowsko-jugosłowiańskie,i orgalliza­
c~i młO<hicży "Narodna Omladba 
JugOSiawije" ze Swiatowej Federa­
cji llnodzieiy Demokratycznej. 

W uchwale, którą wysłano do Ko 
mitem Wykonawczego ŚFMD, ,,;zy­
tamy m. in.: 

Leninizm uczy klasę robotniczą, że 
be:r. partii nowego typu - jednolitej, 
zdyscyplinowanej, bojowej, bezgra­
nicl."ie oddanej sprawie socjalłzmu, 
oczy'szc,tOnej od oportunizmu, socjal­
demokratyzmu i nacjonalizmu, zdol­
nej mobilizl;\wać milionowe masy -
klasa robotnicza nie złamie oporu ka­
pita"istów i nie zbuduje socjalizmu. 
Czyż trzeba dowodzió dziś, w 26 Faszystowskie kierown'iotwo NOJ 

rocznicę zgonu Lenina, że bez partii wszełkilll1.i sposobami usiłu,je za1l".cze 
holszewickiej, którą stworzył Lenin pić młodrlieży jugosłowiańskiej nie­
j którą po dziś dzień prowadzi jego :nawiść do Związku Radzieckiego i 
lIczell - Stalin, bez jej żelaznej kon­
sekwencji i pryncypialności w dzia- do całego międ'lyna,rodo\vego obozu 
laniu, bez jej politycznej przenikliwo demokracji i pokoju. 
ści, bez jej bezgranicznej wiary 'w Jesieśmy :prześwi,a<kzeni, że usu­
dl.ieło socjalizmu i w klasę robotni- nięcie organizacji NOJ wzmocni :e­
czą, Związek Radziecki nie zwyciężył dność demokratycznej młodzieży 
by w 5-letniej wojnie domowej, nie ś .. v.ia~,a i przyczyni się do daJszego 
pokonałby interwentów, nie uprzemy Wllro.srtu siły i potęgi obozu dem:)­
słowiłby kraju, nie skolektywizował- kracji i pOSltępU. który pod wodzą 
by rolnictwa, nie zdruzgotałby ltitle- WieJkiego Związ.h.-u Radz>ieckiego to­
rowskich Niemiec. nie rozwinąłby u czy ni~omną wallkę o t'l'wały po­
deble orodukcji energii atomowej, kój! 

Górski Antani - przodo.wnik· pracy następującą notę w sprawie okl'u­
z PZP~ Nr. 29 w Tomasz~ie Maz., cieństw, popełnianych przez wojska 
Skrzynski Henryk - rolnIk z An­
drzejowa pod Łodzią, Snffidy Karol 
- tkacz, Pl'7Jod!QIWIli{t pracy z PZPB 
w Pabianicach. 

Upowszechnienie 
, dzieł Lenina 

w Polsce Ludowej 
WARSZA W A (P AP) - Polska. Lu 

dowa rozwinęła szerok~ akcję zIDie 
rzającą do upowszechnienia dziel 
genialnego wodza mas pracujących 
i ,przyjaCIela postępowej ludzkości 
-, \Vłodzimierza Lenina: 

Dział li teratury mark~istO\vs!dej 
"Książki ; Wiedzy" przystąpił astat 
n)o do wydania zbiorU dzid Leni­
na. 

W rocznicę zgonu Lenina "Książ­
ka i Vliedza" wydaje w p;ę.lznej 
szacie graficznej, z pietyzmem przy 
g(\tow~mą ]l:siażkę pt. ,.I{Ntki ZflT~TS 
.i;ycia i działalności W. I. Lenina" o­
raz "Stalin o Leninie". Naliład obu 
wydan wynosi po 250,000 egz, każ­
de. Ponadto w setkach tysięcy eg­
zemplarzy ukazały się zyciorys;v Le j' 
nina, wydane przez Zal'z. Gl, ZMP, 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
i hme wyuawl1ictwa. 

francuskie wobec Chińczyków za­
mieszkałych na terytoriach oku-
powanyoh pl'zez Francuzów w Viet-
namie: 

Według relacji Chi!'lczyków zamie 
szkalych w Vietnamie, w dniu 19 
listopada 1949 r, ponad 100 żołnie­

rzy francuskiego korpusu' ekspedy­
cyjnego otoczyło osady wiejskie 
Czing-Ning i Liu-Kang w okręgu 

Vinh-Yen. Obie te osady są całko-

jak na,jśoiślejclzej neutl'alnoś!!i 

wojnie fl'ancusko-vietnamskiej. 
Mimo to żołnierze francuskiego 

korpusu ekspedycyjnego wdarli 
się d? domów ChillCZyków, wywIe 
kIl wszystkich mężczyzn nie zależ 
nie od wieku na rynek i poczęli 
się nad nimi znęcać, Zołnierze 
korpusu francuskiego pobili w be 
stialski sposób wszystkich męż­
czyzn, a następnie zgwałcili kobie 

mu kilku domów oddział francuski Nota podkreśla, że okrucień-
wycofał się, zabierając zapasy żyw słwa żołnierzy francuskich wo 
ności oraz trzodę chlewną i cały bec Chińczyków, zamieszkałych w 
drób. Vietnamie, nie mogą byćda.lej to 

Nota podkreśla, że tego rodzaju lerowane pl'ze't naród Cl1iIiski, 
okrucieństwa francuskiego korpusu Odpowiedzialność za te okrucień ' 
ekspedycyjnego wobec Chińczyków, stwa spada ca.łkl)wicie na. rząd 
zamieszkałych w Vietnamie, nie są francuski. 
odosobnione. 

Tak np. cala wieś Tung-Yung w 
prowincji Q)Kang-Yen, zamieszkała 
przez Chió.czyków, zostala niedaw­
no spalona przez żołnierzy francu­
t.kich. 

Nota stwierdza, w zakończeniu, że 
Rząd Centralny Chińskiej Republi 
ki Ludowej zastrzega sobie prawo 
żel dania odskodowall oraz domaga 
się ukarania sprawców Pl'zytocz0-
l1ych okrucieństw. 

BERLIN (PAP) - Na 8 plenar-I Naród niemiecki -- stwierdza m. 
uym posiedzex;tiu tymczasowa izb~ in. deklaracja - jest szczególnie za 
l.udowa Niemieokiej ReJ)ub1ik:i Demo interesowany w zachowaniu pokoju. 
kratycznej, na wniosek wszystkich Życzymy więc z całego serca pełne 
frakcji, uchwaliła jednomyślnie go sukcesu temu orędziu. Prowadzi 
deklaraCję, popierającą całkowicie lnY walI,ę {; pokój wra'll ze Związ-

kiem Radzieckim, krajami demokra. 
orędzie st~łego komitetu Światowe cji ludowej i miłująCYmi wolnojf 
go Kongresli Obrońców Pokoju. .narodami całeJro §\viat .. 
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lNIE Z ILJICZ 
W prrzededniu 26 T~icy ~ieTcl Włodzimierza Lenina oŁrzymam­n:y ~O'We ':'łyd.anie "Krót.ldeg~ !a~ysu Ż!cia i dzialainości" twórcy bol­

s .. ew!ZmU l pIerwszego na SWleCle panstwa socjalistycznego *). 

Nowe ćy.rierć miliO'l1a egzempla'l"zy ~aniflłej kS'iążki o Leninie, 
opracowanej przez Instytut Marksa - Engelsa - Lenina przy KC WKP'b) 
=111 nasze biblioteki d iP<JIl.woli lud ziom pracy wzbogacić swą wiedzę 
o wodzu RewOilucjJ Rosyjskiej i ca lego międzynarodowego ruchu ro­
botniczego. Z książki tej będziemy czenpać nalUkl i ws>kaza.nia dla na­
azej walki, dla walk! o rŁbudowaroe sOC'jzlizmu w Polsce. 

ZilmieszCrŁamy poniżej końcowy tra:gment ks:tą.i1ci o życiu i dz1a­
ł.aJ.ności Lenina. 

Całe swoje życie Lenin oddał 
bez zastrzeżeń sprawie Wy­

zwolenia robotników i chJopów spod 
ucisku ka.pitału, spod władzy kapi­
ta.listów i cbszarników, sprawie zbu 
dowania snc.jalizmu. 
Życie i dzia,łalność Lenina ,~iąże 

się z clzialalności<J, wielkiej bohater­
skiei partii bolszewickiej, której był 
twórcą· 

Lenin był geniuszem rewolucji. 
W najzaciętszych bitwach klaso­
wych nowoczesnej etPoki, epoki wo­
jen i wstrząsów rewolucyjnych, Le­
nin kroczył na cczele mas ludowych. 
Pod jego kierownictwem rŁwyciężyła 
Wielka Październikowa Rewolucja 
Socjalis.tyczna w ZSRR. Rewolucja 
ta była il'adykalnym :przełomem w 
powszechnych dziejach ludzkości, 
zwrotem od starego, kap;talistycz­
nego świata do nowego, socjalistycz 
nego. 

Z kleszczy pierw·sze.j świa.tQwej 
,,·ojny dmperiaU -tycznej, rz. piekła 
imperializmu pierwsza r e v;oltwj a 
bolszewicka wyrwała pierwszą set­
kę milionów ludzi na kuli ziemskiej. 
Następne, mó\vił Lenin, wyrwą z 
wojen imperialistycznych i ze świa­
ta katPita,lizmu całą ludzkość. 

"Mamy prawo być dumni li uwa­
żać się za szczęśliWYCh - pisał Lc': 
nin - że nam pierWSzym przypadło 
w udziale obalić w jednym zakątlm 
kuli ziemskiej tego dlJikiego zwie­
rza - kapitalizm, który krwią. za­
lal świat, doprowadził ludzkość do 
głodu d zd~iczenia i który zginie nie­
uchronnie i szybko, bez względu na 
to, jak potwornie bestialsJcic byłyby 
przejawy jegO przedśmiertnego sza­
łu". 

Genialny Wódz klasy 
robotnicze; 

Lenin był genialnym kIerowni­
kiem partU bolszeWik6w, wodzem l 
na.uezycLelem klasy robotniczej. Był 
kierownikiem nowego typu prostym 
1 akroonnym, ściśle związanym z ma­
samł tysiącem nici., wodzem no­
Wych mas - prostych l zwykłych, 
oadlrłęb.uycl1 ,,nizin" lud~OIŚcl, któ­
r~ powstały do walki o swe wyzwo­
lenJe. A równocześnIe był naJwIęk-' 
.zym cenJfus.zem wszystkich czasów 
l lUl4'od6.w, umrojOOlym w całe bo­
,a.ctwo lud7.k!ej wiedzy ł kultury, 

władaJącym po mistrzowsku ws'Eech 
zwycięskim orężem proletariatu­
rewolucyjnym marks.i:z:mem. 
Swą działalność I'cw~lucyJną w 

dzied.mnie p;'ze(}braż~ia społecze6-
stwa ludzkiego Lenin opierał na gra 
nit~wei poctsłaVl>1e marJtSizmll. Opa­
nował całą przebagatą treść sItarb­
nicy marksizmu, .. Lenin był i pozo­
staJe - mówił Towarzysz Stalin -
najwierrJcjszym i najltonsekwent­
niejszym u~:r.niem Marksa i Engeh:a, 
całkowicie i pod każdym względem 
opierającym się na zasadach mark­
sizmu". 

Z ogromnym pietyzmem odno­
sił się Lenin do kaidego sło­

wa i do każdej myśli twórców ko­
munizmu naukowego. Z wielką. mo­
('ą i energią piętnowal tych, I,tórzy 
usiłowali głosić "wolność krytyki" 
w stcsunku do teorii marksistow­
sl~iej i pod tą flagą przemycać idee 
bur~uazyjne. Bezlitośnie demasko­
wał wsz~Tstkich, którzy przysit>,gali 
na... wierność !\farkso-wi i Engelsowi, 
\V czynach :r.aś zdradzali marksizm. 
Lenin obronił i G<ltworzyl rzeczy\vi­
ste ll(,glą(ly Marl.sa i Engelsa, oczy­
ścił iuee mar!tSizmll z wszelkich wy­
paczeń o!lorhmisfycznych. 

Równoczcśnie V:nin wielokrotnie 
p.dkreślał, że marksizm nie jest dn­
gmatem, lecz wytyczną. działania, że 
teorię marksistowską nalC'LY dalej 
rozwijać, pogł;:biać we wszystkich 
kienmkach. Mówił. że "konieczne 
jest samndzielne opracowanie teO'l'ii 
Marksa, teoria ta bowiem daje je­
l1ynie ogólne tezy wytyczne, które 
w konkretny(~h wypa.dkach trzeba sto 
sGwać w Anglii inacczej niż we 
Francji, we Francji inaczej niż w 
Niemczech, w Niemczech ~naczej niż 
w Rosji". Nie można bronić daw­
nych rozwiązań marksizmu - uczył 
- gdy sytuacja się zmieniła i wy­
maga. nowych rozwi~ń. Trzeba 
umieć posługiwać się metodl\ badań 
ma.rkslstOV\.'Skich dla analizy no­
wych warunków historyamych, no­
wej sytuacji. 

Lenin - koryfeusz nauki 

I Lenin - koryfeusz na.uki, nie­
dościgniony mistrz dialektyki 

maLęriallsfyc:mej - nieustraszenJe 
obalał stare t przeżyte poglądy, WY­
~uwal i rw.wią.zywM nowe, wysu­
nięte !przez życie zagadnienia.. 

Nie ma ani jednej dz1ed7liny wle- ności". Towarzysz Stalin wyka.zał 
dzy t praktyki, mających związek z jedność ł clą.głOlŚć w nauce Marksa ł 
wyzwoleńczą walką klasy robotnl- Lenina. genialnie oświetdlł to, co 
czej, której by Leni.n nie wzbogacił Lenin wniósł nowego do Ideowej 
wielkimi II.deamL Nie moina wymie- skarbnicy marksl'z1Ilu. 
ndć an.i jednego baro~iej lub mniej Nauka Lenina jesł ~ o­
doniOSłego wyd'<l,rzenia w życiu na- świetladą.cą drogę zwycłęsJdej walki 
rodów w końcu XIX wieku i w ludu pra-cującego o wyzwolenie. Idee 
pieTWS'lynl ćwierćwieazu XX, ani Lenina, zawładnąwszy masami, .ta­
jednego mniej lub bardziej poważ- ły siEl potężną siłą. przeobrate.n1a spo 
nego zjaWlliska w dziedzinie nauki i łecuństwa zgodnie z andami .0-
rewolucyjnej walki mas pracują- ejaUmnu. LenrJ.n.1zm jeSt eztandarem 
cych, ~tóre by nie zostały w genial- milionów proletariuszy ł mUlono­
ny ap086b oświetlone w d7liełach Le- wych mas . pra.euJących całe(o 
nina. świata. 

Lenin p()ffi!1ożyl ideowe bogadwo Lenin był wiernym synem .narodu 
marksi.zmu I:a pods{awie doświad- rosyjskiego. Był pmepojony uczu­
czell nowe.l epoki. Lenin rcn;winął ciem dumy z na['odu, k.tóry zbudo­
marksizm dalej, wznósł gO na nowy, wał potężne, zdolne do żyoia pań­
wYŻSl:Y szczebel. JeSlt on twórcą le- sIwo, obronił je w wiekowych wal­
ninbmu. Towarzysz Stalin dał kla- kach z cudrz.oziemskimi zCiJborcami, 
syczne określenia leninizmu: "Lenl- s~worzył bogatą. kwitnącą kulturEl, 
nizm jest to marksizm cpoki impe- przodującą naukę i sztukEl. Lenin 
rializmu I rewolucji prOletariackiej. przepajony był uczuciem dumy z 
Ściślej mówiąc: leninizm jest to te-, narodu rosyjskiego. naród ten bq­
oria i taktyl{a rewolucH proletariac- \viem wyłonił najbardziej rewolu­
kiei w ogólności. teoria i taktyka cyjną na świecie ldasę robotniczą, 
d~'ktatury proletariatu w szczegó1-, ldóra wyhol1owala w sobie głęboką 

Lenin w swoim gabinecie pracy 

niena.wiść do wszelkiego ucisku na­
rodowego, zbudowała pierwsZe w 
świecIe państwo socjalistyczne­
Związek Socjalistyc-mych Republik 
Radzieckich, oparty na braterskiej 
wspólPracy wszystkich narodów. 

Lenin - nauczyciel 
zwycięstwa 

stronna orientacja. I wszechstron­
ne uW7iględnten~e ws~stkich pIu 
sów i minusów: by byli tak sa­
mo szczerzy i uczcd.wI jak Lenin; 
by tak samo kooP-nli swój lud, 
jak kochał go Lenin". 
Sławna. partia. boJ.srrewtcka alny­

mała w spuściźnie Po LenJln.ie jego 
genialną naukę, jego potęri.ną., niepo­
konalną wolę, jeg~ gorącą miłość do 
ludu. I zwyciężyła dzięki temu, te 
zachowała wierność sprawie Lenina, 
lenł.nbmowi! 
Imię Lenina, jego d7iłcla l nauka 

przeżyją wieki i tysiąclecia. 

Dzieło Lenina -
jest nieśmiertelne 

:&lerując się nauką Lenina, Inrtla 
bol5zewicka zwierała swe szeregi, 
mobilizowała kiasę robotniczą I 
chłopstw~ d~ walki z absolutyz­
mem i k1\ł)italiz.mem, Pod sztanda­
rem Lenma. rad7Jiecka klasa robot­
nlioza szła do szturmu na twierdze 
kapitału I odniosła zwycięstwo w 
bojach o Wielką Pażdziern1kową 
Rewolucję Socjalistycnną. Pod srlan 
darem Lenina lucI rad7Jiecki gromił Idee Lenina znalazły żywe wcle­
.l tępił w czasie wojny domowej za- lcnle w Związku Socjalistycznych 
stępy białogwardzistów i inłerwen- Republik Radzieckich, w bohater­
tów. Z imieniem Lenina wiążą się skie.l partii bolszewików, w Między­
zwyrię!ltwa ludu radzieckicgo na narodówce Komunistycznej. Wc1eIi­
wszystkich frontach walki: wojen- ły się w prace i działalność· wielkie­
nym, gospodarczym, dyplomatycz- go współbojownika Lenina, wiernc­
nym, kulturalnym. Z imieniem Le- go kontynuatora jego dzieła - To­
nina w'ią.że się budowa i utrwalenie warzysza StaHna. Lenin żyje w uray 
Państwa Rawieckiego, opracowanie słach. i sercach mas pracujących 
i urzeczywistnienie wielkiego planu ZSRR i ludów uciskanYCh całego 
zbudowania socjalizmu w naszym świata. Imię Lenina dla klasy ro­
kraju. Z jego imieniem na ustach bo>tniczej i mas pracujących całego 
masy pracujące ZSRR idą ku śwłe- świata brzmi jalt plomienne wezwa­
Hanym Szczytom komunizmu, prze- nie do bezwzględnej wałlcl !przecIw 
zwyci~żając na swej drodze wszyst- ciemIęzcom, o wolne i szczęśliwe 
kie przeszkody i odrzucając precz życie, o komunizm. 

I wszystkiCh wrogów socjalizmu. W groźnych chwilach próby, gdy 

I Życie. czyny i wielkie dzieła Le- Związek Radzieck<i podjął śmiertel­
nina uczą nas skutecznie walczyć o DY bój ze zbójecldm imperializmem 
sprawę lwmunizmu. "Pamiętajcie o hitlerowskim, mężna postać wiel-
Iljiczu, kochajcie, studiujcie Iljicza, kiego Lenina była natchnieniem dla 
naszego nauczyciela, naszcgo wo- bohaterskich nar ocIów Zwią.zku Ra­
dza" - nawołuje Towarzysz Sta- dzIeckiego do nieśmiertelnych czy­
lin. Towarzysz StaUn uczy nas "ra- nów lm chwale ojCZYzny socjalistycz 
d7Jić się Lenina, zwracać się do nic- nej. Cały naród radziecId stanął do 
go przy rozstrzyganiu wielldch ł wielkiej walki w .obronie ojczyzny 
drobnych zagadnień". z niemieckimi zaborcami faszystow-
Wzniosły obraz działacza typu le- skimi, którzy wiarołomnie napadU 

ninowskiego naszkicował TOi\varzysz' na miłujący pokÓj !kra.j. Pod s.złan­
Stalin w przemówieniu wygłoszo- darem Lenina, pod wodzą wielkiego 
l:ym na zebraniu przedwyborczym Stalina, własną piersią bronił na­
w dniu 11 grudnia 1937. ród swej ojczyzny przed najazdem 

Na.ród winien wymagać od cudzoziemskich hord, brOOlil zdoby­
s\v-oich posłów - mówił Towa- czy ;rewolucji socjalistycznej, usłro­
rzysz Stalin - "by trwali na po- ju socjalistycznego, kultury socjaIi­
sterunku ;politycznych d.7Jiałaczy stycznej. 
typU leninOWSkiego; by byli dzia_ Pokolenie bohater6w rad:z1eckicl1 
łaczami o tak samo WYTaŹllym ł zrodziło się I wychowało w duchu 
określonym obliczu jak Lenin: wszechzwycłęsklch idei Lenina, prze 
by byli tak samo nieustraszeni w pojone jest jego wielkim duchem. 
walce 1 nieubłagani wobeo wro- Miliony bez.gra.n.iczu,ie oddanych 
'ów ludu jak Lenin; by nie 0- matce - ojczyźnie synów ł córek na­
garniała Ich nigdy panika, naj- rodu rad7lleekiego, dokonując nie­
mniejszy nawet cle6 paniki, gdy śmlC;ttelnYCh czynów, boha.terskich 
sprawa zaczyna się komplikować czyndw b~ch w wojnłe narodo­
i na horyzoncie Z8lJ'YS01W'UJe się wel, nlosą w swych sercach wizuu­
jakiekolwiek nieb~~eńStwo: nek wielkiego Lenina. 
by byU tak samo jak LenJIn dale- Dzieło Lenina jest niezwyclętonel 
cy od wszeJ.lciego cienia paniki: 
by byli tak samo mą1Irzy i 1'1n­
ważni ja.lt Lend.n p1'!Zy l'07.Str.zy­
,a.niu 5'komp~lkowanych kwestii, 
gdzie potrzebna jest wszech-

*) Lenin Wlod:tlmlerz IIjiez -
"KTótk1 za.rYIS życia i dżalalnoścl". 
"Książka d Wiedza" Wars:n3IWa, 
1949 r . ................. , ....................................................... ~ ............................. _ ...................................... -.................................... . ............................................................................................................... ., 

W myśl uchwały Komitetu Cen- O książce Leni na: stoi i nie może stać w sprzeczności 
tralnego PZPR o przystąpieniu do z tą charakterystyką świata ze-
pełnego wydania dzieł Lenina i Sta- 11111 1!:11111,1',"" I 1"r.1 1III111Ul1lIlllllllllt:IIIIIII!!I!illllllllllllllllm1nlRmilllil iI!I"'I':III~II!'IIIIfili'llllliJ,:nil~n wnętrznego, jako obiektywnie istnie-

~~t~t~oję(j~t~ ~~~~~'y ~k~ZO~~j~~~ a er.-a·I.-zm a emp.-rl·okry ycyz " ~~~~~eia 0~::;:~;"7:~oąś~~~ n:z;~y!\! ici wydawania) XIV tom Dzieł Le- może obalić tezy materializmu dia.-
nina, zawierający jego znakomitą lektycznego o materialności świata. 
pracę filozoficzną "Materializm a " Ale nauka, zagłębiając się coraz bar-
empiriokrytycyzm", ukazującą się po dziej w poznanie świata, da.je nam 
raz pierwszy w języku polskim. najgrotniejsi: siali w partii zamęt, jest jedyną filozofią, zgodną z nau-I sama, zbadana i naświetlona przez Partyjność ksi4żki Lenina polega na skutek tego zmienny jego obraz 

Lata 1908-1909, w których Lenin ideologiczny, grozili jej 'ideologicz.. ką współczesną, że ,,fizyka współ- Lenina. I podobnie, jak Lenin wy- na tym, że w tej walce ideologicznej, - obraz, który zmienia się wraz !l 
pisał .swą książkę, były ciężkimi la- nym rozkładem. czesna leży w połogu, rodząc mate- kazał, że genialne odkrycia Macha walce klasowej w obrębie filozofii każdym poważniejszym odkryciem 
ta . . .. b . k' . P Partia bolszewicka, której sila rialliZjn1 dialektyczny", i Avenariusa "były J'uż raz odkryte" stała się ona wspaniałym orężem fi- przyrodoznawstwa. Coraz inaczej 

ffil w ŻyCIU partn olszewlc leJ. o , b d 
zdławieniu rewolucji 1905 r. nasta- opiera się na bezkompromisowej Polemizując bowiem ze swymi przez osie:r.mastowiecznego biskupa lozoficznym partii klasy robotniczej. musi sobie fizyka wyobrażac u oWQ 

wierności zasadom marksizmu...lleru...! bezpośredn~mi przeciwn.ikanii "maj-> Berkeley'a, a ich absurdalność wy- Dlatego nazywamy J'ą wzorem książ.. materii. Za każdym razem, kiedy na.-je okres reakcji stolypinowskiej. Si- . d h ł b • 
ły proletariatu wyczerpane są minio- nizmu, wystąpiła do walki z jawny- chistami rosyjskimi", sięgnął Lenin śmiana przez oJiemnastowiecznego ki partyjnej. uka dochodZI o nowyc , gh ę sZyCJl 
nymi bojami, fala ruchu rewolucyj- mi i zamaskowanymi wrogami re- o wiele głębiej. Poddał krytyce filo- materialistę Diderota i my bez tru- Partia marksistowsko _ leninowska poglądów na strukturę i cec y mate-

wolucyjnej ideolO'gii proletariatu. zofię ich mistrzów, Avenariusa. du dowieść możemy, że najnowsze J'est partią klasy, która zmierza do rii, filozofowie idealistyczni wołają, nego spada. Wzmaga się ucisk kla-' 'k "ł j 
1I0WY i polityczny. Położenie partii Ogromne znaczenie w tej walce mia~ i Macha. Prześledził ich rodowód fi- odkrycia owych nowych szkół filo- przeobrażenia świata poprzez pra.k- że "materia zm a'

d 
-l' g oszf~c na t~ 

proletariackiej staje się trudniejsze, ły prace Lenina "Materializm a em- lozoficzny aż do osiemnastowieczne- zoficznych "były już raz odkryte'~ tykę rewolucyjną, opartą na nauko- podstawie tzw. "l Mea IZn: lZł"kcznYt' 
piriokrytycyzm" oraz napisana nie~ go bisk"Upa angielskiego, Berkeley'a, przez Macha i Avenariusa, a ich ab- wym poznaniu praw, rządzących roz... Lenin pisze: .. aterla zru a, o 

Jej praca żmudniejsza, perspektywa maI w tymz'e czasie praca Stalina kto'ry, J'ako główną podstawę ateiz- surdalnos'ć l' wstecznos'c' ''"''kazana' od ' znaczy że znika ta granica, do kt,ó. .zwycięstwa odsunęła się na pewien .. ~ wOJem przyr y, społeczenstw i my- l" • d h 
N l "Anarchizm czy socjalizm". "Mate- mu zwalczał "przesąd", że świat ze- w książce Lenina "Materializm a em- śli ludzkieJ'. Wbrew zakusom filozofii rej zna IS~y materIę otye ezas; na.-czas. atura nI} rzeczy koleją po- '00. • ł b' j 'ka' • kr rializm a empiriokrytycyzm" wyrzu- wnętrzny, materia, iSltnieje rzeczy- piriokrytycyzm". Oto druga przy- burżuazYJ'neJ', która coraz bardzieJ' sza WI :!a SIęga gę le; zru lł czy,naJą w tym o esie wahać się i • ..• d 

ułamywać te elementy, które przy- cił za burtę rosyjskiego ruchu ro- wiście a nie jest jedynie splotem czyna aktualności tej książki. lęka się przyznać obiektywne istnie- takie własnosei mate~, które aw." 
niosła do szeregów partyjnych wy- botniczego machistów podszywają,- "idei" poznającego umysłu. Lenin Dzieło Lenina jest wzorem partyj- nie i poznawalność świata _ a więc niej ~ydawa~y ~am BIlę absol(Uf:nymI• 

f . cych się pod marksizm, burząc w ten '''''kazał, jakie są powiązania mię- ności w filozofii. Co to znaczy? Na i POtęgA da.żąceJ· do przekształcenia niezłDlennyml, lHerwotnymi meprze aoka ala rewolUCYJna okresu po- l" .... • d ś' ') 
ed . k ' d' sposób filozoficzne fundamenty opor- czy filozofią Macha i Avenariusa c.zym polega jeJ' partyjność? świata postępoweJ' praktyki społecz- nikliwosc, bezwła no c, masa Itp. , prz mego, ale tore nie ośc silnie . d 

. . tunizmu. a innymi, jeszcze jawniej ideali- Lenin w książce tej wykazuje jas- l1.eJ· - światopogląd filozoficzny par- a które teraz . odsłamają się prze związane są z partIą mteresem i in- d ł ' . " 
k 11 . . d" l' Tak więc praca Lenina "Materia- stycznymi szkołami filozofii burżu- no, że od I)OCza.tkn filozofii ścierają tii klasy robotnicz.:!J· opiera się .la nami jako wzglę ne, wascnve ty.u<o ~tyn "tem {asowym 1 me osc si me 

l W lizm a empiriokrytycyzm" wyrosła aZYJ·neJ·. Oświetlił prądy, z którycn się w niej tylko dwie podstawowe si· przesłance istnienia i poznawalności niektórym stanom materii. Alb()lo przepojone jej ideo ogią. ruchu .. " .. 
z aktualnych potrzeb partii, z aktu- wywodziła się filozofia Macha i Ave- ły, dwa główne obozy - idealistycz- świata. Świat zewnętrzny istnieJ'e wiem jedyną "własnosclą materll, l 'obotniczym podnOSi głowę oportu- . . 

d l ·, alnych potrzeb pewnego stadium nariusa: prąd pozytywizmu iilozo- l"y i materialistyczny, reakcyjny i po rzecz"wiście. Przestrzeń i czas są J'c- z której uznamem zWIązany jest ma-nizmu, wystąpiła o wa lu z· Jawny- ' •• 
walki klasowej w dziedzinie ideolo- iicznego i prąd idealizmu subiektyw· stępowy. Wszelka próba wzniesienIa go obiektywnymi, niezależnymi od terializm filozoficzny, jest własnosc polityczny, ale szukający podbudowy b b' l ., . . 

d gicznej. Znaczenie jej wszakże prze- nego. się "ponad" materializm i idealizm, wyobrażeń człowieka formami bytu. ycia o Iclitywną rea nOSClą, IstnIe-teoretycznej, szukający uzasa nie· • . d 
' kroczyło owe aktualne wówczas po- Pozytywizm filozoficzny nie chce ugruntowanie jakiegoś "nowego sta- Świat ten J'est rza.dzony przez obiek- nia na zewnątrz naszej SWla orno-ria filozoficznego. Wśród częsci in· 

teligencji partyjnej rozpoczyna się trzeby. . 'wnikać w to, co się znajduje poza ob- nowi ska", które wyzbyte będzie "cia. tywne, nie zależne od wyobrażeń czlo ~ci". d' . 
odwrót od światopoglądu filozoficz. W roku 1920, kiedy machiści, pra- rębem "danych . zmysłowych", czyli snoty" obu dotychczasowych, prowa~ wieka prawa. Wrażenia zmysłowe Na przykładzie tego zaga mema, 

. . gnący podszyć się pod marksizm, wrażeń zmysłowych czło\vieka. Pro- dzi do eklektyzmu, do zlepku twiel'- człowieka i powstaJ;ące na ich gruncie iak i wielu innych, wykazuje Lenin nego partii marksistowskleJ - ma· " b . 
tcrializmu dialektycznego. Rozlegają znikli już z widowni ideologicznej, ponuje nauce, aby badała jedynie po- dzeń materializmu i idealizmu, nie wyobrażenia są odbiciami teg'o istnie- bezpodstawnosc modnego i o ecme 

d· 1 l pisał Lenin w przedmowie do dm- wiązania tych danych, nie pytając, dających się połączyć w jakł!ś kon- jącego obiektywnie świata. Świat ten tzw. "idealizmu fizycznego", który E-ię głosy, że materializm la e ctycz- h 
ny jest "przestarzały", obalony, al- giego, por<\wolucyjnego wydania czego są one odbiciem, o jakiej mó- sekwentną całość, staje się zamasko- jest poznawalny, człowiek poprzez pozornie opiera się 11a najnowszY5!. 

dzieła: ". .. mam nadzieję, że i niezn- \\;ą nam rzeczywistości, gdyż tego, waną próbą przemycenia idealizmu doświadczenie poznaje jego obiektyw zdobyczach nauki, w rzeczywistosCl 
bo że przynajmniej trzeba go "uw- leżnie o(l polemiki z "machistami" zdanl'em pozytywistów, w ogóle po- pod prz"kryciem antyidealistycznej' h' d' N' zaś - na b:u'dzo starych kruczkach pełnić" najnowszymi zdobyczami fi· ~ ne cec y 1 rzą zące nn.l prawa. le- . 
lo:uofii burżuazyjnej. Szczególnie mo- rosyjskimi będzie ono (tzn. drugie znać niepodobna. irazeologii. Mówiąc językiem doby ustannie wzrastająca wład~a czlo- filozofii idealistycznej. . . 1~. 

wydanie dzieła), pożyteczne, jako Idealizm subiektywny w ogóle ne- dzisiejszej, powiedzieć możemy, że wieka nad przyrodą (dziś _ w kra- Praca "Materializm a empITIOMr 
dny staje się wśród tej części inte- pomocne w zaznajamianiu się z fi- guje istnienie owej rzeczywistości, wszelka "trzecia siła" w filozofii, jach, które weszły już na drogę soc- tycyzm" jest dziełem teol'etycznego 
l.igencji partyjnej prąd silnie rozpo- I ozof'ia. marksizmu materializ- l'stnl'enie świata zewnętrznego, J'ak w polityce, J'est J'edynie przyczół- . l' ,. .. ł d ł geniuszu Lenina, który po mistrzow-wsze.:lmiony wówczas w kołach bur- Ja Izmu - rownlez l waza spo e-

mem dialektycznym - jak również twierdzi, że rzeczy są splotami wra.- kiem jednej z sił podstawowych, roia- czellstwa ludzkiego nad procesami sku opanował ogromną literaturę fi-tuazyjnej inteligencji i wśród refor- . 
, z wnloskami filozoficznymi, wypły- żeń, idei, sprowadza śvriat zewnętrz- nowicie wstecznej. społecznym~) dowodzi, że umysł ludz- lozoficzną i przyrodniczą, zwłaszcza mistow tzw. empiriokrytycyzm, filO'- d 

., A wającymi z najnowszych odkryć ny do urojeń umysłu człowieka. Czy jednak słusznie czynimy, na-- ki istotnie poznaje świat coraz le- literaturę otyczącą fizyki teoretycz 
zofia profesorów niemieckic,! ve- przyrodoznawstwa". Oto'z' powiedzl'ec' trzeba, że choć daJ'ąc J'ednemu z obozo'w fl'lozoficz- '" ł b' . . k ' neJ·. Dzieło Lenina było wielkim kro-nariusa i Macha. pIeJ l g ę lej w mes "onczonym pro-

Tak więc sam Lenin w r. 1920 wska- swoista grupa machistów rosyjskich, nych miano postępowego, drugiemu cesie poznania. Idem naprzód w rozwoju filozoficz... 
Podstawą empiriokrytycyzmu jest zał przyczyny nieprzemijającej ak- usiłujących "połączyć" machizm z - wstecznego, czyli - traktując Książka Lenina stanowi genialne nych podstaw marksizmu, zapocząt-

założenie, że "krytyka doświadczeH tualności swej książki. . mał"kSlizmem, dawno już zeszlła ze walkę filozoficzną jako jedną z form ugTuntowanie tych podstawowych te:>: kowało nowy etap w rozwoju mate­
nia", czyli badanie istoty doświad- "Materializm a empiriokrytycyzm", sceny, te dwa prądy, zanalizowane walki klasowej? Partyjność książki światopoglądu filozoficznego partii l'ializml! dialektycznego, stanowi teo­
czenia. (stąd właśnie nazwa empirio- broniąc światopoglądu filozoficznego przez Lenina: pozytywizm i idealizm Lenina polega na tym, że wykazuje proletariackiej i ich obronę przed retyczne przygotowanie partii mar­
krytycyzm) wykazuje, iż przedmiot Marksa i Engelsa i genialnie ten t subiektywny, a w szczególności tra- cna klasowy sens prądów i walk w zakusami "najnowocześniejszych" i ksistowsko-Ieninowskiej. Praca ta 
tego doświadczenia czyli świat ze- §wiatopogląd rozwijając, daje naj-I cycje machistowskie, po dziś dzień filozofii. Wykazuje, że wszelki, naj- jakoby opartych na "nauce nowo- jest też po dziś dzień ogromnI} po­
wnętrzny - rzeczywistość, materia, dobitniejsze, wyostrzone w ogniu są bardzo żywotne w filozofii bur- bardziej - zdawałoby się - abstraj{ czesnej" systemów filozofii ideali- mocą dla przyrodników, zwłaszcza 
n.ie istnieje obiektywnie, tzn. nieza- walki ideologicznej sformułowanie: żuazyjnej., której głównym przytu.. cyjny i "wolnomyślny" system idea- stycznej. Jakże często, "najświeższe" dla przyrodników, przechodzących od 
leżnie od człowieka, lecz jest jedy- podstawowych twierdzeń materializ- liskiem jest Ameryka. Dowodzi się listyczny, jest w gruncie rzeczy przed argumenty ·tej filozofirl, argumenty instynktownego materializmu do 
nie splotem, kompleksem jego wra· mu dialektycznego, Daje wspaniały, tam stale, bądź, że obieh .. tywny świat sionld.em fideizmu, tzn. poglądu re· rzekomo zupełnie nieda'wno, już po świadomego stosowania zasad ma*~ 
i:eń zmysłowych. nieporównany wykład nauki o tym, zewnętrzny, świat materialny w 0- ligijnego, do niego prowadzi, prze- śmierci Lenina, dostarczone jej przez rializmu dialektycznego. 

Nie wszyscy empiriokrytycy czyli jaka jest natura świata, jaka jest góle nie istnieje, bądź, że nauka go zeń jest wykorzystywany. Każde ze- naukę, okazują się obalone w "Ma.- Znajomość tego dzieła tak wsp6ł-
machiści rosyjscy występowali otwar natW'a poznania, jaki jest stosunek nie poznaje, do niego nie dociera, lecz ślizgnięcie się filozofa, czy uczone- terialiźmie a empiriokrytycyźmie" czesnego, dostarczającego tak celnej 
cie przeciw marksizmowi. Część z poznania do świata. Interpretuje i na- bada jedyn:e związ,ki zachodzące go ze stanowiska materialistyczne- Lenin'!.. Dla przY'kładu omówimy cho- broni w walce ze współczesną filozo­
nich, zwłaszcza w łonie partii bol- świetla filozoficznie zdobycze wieI- między wr:lżeniami z111ysłowymi czło go, a nawet każda nie dość dobitnie ciażby kwestię materialności świata. fią idealistyczną, walnie przyczyni 
sze,vlckiej, usiłowała podszyć się kiego rozwoju przyrodoznaw5twa \V wieka. Szata pojęciowa tych syste- materialistyczna wypowiedź, jest na- Ten obiektywnie istniejący i pozna- się do rozpowszechnienia i pogłębie­
pod marksizm, zafałszować mar~ okresle od śmierci Engelsa do czasu mów filozoficznych jest coraz nowa; tychmiast podchwytywana przez kle- wany przez człowieka świat, nazywa nia znajomości materializmu dialek­
ksizm machizmem, 'wykazać, że są napisania tej książki, wykazując nie ich "dowody" coraz zawilsze i prze- rykalizm i wykorzystywana do w'll- się w języku filozofii materią. żad. tycznego w Polsce. 
~ne do :Dojlodzenia. Ci właśnie byli ',zbicie. że materializm diale~tyczny, myślniej.,=" u.b iAt.l\bo. - wciaż ta ki społecznej z obozem postellu. ~ ne odkrycie nauk przyrodniczych nie l Helena W,chrzvcka 
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PLA DZIAŁANIA 
(fragmenty . , . 

z powlesel A .. T o/stoja p. t, "Chleb") 
:Iwan <lora, siedział Wl"a<L z dele.ga. nUjących w urzędach aprowizacyj- mała cześć Tobotników Rosji. Ale są sze, wypróbowani ł zaprawieni w 

f.ami :fabryk peteI1Sburskich za dłu- nych, gdzie często trafia się na uk~y oni najlepsi, wzorowi, najbardziej u walce ... 
gim S'tołem w gabinecie Rady Komi- tych sprawców głodu. W fabry- świadomieni, na,jbardZiej rewolucy.j-
sarzy Ludo'lTv-t.... Za okn~m _ llad Ik h t Taka oto awangarda rewolucji w 

hol'<-""!' ~, -ac, o tu. to tam wybuchają ak~y ni i tworzą na.;mocniejsze kadry lda p' . ł k aJu . 
'""l;~~._; kreml""''''':'';ch m"~o'w krą- Itrze ł w (la ym r powinna po-
~'.. ~m,,~ ,= rozpaczy, wykrywa się poct.ż gaczy. sy rObotnkzcj... Szczególnie teraz, t' rt d 
zy. ła """oma'"a kawek. zanl·e."""kO"J·~ T k t~l- ~ 6 ws ac zwa ~ masą, .. Ta awangar a 

.... '\.J ""~. ~- - a - , dJl\.,lak, - poWlt rzył Le- gdy rewołucja naS'Jla zbliżyła się do _..l • Ć • 
ny.ch ''''raz sk"'p'''z''''"'' l'VV7,m"';enl·h nl. . ł ł h' . wf liz pow,.nna zrozUlnle, że w jej rę-

vv 't' J'<> ~~~';"" v nm, n_e uc aJąc juz opo <adania, ko.nkreinej reallzaC.n socja' mu, k hl' b t . 
iPo,uo':~·a CI'~,~ a g·abl·n=t·u, ń."u·~'''"''kl- pa A' t ,,-, ' a,c ezy z lllW· el11e ojC"J;yzny ... Trze ""'<A' ,-.u ,~~>v, ";lI" - W1~, owarzySIZe, pozw,,>cie ml srezegóinie obecnie wid7Jhny najwy- b' • 
Pi€1"u J.",;'''ce "a V\~:..tn"~""""". Ć"uknl'e te b' ł: a zorgamzować "wypra,wę krzyzo-

"""" >U ";=V".,'"'' ,raz za rac g os. rażniej na przykładzie sprawy zasa " __ ł k t k 
b:i.ut!ka, ikr'zesła ;pokr""ń ,""'k"owcaml. P' _A. ekU d l . ~ wą prz.,.,.w o Slpekula.n om, uła-J''''" ~~ , - rot:SUmy - \lUTZ . e egaCl, dnierej - chleba, jak nieunikn,one k' ' . 
1roWillO'mJ.." 'eme tyka .... ;~ lZC'gn.~o'w ścI'en '6m, P6dżegac·zom, łapownikom i 

" ""'C ~ L- jest wprowadzenie żelaznej władzy t ił' "-d " . 
nv ..... h - ~.,~zyg;tko tO' ~obałO' Sio<> de k - . . ym, co us U\Ją SZAlU Złe naszej 6r-
ol~V'" dJVU -. - ... s argami nie pODl'OIZemy Słl'ra rewolucji - dyktatury proleta1'lla.-

legaJtom - ru władza radz.iec.ka trzy wie... sytuacja w kraJu doszła do 6- tu... ganizacji... 
mała się krzepkO'. statooZllOŚCi... W kraju głód... Głód. ł ... TylkO' masowy ruch przodują-
Wsrzedł WłodZimierz Iljicz. jak 'Lwy stuka do drzwi robotników, dO' Podkreslił tO' gestem - wysuną cych r6bo1ników m07..e urat6wać 

ttle w .znoszonej kurtce, taki prosty drmvi biedoty... rękę w kierunku siedzących prtly kraj i rewO'lucję ... Potrzebne są, nam 
ii swój. W"zedł rz; bocznych drzwi l Lenin mówił cicho, głosem przy- stole, zadmął pięść, jakby trzymał dziesiątki tysięcy wyrobionych pro­
zaraz zamknął je za lS'obą, przekręcił tłumionym, jakby w roz,targnieniu. w niej naprawdę wO'dtZe rewolucji. letariuszy... Na tyle uświadomio­
Mucz. Pozd:rO!\vdł dch krótkO'.- Wszy- Pierś pnz.ycisnął dO' stołu, rękami _ .,Kto nie pracuje, ten nie je"_ nych, aby potrafili wYtłumaczyć 
scy wstaai. przytnymywał tecrz.kę, leżącą na ko jak wprvwad7Jić tO' w życie? Jest jas spra.wę milii)noon biedoty we wszyst 

- Siadajcie., siadaticie, towa['!Zysze! lanach. Deputowani, nie rusza1ąc się ne, jak dzień boży, że nieunikni{)ne kich krańcach ojc.zyzny i aby potrafi 
Usjadł na dębowym krześle z 0- patrzyli w jego żółt.afWą, wychuctzo-I jest przede wszystkim przcjęeie li stanąć na czele tych milionów ... 

p'arciem wystająCym prmad głową. ną twarz. Wolno stukały ścienne ze przez pańsłJwo gospOdarki sp6łecz- Na tyle pewnych, aby bezwzględnie 
Uważnie obejtzał chude, pomarszczo gał'y. nej. Po dntgie _ ścisła ewidencja. OOsun~ć od siebie i r6:mtrr.ela.ć każ-
ne, surowe twa'rZe robobntików i w dego, kto da się .,skusić" - jak tO' 
jego żółtawych, sZClZerych oczach, c:zasa,mi bywa - łatwością wekuła-
pełnych mawUJtkich \punkcików wi- eji. Na tyle tW3lł'dych i 6ddanych re 
dać było, że jui wyciągnął wnioski. wOlucji, aby znieść wszystkie ciE:źa-
~sirzegłszy Iwana Gorę, !podniósł ry tej "wyprawy krzyżowej". 

KwIecień 1917 r. Len,in p1"ZY'bywa 

Lenin o 

G a:-:: Nr !1 

do Petersburga. 

• sztuce 
bre'\v. Iwan uśmiechnął się dużymi Trudniej tegO' dokanać, niż okazać 
Ustami od ucha do ucha. krótkotrwałe bohaterstwo ... Rcwolu- "Wiem! Jest wielu szczerze przekonanych, że "pane et 

Włodrc1rniem Iljicz wy,jął z teczki, cia idzie napr.zód, rozwija się, roś- . 'b u ( 1.1 b . 'd . k'J . 
" ... .;~.cel· na kolan' ach, "." .... '~~ny n~_ • B-t . S . C1;rcens~ U8 CT~ e em ~ Wt OW'ts am~ mozna p?'zezwyc~pzyc 
.. '<O.... ~.,=a <U nIe... l wa rozszerza SIę. praWle- l;' 

kusz papieru, polożył go \pl'.Z€d so- dliwy rozdział chleba. i tłuszczu, sta trudrwści i niebezpiecze1~stu;a chwili o'becnej. Chlebem, - oczy-
bą i znów uniósł głowę. Twarż miał ranie się o nie, ścisła reglamentacja -,. C . d . 
wychudzoną, jakby po !przebytej i kontrola ze str6ny r6b6tn~ków W 'Wz·scw! O za8 tyczy się widowisk -'- mech i tak bę żie - nte 
ohorobie. ()gółnopaństwowym pojęciu nad sprzeciwiam S1'ę! Ale niechże P1'ZY tym nie zupomiwr.ją, że wi-

Delegaci rpatrzyli lIla niego w mil- tym wszystkim"':" to })rawd7Jiwy i d . 1 t· l . . lk t' ., . l b 
-onI'u, n.j·,_l-to'rzy wyc;~_.gali· ""YJ'e z . OWISI.:a - o me pnlll'C .:;ucu w~e 'a sz ·UfUJ" a racz e] Innw.l u, 
"""" '=II\. ~ ~~ zasadniczy wst~ do so('jahzmu ... 
rt:a pleców tOW<l!I'C!:Yszy. Wielu z nich To już nie jest ogólnorcwolury.il1e, burdzie:i wd)'w, ')'o.~rylL'ka. Nie należy p'rzy tym za1Jomi1WĆ, że 
widziało Lenina Po raz pierwszy. a naprawdę komunistyczne zadanie... 1W8i ?'obotnicyi ch'io]Ji nie P?'.z!lpominają zgola rZYIfl.skiego lwn-
iPrzyrjechali do ll1i.ego na Kreml w Podnjósł~zy palec do góry, Wło-
najwyższej potIrzebie: Petersburg u- dzimierz I1ji-cz powtóru...vł ostatnie 1Jen]J't'oletariatu, 1 Tie żyją na koszt państwa, lecz odn-rotnie, sa-
miera-l: z głodu. Wieś i za pieniądze zdanie i źrenice jego zabły:ły. jakby mi 81('/1 lli'aCą J'e U(?'Z.l'lIIU,'/·q. Oni to z?'obili rewolucJ'", i bronili 
nie daw.ała teraz chleba. Gł6d zaci- '1' I - Y 

skał pasa na proletariackim brzuchu szukały VIi oczach słuchaczy od!p1)wie je.i pl'zelewa,iąc potoki krwi i skł,acla]'ąc niezliczone ofial'1.". Nllr 
dzi: .. Zrozumiale? Jasne?" ) 

eorazociaŚ~tiedj·,· ~~. ć Iwan Gora podniósł również duzy' pra u'clę, .,W~'i robotnicN i chłopi zasługują na coś 'Więcej, niż na 
- poWla aJcle. B"WLoJemy myśl€ ., 

~a.k zna,leźć wyjście - powiedzlał palec i odezwał ~:ę: 1Vidmoiska, M(tją p1'au'O do prawdzl1vej, 'Wielkiej s:ztuki. Dlate-
Włodzimierz lJJjicz ci. znów uniósł Z - Słt;~znie. Zadanie jest jalSne. go W pie1'lvsz!jm planie stalOuJ,1ny najs;ze1'zej pojętą oświatę lu-
brew, spojrzawSlZY na Iwana Gorę· Lenin roonmawia z Chłopami. 1921 r. Możemy je wykonać, Włodzimierzu 
- Nie ma na świecie lozeczy niemo IJjiczu... I dową i wychowanie. One to st1/'orzą 1JodstCtwę dla, kultury-
żli:wych... _ ... Te wszystkie starania, aby nadmiarów chleba. Ii sprawny do- ... Włod71mierz Iljicz zachwiał się oczywiście, pod wa7'Unkiern, że za,gadnienie chleba, będzie 1'OZ-
Siedzący obok Lenina s:ilwy delegat zdob~'ć chleb tylko dla siebie, tylko wóz ... PO' trzecie _ slus:z.nv i spra- lekko ... CoLnął siq o krok. Duże pal- . . ,,- d ' 

w żelaznych okularach, położył 0- dla swej .fabryki _ powiększają de- wiedliwy. nie dają~y żadnych przy-I ce. obu rąk \\'~adził w kieszenie ka-: ·zi'iązane. Na te:i podstawze 1JolV~nna 1.liyrosc praw zuva rww", 
puchnięte ręce na arku&zu papieru zOl'ganimoję. Ta.k llie mO'~na ... A wiłe.iów bogacz6m. rozdzia.ł chleba m1ZclkJ. Wystą'plły mu zma'l'szczln wiellw. sztuka kon~uni8tyczna, któ1'a stworzy formę odp<Hvied­
liJ rt3czął: pO'.la tl-m w kraju chleb Jest ... (prze- między 6bywateli, pod kontrolą pań b:egną~e od skroni do kącików po- nin do s-wo')'e,i t1'l3Ści. Na drodze te,i "inte~igenci" nasi 1na,ją do 

- Źle jest. Włodzimierzu Iljiczu. sunął oczami po cyfrach, Z3Jpb311ych stwa. pr6letariackiego. 'lilijek, oczy zajaśniały humOl'em i 
Głodu~emy. Trzymamy się, umacnia l na leżącym :przed nim pa'Pierze). - Z wyi!kiem zaczął ot"wiera{: za- SlZc~rO'~cią. ro:zl'iązania szlachetne,' og)'on~nie dónwsle zadania. Gclyby zro-
my i nie oddamy iProletariacldej wo Chleba 'tarczy dla wszystkich. Głód .trzaśnięty zameczek teczki. Zmruży- - Tak oto. tak - powiedrziaJ. zurnieli .i 1'ozwiązali te zadania., spłaciliby swój dług wobec prc-
ności. Ale oba:wiamy się: do zbioró, powslilł li nas nie dlategO', że brak wszy oczy. -spojrzał na ze.gaTek, Iwan Gora PO,\\'strzymywal się ż 
trzeba czekać trzy miesiące, a jeść chleba, a dłateg6, że burżuazja wy- - ... Di>skOOlale ... Mówicie; w fabry trudnością, aby nie zagarnać \\1 ła- lew)'j.ackiei rewolu-cji, kt6ra także pr#8d nimi szeroko otworzy. 
nie ma co, z wiosną zaezęły umierać dała n~m 6statnią, decydującą bitwę. kach pu.łił6WSkich było czterdzieścI py tego człowieka, nie uca}o\\"ać go la. clr.zu:i, prowadzące ic:h na '/.vohLą przestrzeń z tych nizin, któ­
dzieci. Szkoda .ich, Włodzimierzu 11- Burżua'z,ja, boga,cze wiejscy, kuła,cy, tysięcy. Ale większ~ć z nich, to ro - przyj2ciela jedynego ... 
jiczu, Kobietom mąci ię w głowach, sab6tuJą )laństwGwą gospodarkę zbo botnicy "sezonowi", nie iPr6letariu- - Tt'raz. towarzysze, nakreślimy re z (<1kiln 11listrzostwe'tn clu~r:afteJ'yzuje "Manifest Kol1tu,nv. 
Jedzeni~ widzimy tyJko we śnie. UlWą nie uznają cen sztywnYCh na sze, ludzie niepe" Jli. którym nit' mo konkretny plan d;dałan·a .. , Siadaj- st,I'ICzn.I/'. 

Drugi delegat, szeroki w barach, chl.eb. P6dtrzymuJą wsz~st.ko. co u- żna zaufać ... Teraz pozo tal6 piętna - oie. Z TU l L' KI Z fk' ,. 
Ilonury d przystojny nowogrodzia- p~.sledza. ~ładzę r?botn~ow... (Le- ście tYl>ięcy... To są już proleta.riu- przełożył Z, Ła.wski, ( J J'07.1noroy Jfł'. • enlna Z a,..ą e r:r~1 
run, rz; opadającymi na czoło czarny- nm podmosł g~owę l powJ.edzia1 t .r I-----------------------~--.:....-....:.----....:.--:----..:..--!----..... ---------------~-­
mi kędziorami, n ie patr.lac na ni- d~) - co. uP051edza władzę robotll~­
kogo, nz.ekł: - k~.w, dll:zących do ~pr~wadzel1la 

_ Okręgi :pe-tersbur'kie mogą u- pIerw zc~ l? odstawoweJ. g~o,vnCj z~­
ifJrzymać się przez dwa,tygodn ie i to sady ~O('~ahzmu: "Kto me pracuJe, 
pod wa-runkiem, :i-.e będzie się wyda ten me Je" ... 
wać tylko po ósmeó części chleba. Zami lkł i zaczął znów po ch,viIi. 
Po ty1nl czasie rt3cznie.my umierać. Z _ ... Dziewięć dziesiątych ludności 
fabryk - połowa, a nie raz i wl~cej Rosji rozumie tę prawdę. Ludność ta 
Irobotników uciekła w czasie wojny, _ to f\U:dament socjalizmu, jEgO nie 
My nieżalujemy ich nawet. Ale ci, wyc,zerjlane źródł~ siły, jego niezni­
co zostali, io rdzeń ;pr<l:l.etariacki. szezalna rękojmia o ·tlftecznego zwy-
Tych trzeba karmić. cięstwa. 

Inni delegaci opowiadali szcwg:5-
loWO' o nędzy głodowej, o tym. jak Odsunął stół , położył teczkę i sto­
trzeba zmuszać prywatnych przed- jąc, mówił dailej, spacerując od cza­
siębiorc6w, aby wYiPiekali chleb, jqk su do czau kilka kroków wzdłuż 
należy. Otrzymuje się taki cienki stolu. 
chleb, Włodzimierzu I1jiczu. kruszy - W tyCh dniach pO'lJw6łę s?ble 
się w garści, a i tego ś·wiń;<;twa wy- 7.\vróC'ić się do was z We'Lwamem, 
sajemy tylko po ósemce. towarzysze petersburscy... Pitcr 

Opowiadali o nieporządkach, pa- to nie Rosja, piterscy r6botnlcy 50 

Władza I1'8dom! ZiemIa chłop<nn! P okI),} ludom! Chleb głOdnym! -
~a zdjęciu - Lenin ogłasza władzę Rad na Ogólno - J:O';,ytiskim Zjeź-
. .....u. 1:2"4-25. X. (7. XI.) 1917 IrO'ku). 

·pr wda 
(ze wspomnień osobistych Maksyma Gorkiego) 

* • * 
W Hyde·Parku kilku r6b6tników, 

którzy p6 raz pierwszy widzieli le­
nina, r6zmawiało o jego zachowaniu 
się lIa zjeździe. Któryś z nich wyraził 
się w sp6sób charakterystyczny: 

- Nie wiem, być m6że tutaj, w 
Eur6pie, robotnicy mają inneQo, r()w­
nie mądrego człowieka - Bebła, czy 
kogO' innegO'. Ale nigdy nie uwierzę, 
by istniał inny czł6wiek, któregO' od 
razu bym tak pokochał, jak tego! 

Drugi r6b6tnik, uśmiechając się, do 
dal: 

- To nasz! 
Kt6Ś odrzekł: 
- Plechanow jest rówmez nas'l. 
Usłyszałem trafną odp6wiedź: 
- Plechan6w - to nasz nauczy' 

ciel, nasz "barin", a Lenin - to nasz 
wódz i towarzysz. 

Jakiś mł6dy clłowiek zauważył z 
hum6rem: 

Plecban6w6wi surducik lawa-
dza. 

* 
... Jadaliiimy 6biad w niewielkim 

gronie, zawsze w tej samej małej, ta· 
niej restauracyjce. Zauważyłem, że 
Wł6dzimierz IIjicz jada bardzo mało ... 
Widać byłO', że nie dba. o siebie, i zdu 
miewała zadziwiająca troskliwość. z 
jalni sit; odn6sił do robotników. Spra 
wą ich odżywiania zajm6wała się M. 
Andrejewa i Lenin często ją wypyty· 
wal: 

- Jak sądzicie, czy towarzysze nie 
gł6dują1 Nie? Hm, hm ... A może by 
tak zwickszyć i16ŚĆ kanapek? 
Puychodzę do hotelu, 

zamieszkiwałem i widzę: 
r.kany O'gląda p6ściel: 

- CO' tam robicie? 

w którym 
Lenin zatr6-

- Patrzę, czy prześcieradła nie są 
wilgotne. 
Zrozumiałem nie 6d razu: co go ob 

Ch6dzi, jakle są prześcieradła w L6n­
dynie? Widząc m6je zdumienie, wy­
tłumaczył: 

- P6winniście dbać O' sW6je zdro­
wie. 

Jesienią. 1918 r6ku spytałem 561" 
mowskieg6 r6botnika, Dymitra Pawł6 
wa, jaka jest jego zdaniem najcha­
rakterystyczniejsza cecha Lenina? 

- Pr6st6ta. Jest prosty, Jak praw .. 
da. 
P6wiedział tO', jak coś, nad czym 

się d6brze zastan6wił i 6d dawna zde 
cyd6wał. 

Wiad6mo, że naj surowiej czł6wieka 
sądzą. jego podwładni. J'" szofer Le· 
nina, Gil, człowiek, ktÓly wiele wi, 
dział w życiu, mówił: 

.....: Lenin - to czł6wiek szczególny. 
Takich, jak O!l niema. Wiozę gO' po 
Miasnickiej: ruch jest wielki, łedwo 
jadę. b6ję się, że r6zwalę sam6chód, 

czynając od zjadliwej Ir6nii ł koń­
czac na ostrożnym p6w~tpiewaniu; i 
częstO' w owym "hm", "hm" zawierał 
się subtełny hum6r. dostępny czlowie 
k6Wi niezwykle przenikliwemu, 7.na­
jącemu na ;vylot szatańskie absurdy 
życi6we ... 

W ciężkim, gł6d6wym roku 19·tym 
nie przechodziły Lenin6wi przez gar­
dłO' pr6dukty, które mu przysłali t6-
warzysze, ż6łnierze i chł6pi z prowin­
cji. Kiedy do jego nieprzytulnego 
mieszkania przyn6!.i1i paczki, kr7ywil 
si~, był pełen zakłop6tania i czym 
prędzej rozdawał mąkę, cukier l ma­
sło cborym lub osłabionym wskutek 
złegO' od:.iywiania towarzyszom. Za­
nraszając mnie do siebie na 6biad, 
p6wiedział: • 

- Poczęstuję was wędzoną ryblł. 
Przysłali mi ją zAstrachania. 

Zmarszczył swe sokratesowe CZ6-Lenin i Gorki na Capri 
ło, spojrzał z ukosa swymi wszechwi­

wieka, który siedząc na k6ńcu <ih- dzącynti oczami i dodał: . daj~ sygnały, m6cn6 się denerwuję. 
Ale on otworzył drzwi, przeszedł do 
mnie po st6pniu, ryzykując, Żf' go 
slrącą j )erswacluje mi: 

"Pr6sze was, Gil, nie denerwujcie 
się, jeźdżcie juk wszyscy". - Jestem 
stary szofer, powieldam Wll>n, nikt by 
1(Ok nie postąpił. 

Trudno oddać tę naturalność i sprę 
źystość, z jak~ wSlystl;:ie jego wraże­
lIia płyn~l}' w jetll'o ł6ŻYsko. 

Jego myśl, podobnie, jak wskalów 
ka kompasu, zwracała sit; swym 6' 
!>trzem zaw~ze w str6m; interesów kła 
sowych ludu pracującegO', 

* 'II * 
Zachwycała mnie jego niezwykb 

wola życia i aktywna nienawi&ć do 
wszystkiego, CO' w życiu nlk('zemne, 
podziwiałem jegO' mł6dzieńczy zapał, 
jaki wkładał we wszystI!.6, CO' r6bił. 
Zdumiewała mnie JegO' nadludzk:t 
zd6lność dO' pracy. JegO' ruchy były 
lekl';e i zgrabne; skąpa, lecz silua ge 
stykulacja harmouiz6wała całkowicie 
ze stylem jego mowy, skąpym w Sł6-
wa, bogatym w myśli. W jego twa­
rzv płon~ły, grały przenikliwe 6CZy 
niezmord6wanego b6jownika prze­
ciwkO' kłamstwu i niedoli życia, płc­
nęły mrużąc się, uśmiechając się iro­
uicznie, pałając gniewem. Blask tycb 
oczu d6dawał jegO' sł6wom jeszcze 
większego 6gnia i wyrazistości. 
Zdawało si~ niekiedy, że z jegO' 6-

czu bucha snopem iskier nieposkr6-
miona energia jegO' ducba i przepojo­
ne nią o;łowa skrzą się w p6wietrzu. 
Jego przemówienia stale wywoływały 
Hzyczne uczucie nieodpartej prawdy. 

Dziwny i niezwykły był widok Le­
nina, spacerującegO' po parku w G6r­
kach - dO' takiego stopnia wiązał 
się z jego p6stadą wizerunek Czl6' 

giego stołu' i z uśmiechem, p6łysku- - Pl'Zysyłają, jak jakiemu dziedzi­
jąc przeniItliwymi oczyma sternika cowi! Jak ich 6dzwyczaić od tegot 
zręcznie kieruje dyskusją towarzy- Odmówić, nie przyjąć-bęrlzie to 6bra 
!tzv, albo też, stojąc na trybunie, za- zą. A dokoła wszyscy głodują· 
rz\iciwszy w tył gl6Wę, rzuca w za· Niewybredny, wolny od nałogu pi­
~łuc!tany tłum, w głodne oczy ludzi cia wina i palenia tytoniu, zajęty od 
s)lragnionych prawdy dobitne i jasne rana dO' wIeczora ciężką, skompliko­
słowa. wan~ pracą, abS6lutnie nie umiał 
Przypominały mi one zawsze zimny troszczyć się o siebie, natomiast zwra 

hlask żelaznych wiórów. cał baczną uwagę na to, jak żyją t6-
Z zadziwiającą prostotą spoza tych warzysze. Siedzi u siebie w gabine­

słów wyłaniała się artystycznie rze· cie przy biurku, pisze szybko i mówi, 
źbi6na p6 ,c,tać prawdy. nie odrywając się od pracy: 

Ha/ard był cechą swoistą jegO' Ild- - Dzień dobry, jak zdrowie1 Zaraz 
tury, ale nie był tO' chciwy bazard Sk6ń~.zll. Pewien towarzysz na prO'­
grac7a; świadczył o wyjątkowej rz6Ź- wlnCJI wpadł w depresję, wid?c.lnle 
ko~ci ducha. która cechuje jedynie jest zmęcz~ny, trzeba mu dodac. 6tU­
CZł6wi~ka pełnegO' niezłomnej wiary I chy. Nastroj - to rzecz powazu3 ... 
w sW6je pow6łanie, człowieka, który • • • 
wszechstronnie i głębokO' 6dczuwa Zbyt mało uwagi zwracał na sIebie, 
swą spójnię ze światem i całkowicie by rozmawiać z innymi o sobie I jAk 
zrozumiał swoją rolę w cha6sie świa- nikt inny p6trafił milczeć o skrytych 
la - r61ę wr6ga chaosu. Z jednako- burzach w swojej duszy. Ale pewne­
wym zapałem potraiil 6n grać w sza- gO' razu w G6rkach, pieszcząc c;1:yjeś 
chy, przeglądać "Hist6rię ubiorów' idziecl, p6wiedział: 
g6dzinami dyskut6wać z towarzy- - CI będą lepiej żyU. niż my, Wie_ 
szem, ł6Wić ryby, chodzić po kamie- łe z tego, CO' nam przypadło w udzia 
nistych dróżkach Capri, r6zprażonych le, oni nie doświadczą, ich życie bę­
p6łudni6wym słońcem, rozk6szować dzie mniej okrutne. 
się zł6cistymi barwami jan6wca i I patrząc w dal, na wzgórza, na kto 
smagłą rlziatwa Iybaków. Wiecz6rem rych rozp6starła si~ szeroko wieś, 
I.aś, słuchając opowiadań O' Rosji, O' dodał zamyśl6ny: 
wsi, wzdychał 7.azdmśnie: - A przecież nie zazdroszczę lm. 

- A przecież niedostatecznie znam P6kolenie nasze potrafiło dokonać 
Ro,ję - Symbirsk, Kazań, Peters- pracy, zadziwiającej pod względem 
burg, zesłanie - ł tO' prawie wszyst- swej wagi hiStorycznej. Okrutność 
k6. naszegO' żyda, narzucona nam przez 

Lubił on wszystko, co śmieszne, i warunki, znajdzie zrozumienie i zosta 
śmiał się całym ciałem, dosłownie nie usprawiedliwiona. WSzystkO' znaj 
"zachłyslywał się' śmiechem, czasem dzle zroznmienie, wszystko! 
do łez. Krótkiemu, charakterystyczne Pieścił dzieci ostrożnie, dotykając 
mu dżwiękowi "hm", "bm" potrafił ich jak6ś szczególnie lekko i troskli­
nadać nieskończ6ną skalę odcieni, \>0- wie. 
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ST ALJ[N O LENINIE 
(fragmenty wspomnień) 

Skromność tu. Co wi~cej - nie bał się wystę­
pować w takich wypadkach doslo-

Po raz pierwszy spotkał,em. ~ię z wnie sam jeden przeciw wszystkim, 
Leninem w grudniu 1905 roku na wychodząc, jak często mawiał, z za 
konferencji bolsz::;wikil\\' w Tam-I łożenia, - że "polityka wierna za­
merforste (w Finlandii). Spodziewa sadom jest jedynie słuszną polity­
łem się ujrzeć orła "órskieo'o na- ką" . 
szej partii, wieikiego ~złowieka, wieI Szczególnie charakterystyczne są 
kiego nie tylko od względem poli- pod tym względem dwa następują­
tycznym, ale, że tak powiem, rów- te fakty. 
nież i pod względem fi ;'ycznym. Pierwszy fakt. Olu:es 1909--1911 
Lenin bowiem przybierał w mojej r. , kiedy partia, l'ozbita przez kontr 
wyobraźni postać olbrzym.a, posta- rewolucję, przeżywała zupełny 1'OZ­
wnego i okazałego. Jakief. było mo kład. Był to okres niewiary w par­
je rozczarowanie, kiedym ujrzał tię, okres masowej ucieczki z par­
człowieka całkiem zwyktego, wzros tii 11ie tylko inteligentów, ale częś­
tu niżej średniE'go, niC7.y1U, doslow- dowo i robotników, okres \vyrzeka 
nie niczym, nie różniącego si ,~ od nia się działalności nielegalnej, 
zwykłych śmiertelników. ('kres likwidatocstwa i 1'ozDrzeżenla. 
Przyjęte jest, że "wielki cz10- Nie tylko mieńszewicy, le~z i bol­

wiek" winien się zazwyczaj spóź- szewicy przedstawiali wówczas ca­
niac na zebrania, aby członkowie ły szereg frakcji i prądów, przeważ 
zebrania z biciem serca oczekiwali nie oderwanych od ruchu robotni­
jego pojawienia się, przy czym, czego. Wiadomo, że w owym wła­
przed pojawieniem się wielkiego śnie okresie powstała idea całkowi­
człowieka członkowie zebr:mia ll- tego zlL1l:widow,mia działalności nie 
przedzają: "tss ... ciszej ... idzie". Ta legalnej i zorganizowania robotni­
ceremonia nie wydawała mi się zby ków w legalną liberalną partię stoły 
teczna; gdy;: imponuje ona, wzbu- p i Il\1lvską, Lenin był wówczas jedy­
dza szacunek. J8kież było moje r07 nym człowiekiem, który nie uległ o 
czarowanie, kiedy dowiedziałem się, gólnej epidemii i wysoko dziedył 
że Lenin · przybył na zebranie wcze sztandar partyjności, skupiając ze 
śniej, niż delegaci i gdzieś, w ja- zdumiewającą cierpliWOŚCią i nie­
kimś kącie, prowadzi najzwyczaj- zwykłym uporem rozdrobnione l· 
niej w świecie rozmowę, l1ajz\vy- rozbite siły partii, walcząc przeciw 
klejszą rozmowę znajzwyklejszymi \vszelkim 3ntypartyjnym prądom 
delegatami konferencji. Nie ulu'y- wewnątrz l'uchu robotniczego, bro­
wam, że wydawało mi się to wów- niąc partY.iności z niebywałym mę 
czas do pewnego stopnia narusze- stwem i niesłychaną wytrwałOŚCią, 
niem pewnych nieodzownych zasad. Wiadomo, że z h'.f walki o par-

Dopiero później zrozumiałem, że 
ta prostota i skromność Lenina, to 
dążenie do j'ego, by nie zwracać na 
siebie lHvagi, a w każdym razie, by 
nie rzucać się w oczy i nie podkre 
sIać swego wysokiiego . stanow'ska, 
- że rys ten jest jedną z naj silniej 
szych stron Lenina jako nowego 
wodza nowych mas, prostych i zwy 
kłych mas naj głębszych "nizin" 
ludzkQścL 

Sila logiki 
Znakomite były dwa przemówi e 

. nia Lenina, wygłoszone na tej kon­
ferencji: o ch""ili bieżącej i o kwe­
stii rolnej. Niestety, nie zachowały 
się one, Były to przemówienia nat­
chnione, które wywołały nieopisany 
zachwyt całej konIerencji. N'.ezwy­
kła siła przekonania, prostota i jas­
ność argumentacji, zwięzłe l dla 
ws~stlr'.ich zrozwniał'e zdania, brak 
pozY, brak zawrotnych gestów i bły 
skotIiwyeh zdaD~ obliczonych na 
efekt - ~szystkQ to korzystnie 
wsrÓZti.~ 'przemówienia Lenina w 
porównaniu z przemÓWieniami zwy 
]dych ,."parlamentarnych," mów­
ców. 

tyjność Lenin wyszedł później 
zwycięsko. 

. Dl'Ugi bId. Okres Ull4-1917 r., 
okres, w którym w całej pehli roz­
gorzała wojna imperialistyczna, kie 
dy wszystkie lub praWIe wszystkie 
partie socjaldemok ratyczne i :>ol' .1a­
lis tyczne uległy ogólnemu zatruciu 
czadem patriotyzmu i zaciągnęły 
się \\. slużbę lodzi.m.ego impel'i~l1iz­
mu. Był to okreo:;, l~iedy II Między­
narodówka schyliła swe sztartdal'y 
przed kapitałem, kiedy fali szowi­
ni zmu nie Qparli się nawet tacy lu·· 
dzie, jal, Plechanow, Kautsky, 
Guesde i. inni. Lenin był wówczas 
jedynym lub niemal jedynym, któ­
ry podjal stanowczą walkę z socjal 
szowinizmem i z soo::jalpacyfizmem, 
demaskował zdradę Guesde'ów­
Kautsky'ch i piętnował połowicz­
no~ć "rewolucjonistów" o nieokre­
ślonym obliczu. Lenin r07.Umiał, że 
ma za sobą nieznaczną mniejszość, 
ale nie miało to clla uiego decydu­
.i~cego znaczenia, ponieważ wiedział 
że jedynie słuszną polityką, mają~ 
cą przed sobą przyszłość, jest poli· 
tyka konsekwentnego internacjona­
nalizmu, ponieważ wiedział, że je­
dynie słuszną polityką jest polityka 
wierna zasadom. 

Ale zachwyciła mnie wówczas w ' Wiadomo, że i ,z tej waUd o 110-
przemówieniach Lenina nie ta ce- \vą Mlędz~narodowkę Lenin wy­
cha. Zachwyciła mnie w przemó- szedł zwyctE~sko. 
wieniach Lenina niezbita siła logi- "PQlityka, wierna zasadom jest je 
ki, która nieco sucho, ale za to grun dynie słuszną polityką" - to ta '.VIa 
townie opanowuje audytorium, stop śnie formuła, dzięld której Lenin 
niowo elektryzuje je, a następnie bie brał szturmem nowe "nie przystęp­
rze w posiadanie, jak się to mó- ne" pozycje, pozyskując dla 1'ewo­
wi, bez reszty. Pamiętam, jak: wie- lucyjnego marksizmu najlepsze ele 
iu z delegatów mówiło wówc::zas: menty proletariatu. 

. Wiara w masy 

cjonlsty, który by umiał tak bezlltoś li spoglądać 7. góry na ma.sy i uczyć 
nie biczować zadowolonych z siebie je według książek. Stąd też słowa 
1~rytyk6w "chaosu rewolucyjnego" Lenina, nieustannie przez niego głc 
i "bachanalii samowolnych czynów szone: uczyć się u mas, pojąć ich 
mas" jak Lenin. Przypominam so- czyny, starannie studiować prakty­
bie jak w toku pewnej rozmowy, w czne doświadczenia walki mas. 
odpowiedzi na U'I.vagę je(l..nego z to- , Wiara w twórcze siły mas - to ta 
warzyszy, że "po r ewolucji powi- właśnie cecha szczególna dziala:lnQ 
nien nastąpić normalny pOt'ządek", ści Lenina, która dawała mu moż­
Lenin z sarkazmem rzucił w odpo- J10ŚC opanować myś.i.ą żywioł i s;kie­
wiedzi: "źle, jeżeli ludzie, pragnący l'ować ruch jego w łoŻ}"sko rewo­
być rewolucjonistami, zapominają, lucji proletariackiej. 
że najbardziej normalnym porZąd-, (Z przemówienia wygło-
kiem w dziejach jest porządek re- szonego na wieczorze słu-
wolucyjny". chaczy kursów kremlow-
Stąd pogardliwy stosunek Lenina skich - 28 stycznia 1924 

do wszystkich tych, którzy usiłowa roku). 

Przq§ięqu 
21 styczllia 1924 w GOl'kach, pod Moskwą, zmarł Lenin, wódz i twórca Partii 

Bolszeldk6w, wódz Dta<S pracujących całego świata. S:r,talldal' LeItIDa, e7.t8:llder 

Partii w2ui6sł wy·soko i ponió5ł dalej Sta]j~; - naj\\cyhitlliejs;cr uczeń Lenma, 
najleps~y ~yJl PartiJ Bolszewkkiej, godny następca i wielki kontynuator dzieła 
LenJi'll8. . 

26 8tycZ'tlia 1924, podcza.s żałobnych dni lenillowskic:h na II Zjeźd~e Rad, 
Towarzysz Stalin 'złożył ,,- imienin Pat·ti.i wzniosłą i wielką pl'Zyl!ięg~. Przysię.gci. 
tej Partia pod wodzą StaliulI ~m8Z6 dOlrzymy;wał. i :uadail. s hooorem do­
tr:rymuje. 

ItI y, komuniścj ~ je,weśmy ludźmi szozególnego pokrojł1. Skroje~ 
ni jesteśmy ze szczególnego mMerialu. Stanowimy armię 

wielkiego stratega proletariackiego, armię Towarzysza LenIna. Nie 
ma nic chlubni~jszego ponad zaszczyt należenia do tej armii. Nie 
ma nic chlubniejS'zego ponad mia·no ozłonk,a Partii, której twórcą 
i kierownikiem jest TowarZysz Lenin ••. 
Odchodząc od nas. nakazał nam Tow01zysz Lenin wysoko deier 

żyć wielkie miano czlonka P4rtii i strzec jego czystdści . 
Przysięgamy Ci, Towarzyszu Leni;iD, że z honorem wykonamy to 
twoje przykaz/anie! ... 
O dOhod>ząc od nas, nakazttj /lam Towarzysz Lenin strzec jed'l1ośc1 

naszej ParW, jak oka w głowie. Przysięgamy Ci, Towarzyszu 
Leninie, że wykonamy z honorem również i to twoje przyk.a·zanief ... 
OdcllOdzqc od nas, nakazał nam TowarZysz Lenin strzec i umac-

niać dyktaturę proletariatu: Przysięgamy ci, Towa·rzyszu 
Leninie, że nie będziemy sz.częd'zili swych sił, aby wykonać z ho~ 
norem również i to twoje przykaz(~nie! ... 

Od.chodzqo, od ~QS, ~akazał na?,! ,To~arzY61z ,Lenin wzr;tucniać z~ 
wszystkICh Sił sOJusz robotnlkow I chłopow. PrzysIęgamy CI, 

Towarzyszu Leninie, że wy]mnamy :e honorem również j to twoje 
przyklJJza,nie! •.• 
rrowarzy8'<1 Lenin mówi} nam nieustannie o koniecziWścf dobro-

wolnego związku narodów naszego kraju, o konieczności 
ich braterskiej współpracy w ra.march Związku Repuhlik. Odcho-­
clząc od nas, nakazał nam Towarzysz Lenin wzmacniać Związek 
Repub1fk. Przysięgamy oi, Towarzyszu Leninie, źe wykonamy 

. z honorem również i to twoje przykazc1.l1ie! ... 
L e,nftn. ws.k:/U>ywał [l:CU/l niej.ednoluotnie,że wzmOCllien~ę) . .aąpfł 

Czerwonej, jej doskonalenie jest jednym z najważniejszyoh 
zadań naszej partii... PrzysięgniJmy więc, T'Owarzysze, że nie bę­
dziemy szczędzil1 sil, aby wzmocn.[ć naszą A.r.mię Czerwoną, mUlu! 
Flotę Czerwonq. .. 
Odc1wdząc od nas, nak(/:~(tl Ilflt>m Towarzysz Lenin wierność za-

sadom Międzyna.rodówki ;(omunistycznej. Przysięgamy cl, To 
warzvszu Leninie, że nie bę(;tiemy szczęd'zili swego życia, aby 
wzm~cniać zwiazek mas pracujących całego świata =- Międzyna~ 
rodówkę Komu~istycznq!" 

w. I. Lenin l l. iW, Stalin w Gork~ch i922 r. -. ..."., -. ... ~ -.n:..........-..........,.... ·Q~~~~l 

! Lenin i Stalin 
~V"W'~~~~ ... ~~ ...... ~ 

Tadt więc, był w Rosji. (a n~ekriedy 
przyjt;żdżal również do Europy) po­
tężny wódz, wielki brltt WS!l.ystkich 
rewolucjonistów. Lenin musiał \"31-
czyć nie t.ylko z wiadro·mi o.ficjalny­
mi.. 1«z równiei ze zna~ną częścią 
3woich własnych to.wa.rzyszy partyj­
nych. Ządał 001 - i to właśnie by­
lo jego. wie]k,lm d~elem. jego wiel­
ką !ideą" obejmującą wszystlde inne 
- iąda-ł 011 stworzenia niepl'zejed­
nanej, pełnej hartu, jaik: z jednej 
bryły wykutej pariii reWOlucyjnej, 
partii o. wyraźnym obliczu, niedo­
s1ępnej dla ,lltkichkohv:iek ,kompro.­
misów. Mówił, że tylko taka. parMa 
mO'i.e wykonać zadanie pn..ebudowY 
~"wiata d że właśnie stworzenie ta­
kiej partii jest głównym zada.niem. 

'.&mchu. 

... l.enm, agitll,tor r · wsre~hst.Tonny 
cmą;Z sta.nu o :nadlud1Jldej rpra,wte 7idol 
noścl ptze'W!dywa.nia. umiej~y w każ 
dej sytuacji me-omylnie l w całej :roz­
ciągłośCi wcielać w życie Iilyntezę te­
orii 1 pra.1d.yki rewolucyjnej, dzia­
łał stQle na podsta·wie mat:ksizmu. 
Lenin i l\farlts - to() dwie wielkie i 
koncent,ryczne postaoie, działające w 

sferze, llRikl'eś1onej pme.z SltarsZegO z 
nich. Twórczy genrus(l\ Lenina ma­
lad swój W~'Truz w ucieleśnieniu te­
orii socja1ist.YC7l1lej w rewolucji, a 
następnie w ładz!i.e rewolucyjnym ... 

... Lel'liin nie był mówcą w mvyk­
łym tego. słowa znaczeniu. Nlie wy­
glaszał mów - po prostu rw:ma­
wiał z a,udytoll'iium. Je0eli ,p'f)miną.ć 

niektóre [1OS:rozególne momenty (na 
przyl,lad dni Paźd2'liemikJowe), mo­
menty, w !którYM koniectme było. 

wywola.n!le be7ipOŚt'ednich wybuchów 
masowych i lt1adJlud~kie wystlłki, a.by 
opanować potężny })Il"ZYtPływ ludl/Jk; 
- Lenin mówił niemal bez .e­
stów. Na zjeździe można bylo sflwJer 
dzJić, że jest zupełnli.e oPan.owwny, 00 

więcej "oschły". Dążył jedynie Ch 
tego, BIby przekooa~ swoich słuaha­
cZy, wpoić w lich świadomość swo­
je myśli - nie filMlą" lecz <tt~ 
nie 7.3. poonocą gestykulae,Jf l łZY 
słów, lecz przez :lJl'O'IlI1miałość i waz­
kość treści. M~a tedy powti~dzieć, 
że oratorskie pozy, w ja.ki'Ch .0 
przedstawiają., niezllpełnie OOipowia­
dają rzeczywistości. ŻywY Lenhl ni­
gdy tak nie gestykulował, jaJk odda­
ny V' brązie lub 'W marmurze. 

POMNIK LENIN A 
Prosty, Wyrazi!Sty, wyczerpujący 

sposób mówienia właściwy Lenino· 
wi, pruysw&'ił sobie imtynk,to>wnie 
Stalin. I nigdy go :nie plR'~ca • "Logika w przemówieniach Lenina 

- to jakieś wszechmocne macki, 
które chwytają cię ze wszystkich 
stron kleszczami i nie masz siły, 
która byłahy. zdolna. wyrwać cię z 
n ich: albo poddaj się albo decy­
duj się na całkowitą porażkę". 

Owego dn'la na ulicy Zemsty 11: ludzie. Przez przecho.dnie domy, wą siłą. Rozwścieczeni zuchwałoś 
h k d l l· 1 d d' k ' ci . ...Jalt uderzenie ...... omu mvalil si,. 

Ludowej, w fabryce "Proletar- przez wyłomy w murac s 1'a a i C ą u Zi ra Zlec: l 1 ponowrue roz .. ~ ., 
()bezn:,ni z historia narodów te 0- ka" i w osiedlu kolejowym m iesz się po mieście, ukrywając się rzucili szczątki pomnhka po placu nagle d'lień, w k·tórym nie s;tało Le­

l'etycy i wodzowie p8.l'tii, którzy kań~:y Kalinina . ukrywający się w przed patrolami. Na placu. v" blas i wzmocnrli posterunki. Ale walka o·jna. 
pl'ze~tu(Uov.'ali dzieje l'ewolucjl od schronach pnd zi emn:vch, do·wiedz:e ku złowrogich płom :·eni. które o' toczyła się -dalej. Była to wal- Umarł Zl stycznia 1924 rot.u, w 

Sądzę, że ta cecha szczególna 
przemówień Lenina jest n8Jsillliej­
szą stroną jego sztuki oratorskiej. 

PdoCZ'łtlm do !,;011ca, bywaj ą l1leki~- H sie o zbeszczeRzczen iu przez WTO garnęły miasto, stal zburzony pom ka w obronie wolności, w obro-
y opauowam pewną meprzyzwoI- . '. . ... . , . . . k d . d"l L' Kt ' . ł 54 roku życia. Lud'lJiom, którzy go 

tą chorobą. Choroba ta zwie się Ję- g~ pomnIka Lenna. Barb 2t'zyncy mk . . O rozka~)e. omen anta pr~y- me . Zle a emna. os napIsa otaczali w dni )>Tacy powszedniej, 
kiem przed J1l.asami, brakiem wiary hItlerowscy zbl1rzyli pomn k, pozo pommały krotk ie ser e automatow czerwonymi literami na murze jed wydalo się to niepodobieństwem 
w zdolności twórcze mas. Na tym I stawiając jedynie stos gruzów. n iemieckich. Sam~chody pancerne nego z domów: "Niech żyje dzi·eło , . . 

• •• • • r " • b b ' ł 1 L . f Ś·' l 'd k' (snl!lerC zmusza na.s do uwier7!cllJ a w 
gruncie pow~t[ą ;e melaedy p:wtlego I Gl1!ew l bCYl sc:snął serca ludzl ra- szy lm prze lega y p ac. eł1'llll~. , . mIere. 11 erows ~m . " . . . 
rodza·ju arystokratyzm wodzow w dzieckich S-o . tJ" . 't ps()m! 'lej same] nocy z!l.1alezlQ- lZC(."LY Dlcprawdopodobne). NIe mo-Wierność zasadom ., ' -' . . nuer .e '!'l.e meOeZ-PH)czens WC ." . . . l" b' . " . 
sLosunku do mas, niewta;iemniczo- K d t . 'k' ' kl'l nie powstrzymało patriotów. Ze- n? zabJtego wartownika nieml·ec- g ł I$~ le wyobrazIĆ, by o.pusell wh 

Wodzom partii nie może nie za- nych w dzIeje rewolucji,. lecz powo omen an . memlec:, roz . eJ.' . . . . . k Iego ten kto był uosobienlem całej re-
I . c .... J ,. . lanych do bll r zenia starego ladu i na spalonych murach domów 1'OZ- brah potaJemnIe CZęSCl zbul'Zone

T 

'. , • .; .. -. . • • 

t~~e ~ę~~~~~~ WIę ~~zo~i~~,s~eirt~:~ budowania nO\'.Tcgo. Obawa. że roz- kaz: "Wieczorem ruch na mieście go przez pociski pomnika i 2'!łoż:\~i W :rn~scJ.e. szal~l~ gestapow~y. wc tlCJ'! .r(}SyjsJ{Ie~, ten,. kto wypla-
wódz musi się lic7.Yć. Lenin rOZ'l- pętają siG żywiQły, ' że ma~~' mogą jest zabmniony. ,v'inni przekrocze je akuratnie koło piedestału. I.?g~rnl(~c) wśc:€-~łosc:ą,. rozpraWIa' st&wa-ł .lą w swc~m .mozgu, przygo-
miał to nie gorzej, niż każdy inny "wiele rzeczy niepotl'zebnie znisz- nia rozkazu zostana' rozstrzelani l H·t1 · " l'; , I ~ I 61~ Z .1udnosC!lą cywilną. W Od-I t()wał, urzeCZywlstnił. uratował-
kierownik partii. Ale nigdy nie sta czyć", ch~ć odegn;i1 iii roli nial'lki, na miejscn". . . ;1 ero~cy zro~UlU!e.l. z,e J?e~z P?wlCdzl na masowe rozstrzeliwa- ŁenU!, nRJjwięfu, ~y .i Pod ka,żd"m 
wał się niewolnikiem większości, która usiln je lIC7.y':: masy WE'dJug kancy Kalin na me poddal. Slę, ze Tl1a partyzanci wzmogli swoja dzia względem najc~ystszy t Ó c' 

d
'} ś . b lesia.że!>, ale nie chcr:! IICZ.V. Ć Bię U "V.,r nocy z zimnych pi'vvnic wysz- waTka o miasto tnva nadal z no- łalnos'·c' Pfl-w'nogo dn:a N' l'· mc . t ,. , ,z w. r uw zwłaszcza, kie y wię ;:SZQ ci teJ y10 . ' .. - . ~ I . e y hiS oru, CtLilOlwlek, ldory zrobił dla 

brak zasadniczej podstaw-y . . Bywały mus - oto p'dłoże l ego mdza,l u s~V.'l Crdzlh. ze z placu zll !kły czę~- lud0i w:i~cej nn. ktokolwiek inny. 
momenty w historii naszej partii, arysto/{ratyz!lltl. CI zbul'zoner,o pr-'e h 
l'l'edy zdallie większości lub chwj- Lenin b.vi ?:ll ,lJeJnym przeciwic11' k L' . Z' b l': ~ m.c pO~.lll- Od pim'wszej eliwttH Ist.nit'niA: wja-, _ _ a cnma. a ra l Je 'l:lleznan' ]u- . 
lowe interesy partii stawały w stwen1 takich wl'·d~{),iiV. NiE' znam dzie i pocho"vali ~ swo :lch pota' dzy r~ddeCk'le! Sta.li~, ki.edy tl'ze~a 
sprzeczności z pOdstawowymi illte- urugiego rewolUCJonisty, który by jemlllych kryjówkach. było, zastę}l>ował LeJl'Lua I zastęllUJe 
resami proletariatu. Lenin ,,'.' takicll tak gl~bol:o wierz.ył IV twórczE' si- Leni.na. w dalszym ciągu, odkąd go 
wypadkach. stawał h,~z. wahani:~ , IłY pl'o.letarialu i rewolucyjną ce.lo- Niemcy nie mogli zrozumieć u- ll'ie stali>. 
zdecydowame na stanOWisku z3sad- wość Jego lll.stynktu Ida owego, .lal, poru ludzi radzieckich. Nie mogli 
niczym, przeciwko większości pm-- Lenin. Nie znam drugiego rewolu- ~)ojąć, co zmusza ludzi, by ryzyku- A to pl"',ł;ede wszystkim dlatego, ze 

Lenin o rozbiorach Polski 
,.,1 powiadamy tomarzysZ01Jl z Polski, 

że stl'ZeŻelny je; 7Do/ności, poclobn ie i ak 
strzeżemy wolności każdego innego narodu, 
że rosyjski robotnik i ddop, który cierpiał 
ucisk caratu, dobrze wie, czym bl]! ten ucźsk. 
Wiemy, że nai1Vięh,Shi:!. zbrodnią b\.,ł Jakt, 
że Poz."k-ą podzielil :!tię J..:ofJilal niemiecki, 
austriacki i rosy;ski. że l'o7biory te skazaly 
naród polski na dll.l'~ie lala llcfSlw, fala, 
ro hlórych uważano za przeslę.Dstwo poslu­
giwanie się jęz·ykiem ();Cz.J}Sl~ml; lalil , kleay 
WNcholvanie całe{4o Iw./'odu polshiew) 1)1";:(' ­

pojone byto ;ednq nN}.~lą - wy'/,woleniu .<;ię 
od lego potróinego ucishu". 

·-Zmo-nrowano od nowa znlsZlCzone pl' :zez hitlerowców DoonnW Lenina. 

Jąc życiem, przekr.adali się po no' Lenin już od dawna przeszedł w 
cach na plac po to, żeby Ul'ato- krew i cia.lo Partii. Wykuł 011 ją 
wac części pomnika. Pomnik Le- własnymi rękami, we wszystkich 
nina stal się sztandarem walki z ~zczegółach, trwale, szeroko, ze 
okupantami Illiemieckimi. wszystkimi .leJ potęZllymi punktami 

Kiedy wojska ra~i€ckie wyzwo opa.rcia, z JeJ niepowstrzyma!wm 
liły miasto z rąk hitlerowców i w ruchem n~ód: uczynił ją źródłem 
promieniach zimowego słońca natl. kierowniJctwa. P()w~2Jleć, ie Lellin 
miastem wzni ósł się czerwony był nie do zastąpienia, znaczy to po-

Ps~;aY~~::l" . młie~zklańcy lKaliniJna pł'lnić błą,d, ja.lkkolwiek ,,'lieU,ość 
s I l Z ozy l na pacu Ul'a- Lenin . l . i' 

towane przez nich szcz tki I onmi a p~wyzs,za a wszelk~ m a,rę 
ka. ą p : ludzką - me taka jest istota Partii. 

". W wyzwolonym mieście, na 
jednym z najładn ; ejszych placów 
wznosi s ' ę znów pomnik Lenina. 
Zmontowano go od nowa· I pomni:k 
ten wskrzesza w pamięci dzieje mi 
11l0nych dni. kiedy mieszkańcy Ka 
11l1ina" z im:eniem Lenina na us­
tach walczyli w obronie swojej 
wolności, w obronie honoru sweg~ 
kraj u, w obronie wielkiego dzieła I 
Len ilna -Stalina. 

Kiedy zabrakło Lenina, jego llraC!l 
w:biąl na sietJ.ie inny ... 

. Lenin żyje wszędzie, gdzie istnieją 
rewohwjc,niści. . MO'.ina mee: NIKT 
NIE UCIELEśNIA TAK W SOBIE 
MYŚLI I SŁOW LENINA, JAK 
STALIN. STALIN - JEST '1:0 
LENiIN nl'icliJA DZIISIEJSZEGO. 

Henr! Barbuss. 

.,stalin". 1935 ... 
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.. wielkie • • I nla "",,,,,,,,m,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, ZamierZenia Szwaczki z ZPO im. Próchnika 
przystępujQ do· współzawodnictwa w oszczędzaniu 

Jak pracują agitatorzy w Zakładach Przemysłu Odzieżowego Nr. 4 
. Początkowo tkwiły w nich pewne r Warto również wymienić działal­
c·por? wyn.ikające z braku od- ność agitatorską prowadzoną. wśród 
,,~agl ora~ medostatecznego wyrobie>- chłopów przez tow. Filanowską. We 
nla partYJnego. Dopiero pod wpływem wsi, z którą ZPO Nr 4 utrzymują 
".dpraw na Dzielnicy i w sekretaria- łączność, tow. Filanowska założyła 
Cle organizacji podsta:vowej, agita- koło Ligi Kobiet i bardzo często pro­
torzy ~~O ~r "' stopruowo nabierali wadzi rozmowy .iejskimi kobieta­
pewnOSCl sl~bie i umacniali sdę mi o wyższości spółdzielni produk. 
w przekonaDl~, że misja. a gita to- cyjnej nad obecnym, zacofanym i sta 
fa w zakładzIe pracy jest napraw- roświeckim systemem gospodarki 

rozszerzyć i pogłębić pracę agitato-I marksizmu.-leninizmu.. W zeszytach 
rów. Znacznemu powiększeniu uleg- swych skarżą się nieraz na to, że 
nie ilość agitatorów (obecnie jest ich nie potrafią wyczerpująco odpowie­
eO). Wszyscy zostaną podzieleni na dzieć na niektóre pytania. 
kilka g;l'U?, co prz~czyni ~ię do u- Przeszkolenie na kursie partyjnym 
sp~awme~ll~ pr~cy l ułatwi k?ntr?lę pogłębi ich wiedzę teoretyczną, po­
dZlałaln.oscl a~lt~tor6w ora.z l~? m- zwoli im śmiało i gruntownie udzie­
struktaz. Dązcmem orgamzaCJl bę- lać wszelkich wyjaśnień oraz odpis­
d~i7 ~akże u~tano~ienie ~d»<>wied- rać zarzuty. 

Zaczęło się od tego, ~e odbie 
raczka na taśmie w Ośro(lku O 
dzieżowym im. Próchnika, tow. 
Szepietowska zauważyła, że u 
wykończonych płaszczy wi'szą 
~byt długie nitki. Gdyby szwacz 
ki krócej je ucinały, to czyścilIr 
ki na końcu taSmY miałyby o 
wiele mniej pracy. Nie tylko 

Obie pracownice wykańczaj. 
przeciętnie 50 - 60 płaszczy 
dziennie. WiE:c oszczędzą około 
150 mtr. nici wartości 32 zł. 
Szwaczka tow. Wanda Otto 
twierdzi, że jeśli maszynę bę­
dzie się prowadzić tak aby nici 
się nie plątały, można oszczę­
dzić 5 mtr. nici dziennie, Ponie 
waż są to nici zwykłe, oszczę­
dność na nich wyniesie l zł. 
dziennie. Maria Sokołowska 
również szwaczka, , obowiązuje 
się zaoszczędzić przez. ucinanie 
krótkich końców 15 mtr. nici 
dziennie, co da oszczędność 3 
zł. Gdyby cała taśma, na. któ­
rej pracuje około 30 osób 
p05zła w ich ślady i zaczę­
ła oszczędzać, przez ucinanie nl 
tek do końca, to przysporzyła­
by zakładom kilkaset zł. oszczę 
dnośc! dziennie. 

dę donio~ta i .~e przynosi zaszczyt wiejskiej. 
C'.złonkowI PaTtil. Zwolna agitatorzy 
"Konfekcyjnej Czwórki" zaczęli wni­
kać we wszystkie dziedziny życia swe 
g? zakładu, interesować się wszyst­
kun, co się wokół nich dzieje. J esz­
cz€' nie upłynęło wiele czas"!], odkąd 
w .ZPO Nr 4 zorganizowano grupy 
agitatorów, a już mają one dość po­
ważne osiągnięcia. A oto przykłady: 

... Troszczą się O byt 
materialny pracownik6w 

Zadaniem agitatora jest otoczenie 
troskliwą opieką swych towarzyszy 
pracy. Jeżeli robotnik będzie widział 
w agitatorze życzliwego przyjacieia 
i opieh"una, wtedy zadanie agitatora 
stanie się znacznie łatwiejsze do wy­
pełniania. Tow. Fi1anowska, która 
zajęła się pracującą w jej oddziale 
szwaczką, będącą w ciężkich wari1l1-
kach materialnych zdobyła sobie tym 
sympatię i zaufanie całego otocze­
nia. Podobnie tow. Podsiadło, do któ­
rej pracownice oddziału bieliźniane-­
go z ufnością zWl'acają się ze wszyst 
kimi swymi kłopotami domowymi, 
rodzinnymi itp. 

mej llczby agltatorow w kazdym od- Również odprawy agitatorów, ma. 
dziale. jące tak donaosłe znaczenie dla ja. 
Okazało się bowiem, :te tam, gdzie kości ich pracy oraz kontrolujące 

ilo~ć ich była wystarczająca, a więc przebieg tej pracy, odbywać się bę­
w oddziale bieliźnianym i w krojow- d:) teraz częściej, niż dotychczas, a 
ni, praca ich o.dbiła się bardzo dodat- mianowicie dwa razy w miesiącu. 
nio na produkcji. Natomiast z powo- Było by dobrze (takie jest życzenie 
du małej ilości agitatorów "cierpia- i prośba tow. Pawlakowej) , aby na 
ła" produkcja w oddziale odzieży i odprawy te zajrzał raz po raz ktoś 

" skorzystałyby na tym czyścif\r­
ki, ale uzyskało by się również 
oszczE:dność nici. Na przykład 
dziurkarce I rygielkówce zusta 
ją między jedną dziurką a dru 
gą dość długie nitki. Poniewa~ 
w płaszczu jest kilka dziurek, 
przy obcinaniu ich na jednym 
płaszczu dało by się zaoszczędzić 
1 mtr. nitki - wyraża przypu­
szczenie t()w. Sz€'pietowska. 

w bazie remontowej. z Dzielnicy. Szyjące na dziurkarce tow. 

Agitatorzy 
czuwają nad produkcjq 
Niedawno w ZPO Nr 4 zmieniom 

asortyment. Wywolało to niezado­
wolenie wśród pracownic oddziału 
bieliźnianego. Wtedy agitato~'ka tow. 
S~anisła wa Podsiadlo wytłumaczyła 
mezadowolonym, że materialnie nic 
nie. t~'a.c~ n~ zmianie asortymentu, 
wYJasllIaJąc lJl1 zarazem, że zmiana 
ta wypływa z koniecznoś:!i zróżnico­

Najbardz~ej palącym zadaniem sto Na podstawie dotychczasowych da-
jącym w tej dziedzinie przed oTgani- świadczeń należy się. spodziewać, że I 
zacją jest przeszkolenie agitatorów agitatorzy w ZPO Nr 4 będą nadali 
na kursach partyjn~'ch, gdyż wielu coraz pomyślniej rozwijać swą dzia. 
z nic1l odczuwa jeszcze brak grun- łalność dla dobra robotników zalda-
townych wiadomości z dziedziny du i Państwa. H. Sam. 

Zawieszyńska oraz tow. Ław­

ska, pracująca na ryglówce, 
zwróciły przy tym uwag~, że na 
maszynie idą odrazu 3 nit!<i, 
moi:na więc oszczędzić na je­
dnym płaszczu aż 3 mir. nici. 

Oczekujemy wiadomości !I; za 
kładów im. Próchnika, kto po­
szedł za przykładem tow. tow. 
Otto, Sokołowskiej, Łrrwskiej i 
Za \XtieszY11skiej, 

Zadania na przyszłość 
wania fasonów i gatunków bielizny, Organizacja podstawowa przy 
czy nbra11. Tow. Podsiadło zajęła się ZOP Nr 4 otacza troskliwą opieką 
też poważnie zagadnieniem zast~po- działalność agitatorów. Raz w mie­
wania na taśmach produkcyjnych siącu odbywają się odprawy, na któ­
nieobecnych danego ' dnia sz,~aczek. rych agitatorzy otrzymują instruk­
Sama czyni starania w dyrekcji i cję w jakich odcinkach mają wzmóc 
Radzie Zakładowej, aby z powodtl swą działalność oraz zdają sprawo- Owocna działalność Pracowllicy MZK "\\T 
nieobecności jednej szwaczki nie ciel' zdania z tego, co zrobili, składaj:;tc klubu rac,·onal.·zatoro' W 
piała cała taśma. swe zeszyty sprawozdawcze. 

W oddziale. odzieżowym od pewne- W l'oku bieżącym organizacja pod- W h d' l dł' b' Ok ł 'd k' I<J b asz Dnia 14 stycznia odbyła się na te· 
słają do współzawodnictwa z Warszawą 

go już czasu nal'zekano JUI. wadliwe stawo\Ya. na czele ]ctórej stoi sekI'e- ty:: macI o by o Się ze rame r.ym ręgu ,o z .·lego. u n 
wykroje, dostarczane z krojowni. tarz, tO\~. Pawlakowa, p'ostanawia w sprawozdawcze Klubu Racjonalizato· istnieje od niedawna, gdyż dopiero renie MZK w Łodzi wielka narada 
Sprawą tą. zainteresowała się agita- myśl wskazań III Plrnu';l KC PZPR rów przy . Zjednoczeniu Energetycz- od 20 października 1949 r. O jego 0- wytwórcza Wydziałów Finansowego 
torka tow. Filanowska, która zbada- ..................................... _ .................................................. _. wacnej działalności świadczą choćby i Gospodarczego. 

no za rzecz niemożliwą. Na zebraniu 
tym pracownicy Vlydziału Finansowe 
go zobowiązali się również wykonać 
hudżet do 10 lutego, a nie, jak plano­
wano, do 20 lutego. 

ła, kto jest temu winien, ustaliła na- Z suche dane liczbowe. Podczas gdy od N d ł ł ś 'd 
wet nazwisko źle pracującej "lago- e t ara a ta wywo a a w ro pracow-
waczki" (kobiety, układającej towar lmOWe remon y stycznia 1949 r. do czasu powstania ników MZK olbrzymie zainteresowa· 

Tadeusz Niedziałkowskl 
korespondent MZK 

do krojenia). Interwencja w krojow- maszyn rolniczych w pełnym toku klubu zgłoszono w całym Zjednocze- nie, tak, że sala obrad nie mogła po· 
ni, która przyniosła pożądane skut- niu 64 wnioski na ogólną sumę około mieścić wszystkich przybyłych. Już 
ki, uwieńczyła zabiegi agitatorki. Od 3 tygodni we wszystkich 0- termin Uko11czenia ich, t. j, dziell 3, 10 milionów złotych oszczędności, w od dłuższego czasu obiegała MZK 

W · ." środkach maszynowych wQjewódz marca rb. zostanie dochowany. 
~.. YJaŚnla)ą t ł'cr l' d W t· h '1' t t h okresie od 20 pażdziernika do końca wieść o mal'ącym wkrótce nasta.pić wa o z {lego prowa zone Sil re- ej c Wl l W warsz a ac 

nieporozumienia i plotki mont y maszyu rolniczych. W tym własnych ośrodków maszynowych roku 1949, to znaczy w ciągu zaled- współzawodnictwie między MZK Ło-
W fabryce, jak to zwykle bywa, roku remOnty te utrudnione są z PTrlY P. Z. G. S-ach, jak również wie dwóch i pół miesiąca klub rozpa- dzi l Warszawy. Każdy chciał uczest­

nie brak drobnych nieporozumień i powodu dostarczenia do ośrodków w warsztatach T. O. R.-u przepro- tJzył 80 wniosków o usprawnieniach, niczyć w zebraniu, które w decydują­
plotek, budzących niezadowolenie, a maszyn z t. zw. przerzutów z Ziem wadzany jest remont około 500 ma- wartości 6.000.000 złotych oszczędno- cy sposób moglo wpłynąć na styl i 
czasem ferment wśród załogi. I tutaj szyn. Oprócz tego w warsztatach 
otwiera się wd~ięczne pole do dzia- Zachodnich. Maszyny te wymagają T. 0, R.-u remontowane są trakto- ścL Wszystkie zgloszone projekty zo charakter pracy wszystkich warszta-
łania dla agitatorów. Pewnego dnia w większości remontów kapital- ry i ciągniki. Nad sprawnym prze- stały w krótkim czasie rozpatrzone, tów MZK. 
W dd ,. l d" dł' ł nych lub średnich. konieczna więc bl'egl'em zl'mowych remon' to 'w ma- a ich twórcy otrzymali premie łącz-o Zla e o zlezowym a y SIę S y- . k ś . 400 t ł Trzeba stwierdzić, ~e on.racowanie 
szeć na'rzekania (a hyło to zaraz po jest wymiana części starych na no- szyn p.zuwa instruktor Centrali R.ol nel wySO o CI ys. Z. l"' 

wyplacie), że wypłRcono im .mniej, we. Pomimo tych trudności remon, niczej 'z Łodzi oraz kadra instruk- Te piękne osiągnięcia naszego klu- odpowiednich norm współzawodnic-
nii się należało. t b" . . t 't h bu nie powinny jednak pogrążać nas twa przez dłurri czas natrafiało na y prl€' legaJą sprawme l ,na :pewno . orow erenowyc. w jałowym samozadowoleniu. Mamy ". 

- A ja wam udowodnię, że nie ma przed sobą jeszcze wiele do zdziała- znaczne trudności z racji specjalnego 

~~~k~u:~~~ś~ider:.śS:!~Zy~a:::i~ię- 4.026 członkl'n' L'RI- Kobl"et W PZPR Hr. 5 nia. Nasz klub,(.'o/ op,arclu o doniosłe rodzaju prący ł:-:1ZK< p.osząceJ cł).a,r~k: 
~ uchwały narady racl'onalizatorów z ter wybl'tnie usługowy Narada wy do Wydziału Pracy i Płacy, przynio- . -

naukowcami, winien nawiązać współ ..... _..1. k ł "'-""'''1 od· sła dokładne wyliczenia i czarno na Kolo Ligi Kobiet przy P. Z. P. B. re~ów kobie"ych, walczą o sprawy .w'Vroza. rwy aza a, "'" w,,~ MW me , , ,," pracę z przedstawicielami wiedzy, 
białym wykazała towarzyszkom, :l;e Nr. 5 rozwija się ostatnio w tempie produkcyjne, biorą żywy udział Waby przez pogłębianie swych wiad:J- two między MZK w Łodzi li Warsza-
otrzymały taką zapłatę, na jaką so- imponującym. Obecnie już 4.026 ro życiu zakładów. W ostatnich miesią mości technicznych racjonalizatorzy wą Je5t nie tylko zupełnie realne, ale 
bie zasłużyły. - Apy podnieść zaro-. I botnie W1:\1:Y należy do organizacji. Gach 49 roku zebrania Kola przypo mogli jeszcze lepie i i owocniej pra- zarazem udowodniono, że współzawod 
bek, trzeba polepszyć swą pracę - Kobiety nrtleż,\ce do L. K. prowa minały nawet narady produkcyj- cować nad dalszymi usprawnieniami. 
P!'zypQmniała szwaczkom, a słowa dzą systematyc~ną i energiczną ne, tak wiele się na nich mówiło o A. Michalak nictwo takle można z powodzeniem 
.i~j trafiły wszystkim do przekona-I akcję samokształceniową, starają wykon~niu planu i o pracy produk korespondent fabryczny "Głosu" rozszerzyć również na pracowników 
ma. się o podniesienie świadomości sze cyjnej. z Elektrowni Łódzkiej umysłowych, co do niedawna uważa-

Agitat~rka tow. Lisowska w p!cr\v~ ...... aB .... aa~ .. a. ........ ~ .............. .n ............................ aa .............................................. ~HH .... .. 
szych dniach stycznia poświęciła wie S 
le czasu na przekonanie swych towa-. I d 'b k · 
~{~~~0JI~rrói~ ~!i:~~:~~~:~:~~ IDIęto IDO nego naro U uz ec lego 

Napisał 

Czas ukrócić biurokratyzm 
. w PST~P '. 

Warsztaty wydziału mechanicznegq 
Państwowej Szkoły Techniczno-Prze­
mysłoweJ mieszczą się pr:;:y ul. Kop. ' 
cmsklego 29, a administracja szkoły . 
na ul. Zeromskiego 115. Każdego mie 
siąca 30 pracowników wydziału musi 
w godzinach swej pracy, gdyż wtedy, 
czynna jest administracja, kilkakrot­
nie udawać się na ul. Zeromskiegd' 
to po odbiór pensji, kiedy indziej 
znów clia ()trzymaruia bonów tłusz­
czowyoh, kartek mleczllych lub dodat 
ku rodzinnego. Każdego miesiąca tra 
cimy wiele cennych robocz099d]l,in 
na spacery tam t z powr6tem. Wielo­
krotnie sprawę tę poruszaliśmy w ad 
ministracji. prosiliśmy, aby jeden z 
urzędników administracji u nas na 
miejscu dokonywał wyplat, ale, jak 
dotąd. wszystkie te logicznie umoty­
wowane zabiegi pozostają bez echa. 
Moźe sprawą tą zajmie się organi­

zacja partyjna i ukróci tępy biurokra­
tyzm, panoszący się w naszej insty­
tucji. 

Kazimierz Przychodnia 
korespondent "Głosu" z PST-P 

Dzieci na odbudowę 
Warszawy 

Z okazji S-lecia wyzwolenia Łodzi, 

wyżka zarobków całkowicie wyrów­
na zwyżkę cen na niektóre artyku­
ły. W swym zeszyciku agitatorskim 
tow. Lisowska przyznaje, że praca 
ta sprawia jej ogromną radość. Obec 
nie zdaje sobie sprawę z doniosłej 
roli agitatora. 

... Podnoęzq świadomość 
robotników 

Naród. uzbecki przeżywa rado­
sne dni: mija 25 lat od chwili utwo 
rZfonia Uzbeckiej Socjalistycznej 
Republiki Radzieckiej. Radziecki 
Uzbekistan, kraj drogocennej ba­
wełny, sadów i jedwabiu, kraj o­
becnie niezwykle rozwinięty pod 
względem przemysłowym, kraj po 
tężnych elektrowni - symbolizu­
je triumf leninowsko-stalinowskiej 
polityki narodowej 1 twórczą silę 
~stroju radzieckiego, Ustrój ra­
dziecki odrodził naród uzbecki. 
Przed rewolucją Uzbecy nigdy nie 
mieli własnego państwa. Koloniza­
torzy i ciemięzcy kraju - feuda­
łowie starali się, by nawet słowo 
,;Uzbek" zatarło się w pamięci 
ludzkiej. 25 lat temu z inicjatywy 
towarzysza Stalina utworzona zo­
stała Uzbecka SRR. Uzbecy roz­
bici w czasach przedrewolucyj­
nvch między TurkiestaI1skim Ge­
neralnym Gubernatorstwem i feu­
dalnymi chanatami Buchary i Chi­
wy, ziednoczyli się w jedną bra· 
terską rodzinę. Po raz pierwszy 
zabrzmiało w kraju, jako termin 
państwowy słowo "Uzbekistan" "­
kraj Uzbeków, 

MAKSUD SZEJCHZADE 
pisarz uzbecki 

W radzieckIm Uzbekistanie o­
świata, ochrona zdrowia, nauka, li 
tera tura i sztuka służą ludowi. 
Dziś naród uzbecki nie Jest już na 
rodem analfabetów, jakim był do 
ostatnich dni przed rewolucją. W 
republice zrealizowany został obo 
wiązek powszechnego siedmiolet­
niego nauczania. Zbudowano pra· 
wie 5 tysięcy szkól, w których u­
czy się 1.200 tysięcy synów i có· 
rek robotników. kołchoźników i in 
teligencjl. W 33 wYższych uczel­
niach uczy sil: 38 tysięcy młodzie­
ży. 

• w nowootwartym przedszkolu przy. 
naszych Zakładach PZPB w Rudzie 
Pabianickiej, ur;l;ądzono przedstawie­
nie, w którym wzięły udział dzieci na 
szych pracowników. 

Agitator partyjny powinien cie~ 
~zyć się powagą.. wśród całej załogi, 
zarówno wśród robotników partyj­
r.ych, . jak i bezpartyjnych. Powinna 
to być jednostka, do ktqrej wszyscy 
mają zaufanie, która dobrze wywią­
zuje się ze swych zadań zarówno na 
odcinku produkcji jak i w pracy par­
tyjnej, oraz społecznej. Taki agita­
tor oczywiście ma _duży wpływ na 
otoczenie i z powodzeniem może pro­
wadzić wśród swych towarzyszy pra­
cy, akcję uświadamiają·cą. 

Agitatorka tow. Podsiadło otacza­
na jest wielką sympatią prze?; 
wszystkie pracownice oddziału bie­
liźnianego. Toteż do zorganizowane­
go przez nią kółka studiowania ży­
ciorysu Tow. Stalina zgłosiło się 
wiele chętnych, spośród nich połowa 
bezpartyjnych, Chociaż kółko SkOll.­
czyło już swą dzialalność, członki­
nie jego wypożyczają książki zawie.­
l'ają.ce życiorys Tow. Stalina od 'swej 
agitatorki, opowiadając jej, ile do­
świadczenia i życiowej mądrości zy­
skały dzięki tej pięknej i p:>żytecz-
nej lekturze. , 

Niemniejszym uznaniem cieszy się 
druga agitatorka w tym oddziale, 
tow. Zofia Przybyło. Nikt tak sku­
tecznie jak ona nie potrafi rozpra.­
wić sie z malkontentkami, narzeka­
jącymt' na "ciężkie" czasy. Tow. Przy 
było, stara, doświadczona robotnica, 
sama dobrze pamięta czasy przed­
wojenne, czasy bezrobocia i demno­
ty. Przypomina więc niezadowolo­
nym tamte ponure lata, wskazując 
na ogromne osiągnięcia klasy robot­
niczej w Polsce Ludowej. 

Tow. Chojnacki, ślusarz bazy re.­
montowej, opisuje w swym zeszycie, 
jak rozbija występujące tu i ówdzie 
echo kłamliwej plotki sz.:rzonej 
przez "Głos Ameryki" i BBC, jak de­
maskuje i ośmiesza ohydne fałsze 
Bzerzone .. prze2j .wrozą.. iroJlerialisty.;:z 
II.ll:.lll'CUlalrande. .. 

Potężny rozwój 
gospodarki i kultury 

Odrodzony naród uzbecki w cią 
gu 25 lat wolnego istnienia prze· 
był drogę, której w innym ustroju 
i bez nieustannej, bezinteresownej 
l1omocy wielkiego narodu rosyj· 
skiego, nie mógłby przebyć nawet 
w ciągu całych stuleci. Radziecki 
Uzbekistan, który w niedalekiej 
jeszcze przeszłości był zacofanym 
krajem rolniczym, odgrywa dzi­
siaj ogromną rolę w ekonomicz­
nym, społecznym i kulturalnym 
życiu potężnego Zw~ązku Radziec· 
kiego. 

UzbE.cka SRR wita dzień swoje­
go 25-lecia szeregiem wspaniałych 
sukcesów, W republice uruchomi o 
no wiele potężnych pnedsię· 
biorstw przemysiowych. Stal i że­
liw'o, maszyny i urządzenia tech­
niczne fabryk włókienniczych i 
chemicznych, pierwszor:ędne ma­
szyny rolnicze, silniki, ·motory, ttlr 
biny • . urzadzenia elektrotechnicz-

ne, potężne kopaczki, węgiel. ropa 
naftowa, materiały budowlane, wy 
roby włókiennicze - wszystko to 
produkuje się teraz i wydobywa w 
zakładach przemysłowych, fabry­
kach i kopalniach Uzbekistanu, 
Przed Rewolucją Październikową 
cały przemysł kraju, tkwiącego w 
mrokach średniowiecza, stanowiła 
niewielka ilość małych warszta· 
tów rzemieślniczych, które zajmo­
wały się prymitywną przeróbką 
surowców rolniczych. 

Największe urodzaje 
bawełny 'na świecie 

Kwitnie również rolnictwo. Pod 
względem urodzajności bawełny, 
która stanowi podstawową kultu­
rę wIną republiki Uzbekistan, 
prześcignął wszystkie kraje kapi· 
talistyczne. w tej liczbie i USA. 
'Viększość kołchozów i sowcho­
zów republiki uzyskuje 40 - 50 
cetnarów bawełny z hektara. Koł- ' 
choźnik Nazrali Nijazow z kołcho· 
zu im. Woroszyłowa, rejonu Jangi­
Julskiego uzyskał 91,3 cetnara ba· 
wełny z hektara, rolnik z kołcho­
zu im. Karola Marksa - Abdura· 
zak Ismaiłow - 90,5 cetnara ba­
wełny z hektara, kołchoźnik Amir 
ksa Achmedow - 94,9 cetnara, 
Przykładów takich można by po· 
dać wiele, każdy z nich świadczy 
o potężnej sile twórczej pracy ze­
społowej chłopów uzbeckich, któ· 
rym Państwo Radzieckie dało po· 
tężną broń do ręki: pierwszorzęd· 
ny sprzęt techniczny - tysią~e 
traktorów i maszyn do uprawy ba 
wełny, oraz najnowsze zdobycze 
wiedzy agronomicznej. 
Kołchozy i sowchozy Uzbekis\a· 

nu produkują obecnie kilkakrot· 
nie więcej bawełny niż w czasach 
przedrewolucyjnych, Bogactwo koł 
chozów Uzł>ekistanu stanowi jed­
nak nie tylko bawełna. Republika 
dostarcza około 60 :oroc. skórek 

karakułowych, produkowanych w, 
Związku Radzieckim, ogromną 1-
lość kokonów jedwabniczych, ry­
żu, owoców, winogron i wina. 

Kanał Fergański - chluba 
Uzbekistanu 

W gorącym, suchym klima<;:ie 
Uzbekistanu, woda jest źródłem 
życia. Cała przeszłość narodu uz­
beckiego to dzieje jego walki o 
wodę. walki przeciwko feudałom, 
którzy zawładnęli wodnym! zaso­
bami kraju. Można podać wiele 
przykładów z przeszłości, gdy zni, 
szczenie systemu nawadniającego 
zamienialo całe obwody w wypa­
lone słońcem i opuszczone przez 
mieszkal'l.ców pustynie. 

W ustroju radzieckim stan ten 
llległ zasadniczej zmianie. W cią­
gu 25 lat ustroju radzieckiego' zo· 
stały wyzyskane pod względem go 
spodarczym wszystkie potężne za­
soby wodne republiki. Niezliczone 
nowe kanały nawadniające i o­
gromne zbiorniki wodne prze­
kształciły przyrodę olbrzymich ob 
szarów i umożliwiły uzyskiwanie 
bogatego urodzaju bawełny, ryżu, 
owoców, winogron i pszenicy. Z 
potężnych zasobów wodnych ko· 
rzysta dziś każdy rolnik uzbecki. 

W ciqgu 25 lat istnienia Uzbec· 
kiej SRR została przeprowadzona 
melioracja około 800 tysięcy hek­
tarów . ziemi. Warto przypomnie'~, 
że w ciągu 60 lat, poprzedzających 
Rewolucję Październikową, prze­
prowadzono meliorację obszaru 
dziesięciokrotnie mniejszego - o­
koło 80 tysięcy hektarów. 

I;lzięki aktywnej współpracy ca· 
łego narodu można było zbudować 
w niezwykle krótkim czasie nowy 
system nawadniający. Wielki Ka­
nał Fergański im. Stalina, długości 
270 km, w budowie którego braJo 
udział blisko 160 tysięcy kołchoź· 
ników zostal' vrzekopany w ciągu 
:c.s .dlli, 

Dzisiejsze kadry' uzbeckiej Inte­
ligencji narodowej to tysiące .in­
żynierów, agronomów, lekarzy. 
działaczy nauki, literatury i sztu· 
ki. Potężnym ośrodkiem kultury 
na radzieckim Wschodzie jest 
Akademia Nauk Uzbeckiej SRR, 
grupująca kilkadziesiąt instytucji 
naukowo-badawczych, w których 
pracują setki uczonych uzbeckich 
Pomagają oni swemu narodowi roz 
wijać gospodarkę oraz kulturę -
narodową w formie i socjalistycz. 
ną w treści. Naród uzbecki dumny 
jest z tego, że wśród uczonych ra· 
dzieckich, działaczy literatury i 

. sztuki oraz laureatów premii sta­
linowskiej jest nie mało l jego 
przedstawicieli. 

Należą do nich: prezydent Aka· 
demii Nauk Uzbeckiej SRR - ma­
tematyk T. Sarymsakow, członek 
Akademii Nauk Republiki Ch. 
Rachmatullin, . pisarze: M. Ajbek i 
F. Guljam, artyści: S. Jszanturaje· 
wa, A. Chidojatow, Ch, Nasyrowa 
i Tamara Chanum, kompozytor M. 
Asuafi, reżyser filmowy K. Jar­
matow 1 wielu innych. 

Uzbecy w ciągu wielu wieków 
nie znali wolności, a bez niej nie 
znali i szczęścia, Ustrój radziecki. 
Partia Komunistyczna, dały im 
wolność i szczęście. Pod kierow­
nictwem swego ukochanego nau· 
czyciela i wodza, najlepszego przy 
ja.cie.la ludu pracującego - Stali· 
na, w zgodnej rodzinie bratnich 
narodów radzieckich, naród uzbec 
ki pewnym krokiem idzie do ko, 
munizmu. 

'-Trybuna Ludu''). 

'Wzruszającą niespodzianką dla 2ie­
branych było ofiarowanie przez dzie­

, ci 1..176 złotych na odbudowę War­
szawy. 

- Pieniądze te - oświadczyła jed­
na z dziewczynek, - pochodzą z na­
szych oszczędności. Każde z nas otrzy, 
muje kilka złotych od rodziców na cu 
kierki. Wolałyśmy zrezygnować 'te 
słodyczy, aby przyczynić się do odbu 
dowy swojej ukochanej Stolicy. 

L. Boguś 
korespondent "Głosu" 

z PZPB Ruda Pab. 

W spół.zawodnictwo 
między racjonalizatorami 
Powstały w g'ir't.ldilltu ub. ir. w Czę­

stochowie Krlub Racjonaihl:zatorów 
przy pz,pw Nr 8, 7JWrócił .się do 11'.!\.­

rn:ądu Klubu przy PZPW Nr 4 oN Ło­
dzi;Z pirolPozycją rozpoczęcia współza 
wodnictwa w d11Jiedrlnie racjOnaliza­
cji, wynala:zezooci i usprawnień w ro 
ku 1950. 

Proponowane pr.z~ Klub przy 
PZPW Nr a wanmki współzawod1łlic 
twa przewlOOją 'Pull1,ktorwanie wn:os 
ków, zatwierdzonych prze~ Zakła.1o­
we KomiSje USlPrawn:ień (10 punk­
tów za !l;ażdy zatwie'l'dzony wniosek 
ra c jona,.\Ji:za torski) , ;pro,ponują po 20 
pu'l1ik:tów ~a rz,atWlierdzony wniosek z 
d~iedz:lIly bezpieczeńSItwa i higieny 
pracy oraz po 5 'PU1l'któw za każae 
10.000 złotych oszczędności, uzyska­
ne ooęki rz:aIbwierdizooemu pomysło­
wi. Wy.nik'i oblii.czać się bedz.ie eo 
kwartał. Na arbitrów mają zostać 
powołam~ pnzeds,ta,wticie1e CZOP Weł­
nianego i Zarządu Gł. Zw. Zaw. WIó 
kniaxzy. 

Zainiejow,ana pr.re~ częstocho'wskle 
zakłady nowa fon:na współiz,awod­
I1Iictwa powi=a rznaJ.eżć licznych na 
śladowców wśród k1ubów racjonali­
zatorskich :na terende ca,łej Polsk j 
to nie tyLko w przemyśle wełnia­
nym, ale ~ we wszystkich 1)O(losta­
łych, 
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rtG - Str.az POzar.na OPO' wladaJq o swej pracy żlob;,a l<lbr\'cznr:w'O \y.,Mda-tir - Urząd Bezp. Publicm. ' . . I~lrgji" korz~':sta 35 dzieLi '" 
t1.2 -. ,.Głos Radomszczaitskiłl \\' ieku do :3 lat. Dzieci. podcza s 

~2 -- n. S. W. ,.Prasa" po .. ra- z· ne rezultaty plUacy ""ow Andrzelea Ra'ka caJodnio~\'ego pobytu \\ ~łobku [3 __ Powiat. Komenda M.O. " . ... 1.,. ~ otrzyrnuj<ł hz): razy, 1(1ztenme 

35 - Komitet Powiat.P2PR. entaz potężl1iej rozwi'jający I łem, IV bardzo wiell1 \y~pad-I _ zeregl! racjonaliza[oró\\'. W nalh;k umy ł pra('ował dniC'1l1 i no PO:::,i;,ek. . ~:da~~llIąCYt,~lę, z ~'~so; 
51 - Miejski KOmis~riat ~O. się ruch racjonnli.zatorski we kacI: jest to, \vspólny \~y:s~lel~ SZ~~ fabryce żadlly~h trudności, q. I~yso.waliśrnv z . uporem ry- I I,?l~alor: ~:ll~ c T1(f~.~t\~ ktt:~l~ 
91 - Starostwo POWIatowe wszystkich dziedzinach życia go Ill(~Zl, flraCU)ącycb ~v )ak~ms l an~ Z(:;, strony \Vspołtowa~zyszy, sunk!, plany i W?l.;re Y', W ten \\ a ZO:I.:", _~, ~l c~ " . 'i tnie )rzvb',-
50 - Szpitru POwiatowy sp,o,da'rczego' naszeg'o kraJU zna dWHe, N at! ueallwwamem am tez ze slrony p,rzefozonych spos(lb opracowahsmy 1\111\ a 'lal t~, ~l:: "t>I~e J::\~~ ę od ?6 cfo )45 . 

1&3 .-! Pogotowie Ratunkowe łazł również swych godnych wiel~1 ,u,sprawnicl'i prac.owarem nie mieliśm)~, Wprost prz~chy- :;zych ule-pl'.Zell, ,J~dnY111 z pier\\' d~~ !lIJpna dr -tac.zan; sa one 
PCK. przedstawicieli w radomszczall wspolme z tow, Ignacym Ma- me, dodawali 'nam otuchy l ta- szycb !lSp"aWlllen oy10 1Ilepsle ,!\g, ~11~ .0 1°, - 'l ' Perso~ 

skiej "M0talurgii". W ci~gL1 . jewskim, ślusarzem, prncują- chęcali do wvtn\' ania \V naszej nie ,noiy do dęcia na dług.oŚć ~t~lą ?f;~el;~ le .~ a!tl~()' ;~;temal~rcz 
KINA: ubiegłych miesięcy zrealiżowa- cym w I1aszyc!l zal~l~uach" pracy, Zębl)\\" wi,deL pa\\Tla . wadll\va Ile" ~~I~l\lIl1C,lY ,r1:3 z~kresie c: ie 

nych zostCllo h!taj wiele pomys Szereg oko'\1czn,oscI zlozyło Pierwsze nasze ulepszenie no IwnsirukCJ3 nol\' pozwalała na lr~~e, '::\zkollo,n~ " ci 'e 'oraz ioz 
Kino "Wolność" w Rao.'łomsku 

wyświetla film produkcji czes­
kiej p. t. .,Zela.zny Dziadek". 

łów, !Jrz)'czvnia.;,3cych się do u -ie na 'o Że' '7aczelismv oraco Ż" -łużr" ~ h do obcinari ~Hu- lI2;v",anie ich przer'i"lnie przez \1 l Pl(" ęgndCjI Zl CJ c , 
• ~ :, . , o" " " _ , . ".1 ,:-, ",l 'Jl ' l a , ~ , ' 'y " " "\Van.'a chorób i pierwszej 

sprawHienia pracy, podniesie - wać nad uspra,,'nieniami, Pi~'\\' gości widet, okazalo sje w prak 6 tygodni .71.10 j(-\ ulepszenie po paz,J< · l a(\' 'h wypadł ' ~~h 
nia jakości i ilosci produkcji. szym najważniejsz)111 1110men- tyce bardzo donio';lym' krokiem zwaia na' \\'ykOrzvst\'\Yaflie no ~OT I11l,Oł,CdY ' \\d' lua""',,',conelu ' ocl'b\'\"a' 

O· . , 1< I t b ł ł ' I'" , , , ' -, \ \ \ . cl \ ' P j)c I S y " oecny przewoo'n1cz'ący . u- em, ' v a c WC z~a eZlema Sl~ r~aprzod, To~ez chęc dalszego żv prz" tej samej prodl1kcji ',' ", t' \' "" z ' \V tyo'odlI1itl. 
Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego·· 

Radomsko, ut. Reymonta Nt" 39 

bu Racjo.nalizatoró\V "Metalur' \V 5zereO'lI budowniczych Pol,,1o kontmuoW anH] pracy \v tym' , , J..I .~'9 IZ, ~ ~ . ~ , ' 
gW', tow, Andrzęj ~ak. opowia LUG'o\veT Poza tym td\\'arzy - kie"inku bardj.:o wzrosła, a '0- przez pra\\'lł~ rak,. Poza tyr~l, Zlo~ek ,P?s:ao'a obe~l:n ' ~ (~IW,I~ 
da nam o począti,ach swej pra I szyła nam troska o zwiększenie trzymana premja w sumie 37 operowanje nimi lest znacznie !amPt '~\\' ~!,co\\:ć',. :;hdlel~~"z,lC 
cy racjonalizatorsldej i o osiag oszczedności na materiałach, pa {vsie;::v złotych, była najlepszym łatwie, jszt' Należy zawacnć, jedna" nal~zv, bl ak ~ m~e~~~:~~ 
niętytb wynika.:h. ' liwie,' cennym prąd,zie oraz na spra'w;!ziam;m wa'rtości naszego ze do kai'dego f8S~nL1 wideł -u- ~{~,!gur ,wa,gl /~ _ :\',Z~()S o l/,jed_ 

Administracja -- tel. Nr 12. !'Ji~ wszySitkie ulepszenia ~za~ ie: !f:? mom~n.ty sp~awiły, pomysłu. C?czy. nasze dostr?eg,~ źywano dwó~h kompJetó\\' noży <II (łt1E':CI 1~~lt~,C \. :olfl~;;iym 
_zynna codziennie od godz. 9 do 16. mow! tow. Rak sa'm Zl'ol:)i'- ze d'!.lslaJ znalezhsmy SIę w ły coraz Wtece) wad, brakow l ' " : " .:l' n

t 
,o \1 0, m~t li" '1: ntlCl ł' ;1,,, d' ro 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~_. ~~~~~~_ o roznyln prOmjen lU] o wa~ze ~ DpnlUS ae ~n roo~al1k z 
dochodroll-cei do 15 k~\. na lOkom \Via dzieci. Było by więc ?ar-

Zrzeoszenie sportowe ~,Stal" 
na nc;»wych drogach rozwoju 

Echa ostatniego walnego zgromadzenia członków 

. I t ,. '" {łzo poź<]dan~, ab,Y, p.~wy:-~zy 
pe. '. brak jak najSzyhclel zld\\vlG1o-

Przy eechO\VanłU WIdeł 'Za - wa '~ Obecnie Lic<:ra Kobiet oraz 
tr1~dnion~C!l b~'ło dwó~h 1~~z,~, matki rozPoczę,ty"'starania o ZOl' 
ktorzy IOlz~~nl1le, mogl! odblJ~c uanizowanie ,żloóhka tygodnio .. 
ce,c~y na 000 ,szt~k, ,wld,eL zuzy ~'ego, CO , .ogro,mnie ulżyło b~ 
Wa'jdC do te] pl ~C\ 01,.010 l ~O ich pracy, zarowno zawodowej, 
kg:. ,koksu. OGeC,llle. c.echo\\'~n~e jak dOTIwwej. 
\vdeł odbywa SIC )edno.czE'sme ' 

Ubieg'lej !Ji~dzie1i od~ył() się Ile niedociągnięć l braków \v pra I Rutkowski, prezes ,Zarz,!?u ,ldu- di~iał w różnego rodza)u i!npre ~ :vyg;~ani~m .~Vid~L, J~::,t , j~ 
walr!~, zebra. me cztopko\\' kl>u~u cy ~otychczas~we. ~.(), ~arl:ąd~1.1 bł. l .,Stal" krytyczrJ.le orflo~vd :i? zach sporto\\., )'ch, SbVlerdZ1ł. ?n, ,(.U,:C osqgnlęclE" }'1,ol? sJę \\.cz 
"Stal ,połączone lednoczesme StwJt~,rdwno rO\V!llez, ze zycJe t~'chczasową pracę, St\\' lerdzlł ze czynny sportowIec, chlubi<)- In ~e ,pod, U,~l~gę, z~ pl z') ce_cho 
z \V~borami f1o\l,:~'ch \vladz zrze spol:to\ye ~v naszym Il~ieśc,ie n~e o~ międz}' innymi, że zarząd cy się dobr~ mi .osi;)gnięciami w ::'~lllU, 11l10\~1l1 r?c1.~)111 P::;lI~~ 
szema. \V ze'brawu tym uczest- zna )duje leszcze nalez,vtel ople klUbu l1iedoslJteczn C' t1wa2'e, różnych dvscypllnach SI)Ortu musi ::;I~ dllZ~ taj; .:0\\ anych, cec11(J 

Wzrasta sieć 
sklepów spółdzielczych 

'1 = , , \' J 1 t lu' 1 U - al , t I' Sieć sklepów spółdzielczych cle. 
ni~z,ył tO\\I. Zieniew,icz, przedsta ki ze sll':my Po\~'o,lanych .. do t~~ zWI:acal na " 'ide ~~Tol1l,nie być przykładem. dla innych. jak ; e \ !'~ ~mt s :-;a1'Z J l ;,1'. !:' a c 
wlclel.. Zarządu Glownego Zrze g:o cZ\'flflJku\\', \\1 Q'Ysku~ Jl ;?wro \\'aznvch spraw, t a kich ,ak, I należy O'od zić obowiazki sportow- I (lOfa ),ac, 1.Rlicznych wzrosła w ubiegłym 1'0 

~zenia "Stal" w Kato\\"icach, Z l~ono 'również uwagę na ' ogróm \vciąinięcie na j~zers7.ei rze:;zy II ca i dobrego praco~v;lika, usprawniellie~ z0stoSO\vl{1I1e ku w powiecie łódzkim wydatnie. 
i'~rnienia O~<r;go\\'eg?, Z;zcsze- ni~ cha,:a!~te?st,\~~n~ l1l~menL l11toclzi,e~)' robotni~7.ej C!O ,czy~~ " .' clrugie'j cz('ści zebrania od przy produkcji łopat, _po\vod{J- . Na. tere~l. ie miejskim dzia~~j~ 
ma sportO\\ e,..., o "Stal \\, zebra Mlano\\ ICI(: 1. tme)<! leszcze u nego zyca .spo.rto\\ ego I zalnte- bvt " 'vI' , ' O' Zarza walo znaczn0 os .zczędnosci i I spółdzielme PSS. "Wspólnota, l 

ski. ' nizrny wśród sportowc6w na to~v, Rutko\vs k pOŚWięcił kiika du Zrzeszcnia Sporto'wego przysp1.esz~n:e czasu proollkcjl, ,.Przysz~osc" na ,J, , :'" 
nil! tlczestnicz\ ł ob. Malisze,,' na ' pewnegu rodza iu antago - re:".Qwanie ja sportem, Poza tVI11 I _. SJC \\, JOl Y no\\ C,...,O , '" ', " "" , wie 'skim za'<; 

, Refe.ra,t zasad'nkzy na temat tle ży('ia poszczeg'ólnych klu' ró\\" za\\'od'n i ko 111 , biorącym u- "Stal". . Oszczędnoscl, uzyskane przy wyłączllJe Gmmue. Spółdzlelme ~a 
e.eIÓw i zad,ul sportu związkowe bów. Trzeba tuta; stwierdzić, tym, najfepiej :Charakteryzuje moponlOcy Chłop.llkiej. 
go wygłosił ob. Trybuliński. Re że istnienie takiCJ11 antagonlz- fakt, że l!O~Ć od,padkó\\' Zl11fllej Ogólna ilość sklepów ;spółdziel-
ferat tel! zaWier~t wiele cennych mó~\' nic wp!}wa dodatnio na C E 'N N I K OG ł.. O S Z E N' szona zQ{;tara czterokrotnie, czych na dzień 1. 1. 1950 rOKu 
wskazan dlla dZlalaczy sj)orto- ogolny 1'07.\\'01 sportu \\' naszym 1.1' 'l' ~ l ~ t , ' "st u' co' "'kle 
wych, których zadaniem iCSl mieście, Tylko zgodna w spól- W DZIENNIKU "GŁOS RADOMSZCZAN'SKI" ~,I SPQ nI€' ze :-; lbarz,em O~\. p~zed.sta~a ~lę na ęp Ją ',' v . , 
j~k naiszcrszc ::.popułaryzowa _ praC:l \\:;:z~"lki('h Idubó\\' spor- Ignacym l\1ait'\\'''km rlol,onahs pow spoldzaelczych detał1c~~cJ1 
nic idei sportu i kuJtury iizycz towych i ich członków może się Za jednostkę obliczcniową dla ogłoszeń wymiarO'l.vycłl prz.,· , my w ie1u usprawnień w dzie- 126. hurto.vni 7, sklepów panstwo 
neT w szerokich masach mlo przyczynić do rOZ'A!ojill kultury jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za'teks- 'dzinie pJydukcji dzjabele Ptzez wych deta.licznych 7, hurtowni 3. 

• u:opra\\imema, dokonam' na tym 
::f"zieiy i'O'boLniczcj i chlopskie}. fizrcz,ncj i sportu. tem.- 6 łamów po 45 mm, ()dcinl~~l Ll'z'y:,-kaliśmy zwięk ze- W bieżącym roku li{:zba, skle-
Ucll\\'ały .B.iul'-a PolHycltnego " W odpo,wie-dzl na po'ruszane za " ,.1 " > k ' d.J.' 6łd ' 1 l.. • '-~z ' 
KC PZ.PR ' \V ' kaz/J.lj~ właściwy gaClnienia zw.iqzane z brakiem Wielkość' ~głoszeń Zatekste-m Nekrologii Drobne ':nieHQSCJ, la ' osci, a ponaLo pow sp Złe CZ:yCn :IlWlęłU) y Slę 

. znac,zne. o",zczedności. zarówno wydatnie" 
kieN.t11E'1( J'<'JZwo.ju kul~u'ry Ji~ycz odpo"wiednich pomieszczeń i '11- od 1 UO 100 mm ' 70 zł 7'0 zł 30 'Zł na !:iurowcu. iak i materiałach 
nej w Polsce Ludowej, Jednym rZ~,ldzell sportow, 'ch w naszym od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł - zł pomocniczych ,' Obecnie IOpra-
Z najistotnieiszycb zadali. Idu- mieście, prze\Vod'njcz~lcy Miei- od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł - zł 
bów i zrzesze!'] porto\\' ych jest skiei Rady Karodo\l.:ej, tow Kir cowy\\'arlY jest (sposób uijepsze 

powyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł nia pracy przY s pawaniu gałek 
Otwarcie kursów 
dla instruktorów gminnych nie tytko wychowywanie zawod kie wiDz stwierdził, że .Miejska 

O ł ' b 1 b'l' k b' ~OO przy widłach a'e zieomni.al,ów, n ików, którzy by poświęcali się Rada Narodo~'a ucżyni wszy.st- g oszema ta e aryczne, lanse l om mowane {).11 plloc. 
d Przy starym , :-"'temie spawania 

wyłą.cwie spodOWi WYCZVllO\YC ko, aby sportowcom naszego cr:'ożej. 
g'al!:'!'; na oporniki 1.1Iż\,\\- a ~ i(' P ob'en'o Rolniczego 

mu, ale jednocześnie obejmowa mia ta zape\\'llić jak na ilL'psze Ogłoszenia w n-radl niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 1 t d 'l ' t rzyspos I l 
nie )'ak Jla)'wic!\'cze)' l'lo ,ścl' mlo- \\'al.'llnki, Pi".f\\ 'sz.e !,'roi'l' \ t\,'m Z)y' lIZO pr',lcu i praca )t'6 ma "" G łk' k ' , b' 
..0 ,\. dI'ożej. ro wydajna, .. II -ow. U. w pOWIeCIe r.ze-

dzieży, a nawet i starszych, ideą kierunku 7.O.:3taly jllŹ uczynione, ziilskim nagtąpiło otwarcie kursu 
jak najszerzej pojętej kultury >]zięki rozpoczęciu budowy no- Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościov!pych Tejl kr6tl,i sto~unkowo prze dla instruktol'ów gminnych przy-
flizyczncj, \\'ego stadionu, który będzie o 100 proc, drożej. gląd niewielkiego , odcinka pra- sposobienia rolnice,ego. w którym 

Po wysłuchaniU referatu wy- zflajdowaJ się na Ko\~ ' alowcu, Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się,. Ogło- cy r~:ci(}jlal-izator skiej \V .,Meta bierze udział ponad 230 junaków 
W1 <,lzala się ożywiona d'~ 'skuEia, W pracy tej Miejska Rada Naro szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy ~~l i'g-ij" ŚWiadczy o tym, że ro ,,SoP". 
w której \\'Zięli między innymi dowa oczek u je wydatnej pomo 1 t . j' i' " " , 'Na kursie. , który trwać będzi'2 
udział tO\\', Irkie\\'icz, dyrl\ktor cy ze ~ trony !1iieszkallców na- druk ogłosze11 nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 10 IllcY,za :U! mel1[ ."', lLlt~ISzym około 3 miesięcy, przyszli instruk 
lI-letniej szkoły, ob. Sandclew- szego mia"ta, W czasie dysku- 4 _ _ zakładZie meustanme mYSlq nad, torzy rolni za.poznają się z nOW0-
ski, Katusiewiez, Szelig'a, Olej- sii zwracano również u\\agę na =~'." .o;::~C~==~Ęc~~~>",~~: .. t~':.;;:"~;"".O"=_~ _ _ '''-.-!!' s tworzeniem jak na jle-pszvcb wa i czesnymi metodami hodowli zwie-
niczak Migocki, Nowak, Kem- lo, Illby w szeregach i~pO.rtOW- runków prac\', nad 'llCl\ '~iel1iem l rząt i--uprawy roślin, 
pa, Dyskutallci wypowiedziejj ców znaleźli si~ ludzie, którym CZYTAJCIE GLOS" I jej lak na i'b'ardziej ~ryd'ainej,", W szerokim, zaI.n'~sie uwz?,lę.d-
\"'ag, rt-yczq('vch :lotyc,1hczaso- są bliskie, którzy je rOlLlmieją na) ar ,Zle) ' orzystne1, 'a P~n- związane z przebudową struktury 
s zereg niezmiernie cennych u' nowe zadania sportu polskiego I 'b d' " k " di ,mone będą rowruez zagadmem2. " 

we; ;działalności1 klubu spodo- i doceniają. • PO,Epo'N6zeohnia,ide ., stwa, a tym samym 1. dla Sle - g'osiJodarczej WSi polskiej na za,. 
weg'o "Sta!". Wykazali oni wie Podsumowuią~ dyskusję, tow, . bie, sadach spółdzielczych. 
1.1."11' 1,I.iI il:lliil1l.l4',I II"I.II' IiII t.II'1 'I 4 II' I M 11,'1 I . I iI I JI '" ' I II" I I II II I I"lI l li ll l l .' I ,1 114 11 11'1 "1 111 1I 1 1i 1 1~I!I, 4,1I11 411 111 1!4U I I~ 1I1111 11 411I!1I",Ii IJ. 411""I"I"1I411 4,1 1'1 1 1i1l'l 1l1 11l 1l ' ''MUl il i I liiI, MI I ,I I I I I I I I 1.1, U .~1lI 1IJi 'II'I ,"',1I I I 'I. I ,li, IIiI, I ' 1I I I Ii l l,"" II I III ,"'I' I U IU""il IIIIUIU4 11 1 11 I ,!l III U4l,lllI lil n' 11ł1l41 11~'1IłIl4UII.1I41111~1Ił1~!lIUII~ IlillJlllłililllUIIll!llllIIl1l~!4I\tńfHlll4łl41l111ftfl11"llIlIilll~llIlll~nll!l1l4H4HIII~lml~II'II'1I11I1ll4114l11111111114114111114HI1I4114114111 1~1I411'1I411 

Obrady ur Plenum Komitetu szkoleniowe 
Centralnego PZPR slwierdziły, że 
jednym z podstawowych warun­
ków wzmożenia czujności rewoll1 
cyjnej i dalszego rozwoju Partii 
jest .stałe podnoszenie uświado­
mienia ideologicznego jej człon­

wye howują rewolucyj y/ aktyw wiejski 
,\---inien s,taJe Komitet Po,wiatowy. 
Systematyczne stawianie zaUad­
nień szkolenia na porządku dziei'l 
nym zebrań egzekutywy analiza 
sprawozdań z pracy Komisji Szko 
leniowej stale zainteresowanie ze 
strony sekretarza Komitetu Po­
wiatowego działalnością Komisji 
jest warunkiem podniesienia po­
ziomu szko'lenia ua wsi. 

ków - masowe szkolenie partyj- tychczasowej pracy kursaw wieJ­
ne, a zwłaszcza szkolenle P oli.- skich pozwoli, by stały się oUe 
tyczne kadr. w przyszłośCi kursami II stopnia, 

W reali;::aCji zadań Partii szcze- Tow, Zambrowski, przemawia-
gÓhlą pozycję zajmuje praca Par- .ią(; na uroczystości otwarcia Gd­
tii na wsi. W okresie zaostrzonej binetu Partyjnego w Warszawie. 
walki kla5'owej na wsi. zagadnie- stwierdził: "To, .co bardzo ciąży­
nie 'partyjnych kadr wiejskiCh. u' lo na lej dziedzinie naszej pracy 
świadomionego aktywu wiejskie- szkoleniowej - to żywiołowość , 
go, jest dla Partii sprawą pierw- z, jaką się ten wzrost dokonywał... 
szor.zędnej wagi. Okres zimowy Żywiołowość ujawniała się też w 
- wolny od prac w polu - stać; doborze słu0haczy, Nie naslawia­
się powinien okresem wzmożonej liśmy się doslatecznie przede 
pracy szkoleniowej aktywu wiej- wszystkim na dolo'wy aktyw par­
skiego Partii. tyjny, nie nastaWIaliśmy się do-

$z,cz.ególne znaczenie dla wyoho statecznie na tv. aby szkolić tyCh, 
walliauświadomionego, zdolnego którzy będą najbliżej Komitetu 
do wypełnienia swych Zadali par- Partyjnego. tych. którZy wchodzą 
tyjnego aktywu wiejskiego posJa- do władz partyjnych:' Ta żywio­
dają wiejskie kmsy szkoleniowe, łowość w doborze sł.uchaczy za­
organizowane . prZy Komitetach znaczyła się ,bardzo wyraźnie w 
Gminnych i zespołach majątków pracy kursów gminnych, Oto 
PGR, Kursy takie objęły do tych- przykład: w gminie Siennicy Ró­
czas 40 tys, członków Partii na żanej pow, Krasnystaw, nie wy­
wsi, znaCZOllO na kurs ani jednego t 
Uchwała Biura Organizacyjnego sekre tarzy trzech znajdującyCh 

KC PZPR wyznaCza kursom gmin się w pobliżu gromadzkich organi 
11ym poważne zadanie rozszerz e- 'lacji partyjnyó, \Iv gminie Ło­
n1a a przede wszvstkim uBpraw- pienniki nie delegowano na kur­
nie-ilia dotychczaS'o\\Tej pracy. O-ISY ani. jednej kobiety, w gminie 
parcie prog.ramu kursów o Biblio- ~ajsławice nie Jl1a na kursie ani 
tekę SzkoIenia Partyjnego, ' usu- Jednego ZMP-owca - członka 
nię~Ae braków~ istniejących w dO-ł .Partii, ,tA. przecież..o celowuści i 

pożytku kursu decyduje przede I bierania w~\kładowcÓw. Oto ll}J, 

wszystkim właściwy dobór jego w Świdnicy wskutek braku czuj­
uczes tników, dążeni e , by ksz tałci ności w aparacie sz.koleniowym, 
li się na nim ak tywiści, któryCh znależli się ludzie nam wrodzy, 
dotyChczasowa rola i praca par- W województwie lubelskim, 
tyjna wymaga jak najwyższego wskulek stosowanego przez Ko­
poziomu, ideoh)gicznego, mitety Powia lowe mechanicznegO 
Podstawą właściwego doboru typowania ka'ndydatów na kur~ 

uCzestników kursu jest odpowied- dla v,,'ykładowców - 25 procenI 
ul stosunek organizacji pa rtyjnel delegowanyCh okazało się ludźmI 
w gromadzie do zauadniet'l szko' nie nadającymi się do pracy w y ­
len ia - nie mechaniczne wyzna- kładowców, 

Czenie uczestników kurbu, a deI e- Decvdującym dla rozwoju pra­
gowanie przez ornan izację gro- cy szkoleniowej na wsi' wamn­
madzką najlepszych aktywistów kiem jes t slała kontrola i stała 
różnych dziedzin pracy partyjnej. opieka nad kursami gminnymi ze 
wpojenie im przekonania o odpo- stron y wyższych ogniw panYJ­
wiedzialnosci wobec Podstawo' nych , przede wszystkim Komltelu 
wej OrganizaCji za podnoszenie Powialowego, \t\Tskazu,je na to 
swego uświadDmienia, uchwała Biura Organizacyjnego, 

Podnoszenie poziomu uświado- która zobowiązuje: "wszystkie in­
mienia idf'ologicznego uczestni- 6tanCje partyjne do bezpośrednie­
ków kursu zależy nie tylko od go kierownic lwa szkoleniem par­
ich własnej pracy - zależy w tyjnym i .sy stematy cznej kOlltroll 
równej mierze od poziomu kursu poziomu i metod nauczania , do 0-

od metody i kierunku naucza'nla pieki nad uCzęstnkzącymi w szk,) 
na kursie - od właściwego kie' leniu lowarzvszami." 
rownictwa kursu, Jak wielkie znaczenie dla roz-
Podstawą dobrej pracy kursu woju szkolenia partyjnego na w3i 

jest właściwy dobór wykłado'W-1 ma stała opieka Ze strony KomI­
ców, I tu były wypa<lki żywioło- tetu powiatowego l stworzonej 
wości, wYIlikającej z braku C'lUj-! przy każdYm KomiteCie Powialo­
ności, badź z mechan~zne.ao do~w;ym P,owiatowe.l Kpmisji . Szkole. 

ni owej , świadczyć może przykla.d 
woj, pomorskiego, W powiatach: 
świeckim, szubhiskim, aleksan_ 
drowskim, gdzie konlisje szkole· 
niowe przeprowadzają cz,ęste ins­
pekCje organizują seminaria dla 
wykładowców - kursy stoją na 
wysokim pOZIomie, a frekwencjd 
wynosi 90 - 100 procent 

Przed Powiatowymi Komisjami 
Szkoleniowymi stoi zadanie rozwl 
nięcia wszeChstronnej opieki naJ 
kursami szkoleniowymi, Opieka ta 
- to jak najczęs t sze wyjazdy w 
teren dla sprawdzenia poziomu 
kursów oraz metod iCh pracy, O. 
pieka ta - to stała pomoc nauko 

Tylko bowiem taka Komisja 
Szkoleniowa, która, odczuwa ó!ta-
lą odp'Owledi?iialność wobec Ko­

mitetu POWiatowego i egzekuty­
wy Komitetu Powiatowego, wy' 
wiąże się z postawionych jej za­
dań, 

Praca szkoleniGwa kursów gmin 
nych - tD je{]en z podstawowych 
odcinków N<lcy partyJnej ns 
wsi, jeden z pOUSt!iwowyCh wa­
nmków realizacj:i naszych zadali 
na wsi.. 

wa d'la wykładowców p'opJ'zez or Należy stale pamiętał: słoWa 
ganizo'fanie regularnYCh semfn8- T,owarzysza Stalina, że "gdyby­
riów przed rozpoczęciem nowego śmy potraiiH nasze kadry p'artyj 
kursu lub I1vwego lematu wykła· ne oel dołu do góry przygotować 
dów, poprzez konsultację z po- ideol'o!łicznie i zahartować je po 
szczególl1ymi wykładowcami, 0- litycznie w taki sp"sób, ażehv 
pieka ta - to pomoc w prowa- mogły one swobodnie orientowa(' 
dzeniu kursów poprzez zapczna- się w syt.uacji wewnętrznflj i miG 
wanie wykładowców z oslągnię- dZ,ynarodo,"vej, q<iybyśmy potrilfi­
dami przodujących zespołów, po li zrobie ich całkowicie dojrzały­
moc w wypracowaniu najbardziej mi leninowcami - marksistami. 
celowej metody nauki na kur-! zdolnymi do d.ecy-dowanla oez po 
sach, a nawet pomoc w technicz- waŻ'nych błędów O 6prawach kie­
nej organizacji kursu, j rowania krajem, to rozwiązali_ 
, Nad całokształtelu prac szkole- byśmy przez to dziewięć dziesią~ 
nio'M&oh !'lilii' ,,,,owie~ieCZ>UiWilĆ ;no· tv.ch ws~stk1ch na.&w,oh~adań:ł 
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Dziś rozpoczyna się małka 
czterech AZS-ów' w piłce siatkowe; 

Nr 2L 

awski (LegiI) 
mistrzem Polsl,i 

juniorów w jeździe szybkiej 
~ ZAKOPANE (ob s!. 
~~ wi.) W drugim dniu 
~ ) mistrzostw lyżwiar 

Co pisało proso łódzko 21 stycznia .1930 r. 
Dz.-sl-O- w sall "Ogniska" rozpoczyna. liiI! czwórmecz siatkówki 

fi AZS-ów z Warszawy, Wrocławia, Lublina. 1 Łodzi. W ra. 
mach turnieju odbędł si~ ponadto: spotkanie drużyn ieiUlkich AZS 
(Lublin) - AZS (ŁOdf) w siatkówce, pokazowe zawody szermiercze, 
oraz mecz szermierczy AZS (Ł6dt) - ŁKS Włókniarz. 

klasf, jaką reprezentują. Grają. dobrze 
i ładnie. SZanse nasze w "Czwónne­
czu" sil znaczne, Jeśli si~ tak godzi 
mówić o Bobie. Tak przynajmniej 
utrzymuje kierownictwo sekcji piłki 
ręcznej klubu i przygotowujący się 

iutensywnie do "Czwórmeczu" nasi re 
prezentacyjni siatkarze. 

skich w Zakopanem 
rozegrano biegi na 
1.000 i 5.000 m. Star 
towało 18 juniorów. 

KARTEL BAWEŁNIANY DZIAŁA 
Założony przed kilku dniami kar­

tel fabl'ykantów bawełny już przy­
s~pił do pracy. Kartel opracowuje 
redukc5ę robotników - "równomiel'­
ną dla wszystldch fabryk zgrupO\'-::!­
nych w kartelu". 

AFERA KOLEJOWA 
Na stacji Łódź-Kaliska aresztowa­

no kilka osób, które zajmowały się 
"wyrabianiem posad na kolei". Afe,­
rzyści przyjmowali ludzi do pracy 
za wysokim "odstępnym", by potem 
zwalniać ich po kilku tygodniach, ja­
ko nie posiadających kwalifikacji. 
Do obecnej chwili zgłosiło się 30 po­
szkodowanych osób. 

CHULIGANI NA PRZEDSTA. 
WIENIU "CJANKALI" 

W Teatrze Miejskim w Łodzi, na 
przedstawieniu "Cjankali" - znów 
rzucono bomby łzawiające, które spo 
wodowały dffiższą przerwę w spek­
taklu. 

FABRYKANCI t~DAJ~ POMOCY 
Delegacja fabrykantów łódzkich 

~yjechała do Warszawy, gdzie przy­
jęta została przez premiera Bartla. 
Fabrykanci apelują o pomoc:! (o po­
mocy dla 49.000 bezrobotnych nikt 
nie myśli). 

P A~STWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. "Zielona ulica". 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123·02) 

O godz. 19.15 "Brygada szlifierza 
Karhana" 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 "Rozbit­

ki" - komedia w 4 aktach J. Bliziń­
llkiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re­
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

TEATR "OS_~" 
(Traugutta l, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 "Romans z wodewi­
lu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
Zespół wrocła wski 

(ul. Jaracza 2, tel.217-49) 
Sobota, 21 stycznia, ostatnie dni 

"Klęska Hamana" (kupony ulgowe 
żTK ważne). Początek o godz. 19.30. 

P 4ŃSTW~,;'11J':jt!R LALEK 

(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Sobota, 21 stycznia, o godzinie !}.30 

w!dowisko dla szi,ół pL "Historia 
eała o niebieskich migdałach". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie qni! Codziennie o godz. 

19.15 "Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 

PORANEK MUZYKI POLSKIEJ 
DLA śWIATA PRACY 

W FILHARMONII 
Program XIII Poranku dla świata 

pracy, w niedzielę, 22 bm., godz. 12, 
stanowi muzyka polska: Moniuszki 
- uwertura do op ... Hrabina", Nos­
kowskiego - .. Step" (poemat sym­
foniczny) oraz pieśni Chopina, Kar­
łowicza, Paderewskiego, Pankiewi­
cza i innych. Pieśni wykona sopra­
nistka Irena Winiarska. DY1'yguje 
Włod:r.itnierz Ormics.i. 

Na poranek niedzielny ceny miejsc 
zniżone. Bilety 7. 50-procentową zni~: 
ką dla członków Związków Zawodo­
wych do nabycia w ORZZ (Traug1Jt­
ta 18). 
.................................... 

WIĘKSZE WYGRANE 
58 LOTERII 

. 3-ci dzień ciągnienia l-ej klasy 
, Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
p&dła na Nr 76328 w Warsza.wie. 

Wygrana 500.000 zł. padła na Ni 
46927. 

Wygrane po 100.000 zł. padły u 
Nr 42755 45154 62944 .5.4923 66641 
99612 109087. 

Wygrane po 40.000 zł. padły nr 
Nr 2066 6161 9789 20504 23717 40298 
4.3032 47367 50310 92168 101819. 

Wygrane po 16.000 zł. padły na 
Nr 3013 3174 7510 10080 13194 13446 
16332 23487 25900 31845 35672 30178 
38533 41100 42404 444461 46275 4748!ł 
47971 48822 49253 49933 56515 60484 
61057 63031 6408~ 65749 67234 67439 
71777 74162 74359 79518 80283 S08 ,1~ 
82407 85190 85967 86125 88670 89237 
~O~~2 95003 96237 106081 109231:1, 

AKCJA KOMUNISTóW 
POD HASŁEM "TRZECH L'< 

"Głos Poranny" donosi, że w zwią~ 
ku z rocznicą śmierci Lenina, Lieb­
knechta i Róży Luxemburg - komu­
niści łódzcy wzmogli swą działalność 
rozdając odezwy przed fabrykami, 
urządza.iąc masówki i nielegalne wie­
ce. "W zwią.zku z powyższym - rów 
))ież i policja wzmogła swą działal­
ność, dokonując wielu aresztowań i 
rozpędz<ljąc masówJ...--i. Skonfiskowa­
nO' pokaźną ilość odezw komunistycz­
nych itd." 
STRAJK POŃCZOSZNIKóW TRWA 
Trwający od świąt strajk pończosz 

ników zaostrzył się. W dniu wczoraj­
szym inspekcja pracy zwolała wspól 
ną konferencję przemysłowców i de­
legatów fabrycznych. Z powodu nie~ 
ustępliwego stanowiska przemysłow­
ców rokowania zostały zerwane. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
"Złoty kluczyk" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) .. Sumie­
nie" godz. 21 (tylko ostatni seans) 

BAJKA (Franciszkańska 31) "WieI­
Ide życie" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyilski.~go 2) - "Pro­
gram aktualności hajowych i za­
granicznych Nr 4" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18,19, 20; 21 

HEL - dla mlodzieży (Leg-ionów 2·4) 
"Trzeci szturm" godz. 16, 18, 20 

l\1UZA (Pabianicka 173) "Dzieci ka­
pitana Granta" godz. 18" 20 

POLO. TIA (Piotrkowska 67) "Czlo­
wiek z karabinem" godz. 17, 19, 21 

PI:ZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
.. Oddział Z-8" godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) "Arin I 
ka" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) "Aleksander 
Matrcsow" godz. 18, 20 

HE KORD (Rzgowska 2) "Pieśń taj-
g'i" dla młodzieży godz. 16; seanse 

normalne godz. 18, 20 

Amblcj~ orga.nizatorów tej imprezy ku w tej dyscyplinie sportowej, Idąc 
jest, aby stała. się ona dobrą pro,a· po linii tych założe:d pragniemy, aby 
gandą piłki ręcznej (siatkówki) wśród całe nasze zrzeszenie wzięło czynny 
całej naszej młodzieży akademickiej, udział w tej impreZie i przyczyniło 
a atmosfera tej imprezy była. wzorem się tym samym do sukcesu organiza. 
dla innych. cyjno-sportowego. 

- Ponadto pragniemy - mówią. - Dla pobudzenia szlachetnej ry-
nam org:mizatorzy - aby poprzez do walizacji pomiędzy zarzą,dami ucz el­
brą. organizacj~ tej imprezy pokazać, nio.nymi w akcji propagandowO-orga­
że Akademickie Zrzeszenie Sportowe nizacyjnej "Czwórmeczu" Zarząd śro 
w realizacji swoich zamierzeń organL dowiskowy postanowił ufundować na­
zacyjnych, sportowych 1 wychowaw- grod~ pieniężną. z przeznaczeniem na 
czych konsekwentnie dąż,! do tego, aby kupno sprzętu sportowego dla tej u­
na. Swynl odcinku wypełnić te wszyst czelni, która w tej akcji wyróżni się. 
kie zadania, jakie stawia przed nami - Przechodzą.c do strony czysto spor 
Polska Ludowa. towej - mówią. nam organizatorzy 

- Czwórmecz ma być dalszą próbą - o naszych kolegach z Warszawy, 
naszej sprawności organizacyjnej całe Wrocławia i Lublina można by dużo 
go zrzeszenia jak i pokazaniem dorob I mówić, Jeśli chodzi o ich poziom 

Sport HI ZSRR 

Jeden z czołowvch narciarzy radzieckich 
W. Olaszew na trasie 

STYLO'VY (Kilińskiego 123) "Sta... ............................... _ ................................ _ ....................... , 

ś~r~/(~~;s~S} ~t~~~~8~~~:0.,DeCyZja Kalendarzyk rozgrywek kół sportOWYCh 
frontacja" godz. 17, 19, 21 W slat OW ę zenską I męską 22. J. 50 r. TĘCZA (PlOtrkowska 108) - .,KoIr ł . k ' k ., . 

T1~~;' ~~~~n;i:wI~za2040) "Delegat} Sala "Spójni" - ul. Traugutta Sala szkolna. przy ul. Szterlinga 2ł 
WISŁA (Das~yń;kiego 1) _ "SzerJ- Grupa I . grupa m 

ka droga" film polskiej produk::ji Siatkówka m~sk:l: SIATKóWKA MĘSKA 
godz. 17, 19, 21 Urząd Wojewódzki (I) - PZPW Zw. Za-w. Prac. l'inansowych - dm 

Wł,óKN1ARZ (Próchnika. 16) .. Jan Nr 36 zyna - l'abryka. Zegarów. 
Rohac:.; z Dube" godz. 16.30, 18.3:) Książka i Wiedza - I Gimnazjum Głuchoniemi (I) _ Zarzą,d :Miejski 
20.30 PZPJG (I) (I). 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) - Gimn. Pl'zem. PZPW (II)-Urząd Prasa Wojskowa _ ŁZWANN Nr. 
"Konfrontacja" godz. 16, 18, 20 Woje\:ódzki (II) 24. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) "Czaro- I Gm1ll. PZPJG (II) - Ubezpie- Zarz~d Wejski 
dziej sadów" godz. 18, 20 czalnia Społeczna Zarząd Miejski 

(II) - Skóra (V). 
(nI) - Zjedn. Ma 

SOBOTA 21 STYCZNIA 

Centr. Handl. Przem. Odzieżowego szyn Rolniczych. 
- PZPW (I) 

PZPB Nr 3 - Gimnazjum Papier- MZK - Głuchoniemi (II). 
nicze Solidarność - PZPJG Nr 8. 

ZWS (I) - PZPB Nr 1) 

Siatkówka żeńska: 
PZPW - PZPB Nr 5 (1) 
PZPB Nr 3 - ZWS 

Sala szkolna ul. Drewnowska. Nr 86 
grupa. II 

. SIATKóWKA ~SKA 
Sklka 'I (II) - Dyr. Przem. Miej-

sco-wego. 
Elektrownia Centr. Tekstylna 

(V). 
Czytelnik - Zjedn. Metalowe Nr 2. 
Skóra I (I) - PMT. 

SIATKóWKA tEŃSKA 
PZPB Nr 5 (II) - Skóra. I 
Społem, Koło Nr 87 - Skóra V. 
Począ.tek rozgrywek o godzinie 9. 

Odznaczeni 
'dzialacze szermierki 
Za prac~ nad rozwojem szermierki 

łódzkiej zostali odznaczeni następują 
cy działacze: 

l. Ob Frydrych Tadeusz - kapitan 
sportowy PZS - Kraków. 

- Nie o zwycięstwo jednak chodzi 
nam tylkO - kończą. nasi rozmówcy. 
- Całe na.sze zrzeszenie oczekuje od 
zawodników AZS·u pięknej gry i 
przykładnej postawy. 

Na. zako:dczenie dodamy, że AZS 
(Warszawa) dzierży tytuł mistrza. 
Polski w siatkówce, a. AZS (Wro­
cław) tytuł mistrza akademickiego i 
wicemistrza 'Polsjd 

"Szóstka łódzka, w której ujrzymy 
m. in. Frontczaka, Borucza i Grabow 
skiego już od dłuższego czasu przygo 
towuje sit starannie do czwórmeczu, 
który stanie się n1eoficjalnymi mi­
strzostwa.mi Polski w siatkówkę. 

Organizatorzy tej imprezy zwracają 

'4 ..... ~ Warunki lodowe 
były zupełnie do-
bre. 
Po zaciętej walce, 

tytuł mistrza Polski junior6w w 
jeździe szybkiej na lodzie zdobył 
17-letni Janusz Rawski (Legia War 
szawa). Zwyciężając w biegu na 
1.000 m. Ra\vski uzyskał czas-
1:57 ,8, przed SzczepańSkim (Legia) 
- 2:00,5 i Mikołajczykiem (Legia)-
2:01,0. 
Zwycięzcą biegu na ~.(100 m: zo­

stał Szczepat'J.ski w czasie 11 :18,2. 2) 
Tkaczyk (Skra). 3) Rawski. 

W ogólnej punktacji wszystkich 
konkurencji zwyciężył Rawski, osią 
gając 255,15 pkt., przed Szczepań­
skim i Rytlem. Zwycięzca Rawski 
jest pierwszym po wojnię mistrzem 
Polski w ~eżdzie szybkiej w klasie 
juniorów. 

się z apelem o punktualne przybYCIe, Rekord Stawczyka 
gdyż celem zapewnienia należytego 

prowadzenia. zawodów i por.zą.dku już zatwierdzony 
po pierwszym secie drzwi wejściowe 
będą. zamknięte. WARSZAWA (obsł. wł. ). - porsld 

Otwarcie turniejU nast,ą,pi punktual Związek Lekkoatletyczny uznał. c~as, 
nle o godz. 18, poczem rozegrany b~ uz.ys.kany ~rzez StawczY,ka. na akaae-
dzie mecz druż żeńskich Azs- L mlCklch. mlstrz<;,stwach SWlata w Bu-

. . _yn u u. dapeszcle, w biegu na 200 m ~ 21,2 
belsklego l Ło~zkiego. Następ~ie p~ sek. za oficjalny rekord Polski nil tym 
pOkaza.ch ~zermle.rczych o ~odz. 20-eJ dystansie. 
spotkają SIę druzyny męskIe Warsza· 
wy i Wrocławia. 

Zakończeniem pierwszego dnia 
czwórmeczu będzie spotkanie Lublina 
z Łodzią. 

Program rozgrywek w niedzielę jest 
następujący: godz. 10 - mecz szer­
nrierczy ŁKS Włókniarz AZS 
Łódź. godz. 11 - siatkówka męsk3 
Warszawa -- Łódż i o godz. l2-ej 
Lublin - Wrocław. 

Popołudniu o godz. 17 odbędzie się 
rewanżowy mecz siatkarek Lublina i 
Łodzi, poczem nastąpią. ostatnie me­
cze turnieju. ° godz. 18 zmierzą się 
AZS-y Warszawy i Lublina wreszcie 
o 19 Wrocław z Łodzi'!. 

Drużyny biorące udział w czwór:::le_ 
czu już przybyly. Przypuszczać na­
leży, że walka. o pierwsze miejsce ro­
zegra się pomiędzy obu mistrzami Pol 
ski - AZS warszawskim i AZS wro­
cławskim. 

Poziom pozostałych drużyn nie wie 
le Odbiega jednak od ich pOlliomu, to 
też należy spodziewać się niespodzia­
nek. Jak będzie naprawdę zobaczymy 
w saU "Ogniska". 

Przypominamy, że ze względu na 
spOdziewaną. frekwencję i wynikłe 
stąd trudności organizacyjne drzwi 
wejściowe już po pierwszym secie bę­
dą zamknięte. 

Z życia klubów 

Walne zebranie 
z ••• baletem ~ 

Dzisiaj, dnia 21 stycznia br., o go- ! 
dzinie 18, w sali Sportowej "Hele­
nów" przy ul. Północnej 36, odbę::lzie 
się walne zebranie sprawozdawcze 
czlonków ZKS "Spójnia" (Łódź) i 
ZKS "Spójnia - Solidarność" (Łódź). 

Po wyczerpaniu porzą.dku obrad 
odbędzie się część artystyczna, ... a 
program której złożą się: 

1. występ chóru ZMP; 
2. występ orkiestry Zw. Zaw. Pra­

cowników Spółdzielc~ych; 

Dzisjejsze zebranie 
w-yborcze 

do klubów i kół sportowych 
Zw. Klub Sportowy "Spójnia" 

Łódź, Północna 36, godz. 18. 
Zw. Klub Sportowy "Stal" - ZduA 

ska Wola, Łaska 43, godz. 17. 
Koło Sportowe - ZPG Wytw. Nr 6 

- Łódź, Wólczańsktl. 223, godz. 15,30, 
Koło Sportowe - PZPW Nr 28 -

Tomaszów Maz., ul. Tekli 25. 
Koło Sportowe - Technozbyt 

Łódź, Jaracza 84, godz. 14. 
Koło Sportowe - PZPR Nr 8 

Łódź, Kilińskiego 2, godz. 14. 
Koło Sportowe - Pa:dstw. Za.kł. 

Wyd. Szkolnych - z,ódt, Zgierska. 96 
godz. 14. 
Koło Sportowe - Pa:dstw. Za.kłady 

Graficzne - Ł6dt, teromskiego 89, 
godz. 14. 

Zw. Klub Sportowy "Zwią.zkowiec. 
Zryw" - l.ódt, Pogonowskiego 82, 
godz. 17. 

Polska weźmie udział 
w .. Pucharze Davisa" 

WARSZAWA (obsł. wł.). - Dru­
żyna tenisowa Polski zostala oficjal­
nie zgłoszona do rozgrywek o Pu­
char Davisa w r. 1950. 

GŁOI 

Organ ŁódzkIego Komitetu I WoJ" I 
w6dzklego KomItetu PolJld.J Zje­

dnoczoueJ PartU RobotulezeJ 
R. G a gu J e: 

EOLEGIUM REDAECY1NL 
T e) e l o D 1O1 

Redaktor naczelny 
Z&ltępca red. naczelr~o 
Sekretarz odpowiedzIalu,. 
Dział part)'jll7 

Ilł-U 
2ll-iU 
311-05 
1&4-26 

"e-.na. lO 
Dztał koreapondentów robct-

n!l%ych l chłopsll:lch oraz 
redaklor6w gazetek łcleon-
Dych 21 ... 42 

Dzlał mutac" lU-SI I 

Dział miejsld l sporto""" 26 ... 21 
we,,'l1. • l 11 

DZiat ekonomleztl.)O ali-li 
Dział fabrycUllO %1ł-lI 
Dział rolny 154-21 

__ , 

11.55 (Ł) Sygnał Łodzi - chwila 
muzyki. 12.04 Dziennik południowy. 
12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila mu­
zyki. 13.30 Program dnia. 13.35 Au­
cja szkolna dla klas X-XL 14.00 
Przegląd Ik-ulturalny_ 14.10 Najc:ie.­
kawsze audycje przyszłego tygodnia. 
14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) 
Informator kulturalny. 14.30 (Ł) 
Muzyka rczrywkowa. 14.55 Koncert 
solistów. 15.30 "Lenin" - słuchowi­
sko dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 !Ł) Mu­
zyka popołudniowa. 16.45 (Ł) "Wy­
stawa Rembrandtowska w Państwo­
wym Muzeum Sztuki w Łodzi". 17.00 
.. Przy sobocie po robocie". Transmi­
sja z Pragi I. 18.00"Z kraju i ~e 
świata". 18.15 Koncert Luclowej Ka­
peli. 18.40 "Wszechnica Radiowa" 
J.-.urs I - wykład z cyklu: "Podsta­
wy ekonomii politycznej". 19.00 Au­
c:ycja ·dla wsi. 19.15 Koncert. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.4.0 SkrzynkI.\. 
!llUzyczna. 21.00 Koncert popnlarny. 
21.40 "MicJ...iewicz". 22.00 (Ł) "Po­
cz~tki klasy rtlbotniczej w Łodzi". 
22.13 (Ł) Program l(>kalny 11:1. jutro. 
22.15 Chwila muzyki. 22.20 Koncert 
rQzryvlkowy. Transmisja z Pragi II. 
Z3.00 Ost.ltnie wiadomości. 23.10 Pro 

CSP, Kolo Nr 93 - Fabr. Maszyn 
Jedw. 

2. Dr. Jan Nawrocki 
Zarządu PZS - Katowice. 

członek 3. występ baletu ZKS .. Spójnia-
Solidarność". 

Redakcj. nQCD:l 172-Jl 
EolpOl'taL 

Społem, Koło Nr 88 (I) - l'a-Ma­
Tka. 3. ppłk. Kozluk Antoni - prezes 

PolSkiego Związlru Szennierczego -
Okręg Łódź. 

t.ódt, Piotrkowska 70, teJ. 122-22 
Adm1nlatncja • Jłł-ł2 
Dmł olłoszefl: l.64t. Piotrkow-

lka II. teL Ul-lO 1 Uł-T6 
Wydawca RSW .. Pn.aa" SIATKóWKA tE:ŚSKA 

PZPJG Nr l - Gimnazjum Papier 
nicze. 

Technozbyt - PZPB Nr 8. 
Spolem, Koło Nr 88 - Filmowiec. 

4. Ob. Marczyk Bolesław 
Włókniarz Łódź. 

5. Ob. Eernat Kaziemierz 
Włókniarz Łódź. 

Na powyższą uroczystość Zarzad 
Klubu zaprosił przedstawicieli KÓł 
Sportowych, Zrzeszenia oraz orb'&ni­
zacji ZMP, PZPR, ORZZ, związków 

ŁKS branżow;l-ch, WUKF i Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu, jak równie:i: 

ŁKS I przedstawicieli Zarządu Głównego I 
ZS "Spójnia". 

Adr. Bed.: ł.6dł. PioUllowlka II, 
m-el. piętro. 

Druk. ZakL Graf. BSW .. Pra .... 
t,6dt, uL ~wt.rkl 17. cel. *-C&, 

gram na jutro. 23.15 Muzyka tanecz- _ Dobrze wymyślili Afgańczycy! _ powiedział Czand.ra-Sing. 
na. 24.00 Zakoń;:zenie audrcji i 
Hymn. Sahibow<e chcieli poróżnić między sobą mu'zułmanów afgań-
Cl()Q<""'''''>OCOOOCOOOOC'''''''''''''''''<>OOOOOOO<'''~ skich z muzułmanami z Delhi, a potem jednych i drugich z Hin-

UWAGA PRENUMERATORZY! dusami całego kraju Doaba - mówił dalej Ordar-S:ng. - Do mi a-
W związku z utwoczeruem iZ dn. sta przysłali szp:egów. 

1. r. 1950 r. Pal'tsiwowego Przedsię- - No, i co? 
biOI'Stwa Kolporlażu :,Ruc~" w~łaty - Nie udało się sahibom rozbić nasze' . ednoś ' O t _ 
za prenumeratę nalezy wszcrz:ac do J' t.. . J. J . CI. '. eraz pa 
25 każdego mieSliąca, na mieSiąc na- r.uJe u :"as u-raterstwo mIędzy muzułmanaTru l Hmdusaml - w ca-
stępny. Wpłacić należy u kol.p<»:tera j łych Gornych Ind ach. 
fabrycznego lub przek~em poczto- "Czyż nie mamy .tego samego Koranu i tej samej Kibli?" 
wym na K-to VII 13767. mów: lm' f' k ' h ' 
oc""oo~_:;;TW~~o ~~;~:~;cmo z Del~i.~u~ ame z .a gans tC stron do naszych muzułmanow 

PRZEMYSŁU DZIE\VIARSKIEGO f "Czyz me mamy Jednego i tego samego wroga?" - mówią 
Nr. ; I Muzułmanom Hindusi. 

Łódź, u]. Wierzbowa 44 "J eder. i ten sam zwierz szarpie serca dz:eci naszecro i wasze-
poszukują: go narodu. Wy n:ówicie. językiem ~~d~, a my hindU?k~ a przecie 

J) mechanika wykwaJ. (na maszyny d~skonale roz:um.Iemy SIę· Jak mysllWI we ws~ mUSImy stanać ra-
szwalnicze) Truę prz! ramIemu v: ~ałY:n kraju i zrobić obławę na tygrys~, aby 

2) elektromontera przegnac go z naszeJ z:effil". 

3) 3 ślusarzy - Dobrze mówisz, Ordar-Sing!... - powiedział Czandrói. 
Z2:!oszenia osobiste przyjmuje Wy- i z uśmiechem skinął głową. 

.dział Pel'sonalnY, 54-1t .- Sahibowie sa wściekli - mówJ! dalej Ordar-Sirut. - Prze~ 

c:eż oni sami umocr.]i ,nasze Delhi sami przed kilku laty złożyli 
w delhickich składach podzi emnych tysiące bomb i naboi. Widzą 
teraz, że ani siłą, ani podstępem n 'e zwyciężą Delh:jczyków. Na 
ostatniej naradzie postanowili prosić Kalkutę o zebranie c:ężkiej 
ariylerii i przyprowadzen :e trar.sportu pod mury Delhi. 

- Transport artyleryjski? - rzekł Czandra-Sing. Twarz je­
go spoważnialia. 

- Tak, i ten transport wkrótce vlyruszy już w drogę. 
Do rozmowy wtrącił s : ę Cha :dar, młody Muzułman:n, ruszni­

karz, o ładnej twarzy, umazar.ej sadzami. 
. -:- Wszystki e c i ężkie haubice i dużo w ielkich moźdz::erzy 

z yvlll lams for tu, wszystko, co tylko było w warsztatach artyleryj­
sk:ch - przeznaczono do transportu. Rozkaz wymarszu już nad­
szedł. Transport poprowadzi kap .tan Bedfort. 

- Jaka jest osłona? - żywo zapytał Czandra-Sing. 
- Pięciuset strzelców królewskich, ale obsłu~a dział jest cał-

ko\vicie nasza. 
- Tak, to bardzo ważrle wiadomości - mówił Czandra-Sin.g. 

- Twierdzisz, że transport ma odejść już wkrótce? 
- Tak. Jutro albo pojutrze. Wydano już rozkaz. 
- Ten transport nie dojdzie do Delhi - rzekł Czandra~Sing. 

Za daleko. 
Uśmiechnął s : ę. 
Wszyscy patrzyli na n iego. 
- Zatrzyma się go w drodze - dokończył Czandr:ł. 
- Tak ... Tak ... - podchwycili wszyscy. - Nie wolno dopuś-

cić wielkich armat do murów Delhi! 
-- Nasi muszą się o tym dowiedzieć. r to Tla czas! 

Ja pójde - powiedział chłop. któr'y: przyniósł tst. 
l)-1-10004 




